
~ił.Y patriotyozne Laosu 
przyparły wojska sajgoń. 

skie do granic Wietnamu 
płd. Zagrożona jest tei ba
za ,,Delta 1". 

GOSPODARKA 
• Wieś polska żywo zarea

gowała na decyzje rządu 

o podwyżce cen skupu 
zwierząt rzeinych l mle • . 
ka. 

1TECHNlk'A SPORT 
• Wysłannik prezydenta • Wielkim sukcesem bu- • Stu specjalistów z zakre- • Hokeiści Szwecji pokonaU 

Broz-Tito w Kairze o- downic,ych „Mostostalu" su parazytologii lekarskiej USA 4:2. 
świadczył, 1z Jugosławia stało się ustawienie mo- z kraju i zagranicy obra- • Zwycięstwa koszykarek i 
sugeruje zwołanie konfe- stu w Krakowie, dowało w l,odzl, hokeistów ŁKS. 
rencji państw niezaanga- • 31-letni Pele chce akoń• 
iowanych czyć karierę piłkarski\• 

~"'''''"'"''~'~'''''''''''"'"'''''''"''''""'"''"''''''''''''''-'''''"'''''"'''''''"""'''''""'''"''''''"''"''""''"''''''"''''""''''''"'''''''''''''''''''''''''''''~ 

Min. Baszew 
dz ił 

Wrocław 
20 bm. przebywający w Pol

sce z oficjalną wizytą przyjaźni 
minister spraw zagranicznych 
Ludowej Republiki Bułgarii 
Iwan Baszew, odwiedził wraz z 
małżonką stolicę Dolnego Slą
ska Gościowi bułgarskiemu to
warzyszyli: wiceminister spraw 
zagranicznych Stanisław Trep
czyński oraz ambasadorzy 
PRL w Bułgarii - Jerzy Szysz
ko i LRB w Polsce Nikołaj 
Czernew. 

* * 
W godzinach wieczornych min. 

Baszew z małżonką-w towarzy
stwie mln. Stefana Jędrychow
skiego obecny był w Teatrze 
Wielkim w Warszawie na spek
taklu opery Piotra Czajkow
skiego „Eugeniusz Oniegin". 

Gdańsk 

Kalaslrofa 
autobusu 

20 bm . w pobliżu miejscowo
ści Trąbki Male w pow. Pruszcz 
Gdański autobus PKS, wypeł
niony pasażerami uderzył w 
przydrożne drzewo. 24 osoby zo
staly ranne, w tym 6 odn1oslo 
ciężkie obrażenia . Ranni zostali 
przewiezieni do gdańskich szpi
tali. 

Pierwsze badania komisji wy· 
kazały, że autobus przejeżdżał 
trasę, na której znajdowały się 
liczne zakręty, ze ~byt wielką 
szybkością. 

za bm. amba· 
i.ador ZSRL{ \\ 
Polsce. Sta111slaw 
Piłe>to wicz złoży! 
na ręc. Józefa 
Cyrankiewicza li 
sty uwierz)•tel· 

. niające. · 
Na zdjęciu -

pod rzas u ro czy
stości Z lewej 
amb. ' Pilotowlcz, 
Z PUWP.j J. Cy
rankiewicz. 

CAF - Cz.arno
górskl - telefotn 

A Cena 50 gr 

Łódź, niedziela I poniedziałek 
21 I 22 marca 1971 roku 
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zwierz._t rzeźnych 
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du 
n kupu 
mleka 

Ostatnia decyzja rządu o wprowadze.niu nowycl;l, korzystniejszych 
warunków ekonomicznvch skupu zwierząt rzeźnych i mleka, a 
także o zwiększeniu pomocy paszowej oraz o usprawnieniu orga
nizacji skupu i kontraktacji. stwarza ogromne możliwości - jak 
świadczą pierwsze reakcje środowiska wiejskiego - szybkiego ro
zwoju hodowli, a tym samym poprawy zaopatrzenia rynku w mię
so i jego przetwory. W sobotę - w setkach miejscowości o~~yły 
się ogólnowiejskie zebrania, podczas których producenci w1e1scy 
- żywo komentując uchwalę - wskazywali na konkretne możJi. 
wości i sposoby powiększenia pogłowia zwierząt, zarówno w swoich 
gospodarstwach, jak też we wsiach i gromadach. 

Problemy dalszego rozwoju 
hodowli były również głównym 
tematem narady ponad 3 tys. 
sekretarzy organizacji partyj
nych l przewodniczących pre
zydiów rad narodowych Mazow 
sza_ która odbyła się 20 bm. w 
Sali Kongresowej PKiN w War
szawb. Na narad<;, któtel prze
wodniczył I sekretart WKW 
PZPR - Kazimierz Rokoszew-

40 minut ustawiano 

Pełnym aukeesem brygad 

i 
ski, przybył sekretarz KC PZPR 
- Kazimierz Barcikowski, któ
ry zabrał głos na zakończenie 
dyskusji. Podkreślił on, że 
głównym obecnie zadaniem rol
nictwa jest przyspieszenie wzro 
stu produkcji, zgodnie z po
trzebami społeczenstwa. Uzależ
IHnne jest to w niemałym sto
pniu od lepszego niż dotych
czas wykorzystania całej ziemi 
uprawnej. Chodo:i tu głównie o 
grunty PFZ i gospodarstwa nie 
posiadające następców. Obok 
PGR, spółdzielni produkcyj
nych ! kółek rolniczych, gospo
darstwa takie należy przekazy
wać WYkWalifikowanym, zwła
szcza młodym rolnikom, gwa
rantu!.fłcym wysoką rrodukcję. 

Warunkiem szybkiego wzro
stu hodowli - kontynuował se· 
kretarz KC - jest stały rozwój 
produkcji roślinnej. W związku 
z tym szczególną wagę przywią 
zuje się do z,większania dostaw 
newozów mineralnych. Duże 
znaczenie dla rozwoju produkcji 
roślinnej mają również melio
racje. Chodzi jednak o to, aby 
obejmować nim! nie tylko no
we tereny, lecz właściwie wy
korzystywać grunty już zmelio
rowane. 

--"'~I r n 
PZPR 

Znaczną część wystąpienia po 
święcił sekretarz KC sprawie 
dalszego rozwoju hodowli. Os
tatnie decyzje rządu, podwyż. 
szające ceny w skupie żywca I 
mleka, zwiększające przydziały 
pas7 treściwycb, materiałów bu
dowlanych itp. powinny wszech 
stronnie oddziaływać na wzrost 
pogłowia zwierząt gospodar
skich. 

sprawozdawczo-wyborcze 

• Propozycje prez. Tłlo • Wizyta Ebana 
w lowym Jorku • Porlyzancl zadafq 

11raly avresorowi 

Doniesienia 
i 

, W Kairze nie ustaje oty;wio• 
na działalność dyplomatycz• 
na, zmierzająca do polityczne• 
go uregule>wania ke>nfliktu na 
Bliskim wschod2'1e. W sobotę 
wiceprezydenci ZRA El·Sza• 
fei i Ali Sabri przyjęli wy
słannika prezydenta Jugosławii 
Josipa Bre>z·Tito, członka Ke>
mitetu Wykonawczego Prezy• 
dium ZKJ K. crvenkQvs.kiego. 
W godzinach J>"óźniejszych spot
ka się on - również z wicepre
mierem i ministrem spraw za• 
granicznych M. Riadem. 

K. Crvenkovski przekazał 
prezydentowi Sadatowi list od 
prezydenta Tito z propozycją 
zwołania ke>nferencji ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
niezaa.ngażowanych, która po~ 
zwoliłaby na ożywienie roll 
trzeciego świata w walce z 
imperializmem, zwłaszcza w 
Indochinach I na Bliskim 
Wschodzie. Wysłannik jugosło
wiański za.pe>znał również oso
bistości egipskie z rezultatami 
kC>ntaktów prezydenta Tito z 
brvty;sklm premierem Reat
hem na temat Bliskiego wscho
du. 

Wizyta ministra spraw za
gra.nicznych i:z.raela, Ebana w 

NO'Wym J'orku 1 Wasiy:ńg.t0<n!e 
nie wnie>sła żad·nych p()zytyw
nyah elementów do.- pOl!rojo
wego uregu.Jo\vania . sytuacji na! 
Bliskim Wsch~dzie. · J•k W'Y"' 
nrka z i.riifonn.a·cj~ . i komenta
rzy a·gencji prase>wych ora.z 
samych -.wypowiedrz.i szefa dy•' 
plomacji Izraelskiej,.· Ebim przy
był do Stanów Zjed0noczonych' 
jedynde w celu wyjaśnie·nia 
stanowisika Izraela w kwestii 
bliske>wschodniej. Jego dekla• 
racje złożone w Nowym Jor- 
ku I Wa,szyngton.le świadczą, 
że stainowisko to nie ule·glo 
żadnej zmia•nie. 

Na okupe>wanych terytoriach, 
arabskich nie ustaje dział-a!. 
ność partyzantów palestyńskich, 
którzy zadają poważne straty 
agrese>ri>wl. Jak pe>informow~ 
Io dowództwo armii palest~· 
skiej, fedaini zaata.ke>wall w 
piątek I zniszczyli fortyfika· 
cje wznlesi<>ne ostatnio przez 
władze izraelskie w okupowa
nej Dolinie Jordanu. Komuni
kat nodał również wladomoś~ 

' o zniszcuniu granatem woj
skowego samochodu wroga w 
Nabulusie. Znajdulacy stę .w 
tvm pn;eźll:>:ie żołnlerzp izra
elscy zostali zabici lub ranni. 

Wojska sajgońsiie .przyparte · 
do granicy Wielnomu płd. 

l -
W Indochinach tocią się iacl~kłe Walki. W Laołłe W "chWł• 

li obecnej działania zbrojne przesunęły się w pobliże g~a
nicy 21 Wietnamem pld. Oddziały sil wyzwoleńczych, d,z1a
łające w płd. Laosie oraz 5ily patriotycz_ne walczące. w pó\:
nocnej części Wiet..naiąu południowego pi;zypuszc.zaJą ata1f1 
na sajgońskie wojska marionetkowe wzdłuż gra~1cy laotan~ 
sko-południowowietnamskif!j, zadając im nowe c10sy, 

Agencje zachodnie donoszą o 
opuszczeniu przez wojska saj
gońskie kolejnych baz wspar-

~ 

Dziś 8 stron 

cia na obszarze południowego 
Laosu. AFP podała w ·sobotę w 
południe, że siły sajgońskie 
zmuszone były opuścić bazę A 
Loui, ,.,naddującą się przy SZ<>· 
sie nr 9, w odległości 17 km na 
:iachód od gra.nicy południowo
wietnamskiej. Wcześniejsze do
niesienia agencyjne mówiły o 
tym, że pod presją sił wyzwó
leńczych wojska sajgońskie 
musiały opuścić bazę Brown. 
Zagrożona jest również kolejna 
sajgońska baza wsparcia „Del
ta-!" położona na południowy 
IW'SChód od A Loui. 

w Bydgoszczy • I Kielcach 

„Mostostalu" zakończyła się 20 
bm. w Krakowie budowa nowe
go mostu na Wlśle. Tego dnia 
w ciągu zaledwie 40 minut - a 
nie jak przewidywano w trzy 
godziny, dokonano pierwszej w 
krajowym budownictwie mosto
wym operacji technicznej pole
gającej na przesunięciu nowej 
konstrukcji z montażowych pod
pór na stale filary. Ruch ple· 
szy na moście wstrzymano tyl
ko na lO minut, a ruch kołowy 
na 36 godzi n. 

kaz resztowania 

Uchwaleniem programu dzia
łania na najbliższe 2 lata oraz 
wyborem nowych wojewódzkich 
władz partyjnych zakończyły 
się 20 bm. w Bydgoszczy dwu-

Ukradli część 
kolumny Traiana 

Dwóch turystów · brytyjskich 
skradło w tych d·niach w Rzy· 
mie fragme-n.t kolumny Traja
na . Policja rzymska szybko 
wpadJa na tre>p przes.tępców 1 
odebrała łurp, aresztudąc wino· 
wajców. 

Agencje prasowe Informują 
o mnożących się ostatnio wy· 
padkach kradzieży rótnych pa
miątek h isto<rycz.nych w mu
zeach wl<>9kiCh. Zanot<>wa.no 
też liczne wypad•kl kradl.ie4:y 
w kościołach. 

dniowe obrady wojewódzkiej 
konferencji sprawozdawczo-wy
borczej PZPR. W obradach 
uczestniczyli m. In.: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR - Józef Tejchma. 

W toku obrad przemówienie 
wygłosił Józef Tejchma. 

I sekretarzem KW PZPR w 
Bydgoszczy wybrany został po
nownie Józef Majchrzak. 

* * 
20 bm. zakończyła się w· Kiel

cach wojewódzka konferencja 
sprawozdawc:io-wyborcza PZPR. 
Uchwaliła ona główne kierunki 
działania organizacji wojewódz· 
kiej w świetle uchwal VIII Ple
num KC oraz wybrała nowe 
władze wojewódzkiej instancji 
partyjnej. 

W toku obrad przemówienie 
wygłosił J. Szydlak. 

I sekretarzem KW PZPR w 
Kielcach wybrany został pono
wnie Tadeusz Rudolf. 

Ważą się losy Pakistanu 
Prezydent Pakistanu Yahya 

Khan i przywódca wschodnio
pakist.ańskiej Ligi Awami Muju
bu.- Ralhrma•n, C>d•by•bi w Dha<ce w 
sobe>tę rarno loolejną nmd·ę roz
mów. Spotkanie t<> przez parę 
godzin stało pod znalclem zapy
tania, z powodu krwawych 
zajść . do jakich znów doszło 
pomiędzy ·wojskiem a ludno- · 
śclą. Rozgłośnia w Dhace poda• 

la mianowicie, iż w nocy z piąt 
ku n.a sobotę 30 o~ób poniosło 
śmierć. kiedy wojsko otworzy
ło ogień do cywilów w Joydev
pur. w odległości 40 km od 1to
lłcy Wschodniego Pakistanu. 

Po sobotnim spotkaniu z Ya· 
hya Khanem, przywódca wscho 
dnlopakistański, Rahman . oś
wiadczył, Iż „oslągnieto pewien 
postęp". w rozmowach. 

Nowy most o wadze blisko 1,5 
tys. ton z czteropasmową jezd· 
nią, torowiskiem tramwajowym, 
slupami oświetlenia, przewoda
mi i instalacjami jest w naszym 
budownictwie mostowym proto
typową stalową konstrukcją tzw. 
powłokową - przypominającą 
w przekroju kształt skrzydła 
lotniczego, 

„ n a z sasa 

księcia Borghese 
W piątek wieczorem proiku

rator Republiki Wl<>skiej wy
dal nakaz aresztowania księcia 
Be>rghese, przywódcy e kstre· 
mistycznego ugrupowania fa· 
szystowskiego „Front Narod•o
wy". Ponadto wyda·no trzy i·n
ne nakazy aresz,towania na o-

L z a SEi 

s<>by ~ar-żone o przygotowy. 
wanie zamachu stanu we Wło
szech. Z.l\ajdują się one już oo 
czwartku w wlęzieniu ~zym
skim Re.gina Coeli. Książę 
B<>rghese, który nie stawił się 
na wezwan.ie wladz sądowych 
poszuki•wany jest obecnie przez 
policję, 

Trze; zatrzyma.ni oska~enl, 

Ogólnop_olskie 
to sekretarz ugrupowania 
„Front Narodowy'' Mario Ro· 
sa, 27-letni Sandro Saccucl, 
sekretarz sekcji rzymskiej na
rodowego stowarzyszenia s•pa
dochroniarzy włoskich ! 62-let
ni przedsiębi<>rca Remo Orlan
dini. Władze sądowe poi.nfor
mowaly równocześn ie, · że o
prócz księcia Borghese p<>liicja 
wioska poozu<kuje 25 Innych o
ska rże>nych o przygotowywanie 
spisku na be~ieczeństwo pań· 
st wa, 

Nasze miasbo gościło w dniu 
wczorajszym p<>nad 100 specja
listów z , zakresu para zytologil 
lekarskiej z kraju i zagranicy, 
którzy brali udział w ogólno
polskim sympozjum organizo· 
wanym w ramach X Dnia Kli· 

- nic2'nego Parazytologii Leka.r· 
sklej. Obeony Dzień Klunic„ny 
zbiega się ta·kże z 20-leciem 
lec:inictwa parazytologicznego 
w naszym mieście. W lutym 
1·951 r. powstała tu .pierwsza w 
Polsce p<>rad·nia parazytologicz
na przy Szpitalu Klinioznym 
nr I AM. W latach pótniej
szyc1h zorigianize>wamo po.rad·nie 
9pecjali.s;.tycz11.p przy trzech in· 
nych sz.pitalach - dwóch dzie
cięcych . I S7lp italu im. Mad u· 
rowicza. We wszystkich tycll 
porad•niach udziel<>n.o 0 otąd .Po.- , 
nad 80 tys. pe>rad dila blisko 
:w tys. osób. ' 

Wcwra·jsze obrady sympo-
zjum stały się oka„ją do szero
k iego przeglądu osiągn.ięć para· 
zytologii le•karskiej, Problemy 
pasożytów, zwłaszcza u d'lieci 
l osób przebywających przez 
czas dłu•ższy w i·nnych wa.run
kach klimatycznych, są proble
mem poważnym, Wygłe&z<>nych 
w toku sympozjum 38 refera· 
tów ł do-niesień naukowych 
do-tyczyło :oairówno zagacinień 
lec2mictwa specjalistycznego 
jak l pre>Ci-l!anttyki. t.ódź może 
się tu pe>szczycić ,.,nacz,nymi 
osiąg.nięciami. M. In . zaliczyć 
do nich trzeba pełne objęcie 
profilaktycznymi bada.ni.ami pa
razytologicznym.i wszystkich o
sób z terenu miasta I woję· 
wództwa wyjeżdiżających w In
ne strefy klLma•tyc:rm~. 

fer) 

Ja.k plsz.e sO>botnla „Prawda'', 
Wiochom groziło wprowa<!.~!!nie 
tam dyktatu.ry woj&ke>wej na 
wzór obecneg·o reżimu ateń
sk·ie·go. Ta•ktyka spiskoW'CÓ'W 
sprowadzała się do te.go, a·bs 
d•r<>i::ą nasi•la.n.ia tenoru wy
twoirzyć w kra.ju atmosferę 
niepewności, sproworkować roz· 
ruchv l tym samym uzyskać 
pretekst do LnterwencJI armii, 
a nastflpnie zlukwidować u
strój re.pu.blikańskll I u.s·tanowić 
władzę „silnej ręki". Prasa pl· 
sze, te we Włoszech corat 
częśc ie1 mówi się o szerokich 
lmntaktach spiskowców z orga
nami wywiadowczymi pewnego 

lm.per!alistyc:llnego 11'1.•ocarstwa. 

Pele 
koll\czy karlert1 
piłkarską 

Sławny piłkarz brazyUjsld -
Pele ośw'iadczyl, iż w najbliż
szym czasie. kończy karierę 
sportową. Jego ostatni występ 
międzynarodowy nastąpi · 11 lip
ca br, podczas spotka!!ia z Au• 
strią. 

Pele, który w swej karierze 
strzelll ponad 1000 bramek 1 
przyczynił się do S·krotnego 
zwycięstwa Brazylii na mistrzo~ 
stwach świata, będzie już tylko 
grat w spotkaniach lokalnych 
w barwach swego klubu Santos. 
Obecnie ma on 31 lai. . _, 



Po decqzji rządu o podnie§ieniu cen 
Katolicy NRF nie zmienili 

skupu · zwierząt i n1leka 

Powstafy warunki dla szybsz.eeo rozwoju hodowli 
stanowiska swego 

W związku z tĄ ważną decyzją rządu podniesienia cen 
skupu zwierząt i mleka - mającą istotne z1;1aczenie dla po
prawy zaopatrzenia rynku w mięso i jego przetwory i bę

dącą jednocześnie poważnym bodźcem ekonomicznym dla 
rozwijania PN~ rolników hodowli - redaktor F. Bobula 
pisze: 

W ubieglych latach wysokie 
nie zad owo lente w spoleczel'l
stwie powodowały brak.i w za
opatrzeniu rynku w mięso l 
jego przetwory. Był to rezultat 
prowadzonej wówczas polityki 
hamowania wzrostu pogłowia 

trzody chlewnej w imię sche
matycznie pojmowanej zasady 
samowystarczalności naszego rol 
nictwa w zakresie zboża i pasz. 
Spowod'Owało to bezwzględne 

obniżenie opłacalności produkcji 
zwierzęcej i pogorszenie relacji 
cen produktów zwierzęcych w 
stosunku do cen zbóż i ziem
niaków. Slabło więc zaintereso
wanie rolników rozwijaniem 
hodowli, zwłaszcza w gospodar
stwach mniejszych obsza.rowo. 
nie posiadających pod dostat
li:iem lub wcale własnych pasz. 

W rezultacie udział gospo
da.rstw bezrolnych i o obszarze 
do 2 ha w ogólnokrajowej pro
dukcji trzody chlewnej zmalat 
w la lach 1965-70 z ok. 13 proc. 
do 9,7 proc„ zaś gospodarstw 
od 2 do 5 ha z blisko 23 proc. 
do 20,7 proc. P<Jdobny spa\lek 
następował w hodowli bydła, w 
której udział gospodarstw do 2 
ha zmal.a! w minionym 5-leciu 
z 10,6 proc. do 8,6 proc„ w go
spodarstwach 2-5 ha z 25,7 
proc. do 23,4 proc. Równocze
śnie pogłowie bydla i trzody 
chlewnej w gospodarstwach ma
jących obszar od 5 do 7 ha 
utrzymywało się na tym samym 
poziomie, a w gospodarstwach 
powyżej 7 ha, dysponujących 

dużymi zasobami pasz własnych, 

wz.rosło tylko nieznaci.nie. 
Efekty takiej po lity Ki hodo

wlanej pamiętamy dobrze: me
dosta tki mięsa i jego przet wo
row na rynku oraz spożycie nie 
przekraczające w ub. r. 53,5 kg 
na 1 mieszkanca, a więc znacz
nie niższe niż np. w NHD, Cze
chosłowacji czy na Węgrzech. 
Trzymając się polityki likwida
cji importu zbóż za wszelką ce
nę - nawet po gwaltownym 
spadku w ub. r. pogłowia trzo 
dy chlewnej o 910 tYS. szt., a 
bydla - o 205 tys. szt„ co spo
wodowane było nie pomyslną 

sytuacaą paswwą, szukano roz
wiązań kosztem obnizenia spo
życia nuęsa i jego przetworów 
w tym roku o 1,8 kg na jedne
go mieszkańca. 

Nowe kierowini<:two partii i 
rządu dokona Io radykalnej 
z.miany pia.nów zaopatrze.ni.a 
rynku, zakładając wzrost &po
ży-c·ia m:ęsa i jego przetwo
rów w. br. o ponad 2 kg, a do 
/końca l?!t75 r. o +irzes11ło 9 kg 
na I mies~kańca, .w stosunku 
do l!l'iO r .. Takiego wzrostu 
sipożycia nie osiągnęliśmy w 
ż.ad•nej z poprzed·nich 5-la•tek, 
gdyż w latach 1965-70 wzro
slo za.ledwie o 3,1 kg, a w cią
gu całego miniomego J15~lecia 

tybko o 15 ){<g. 
Dora:ónie zwięk-szone potrze

by kon'5um.pcyjne pokrywane 
są mięsem z importu. Jest to 
jednak przects:ęw-zięcie z:byt 
tkosztowne. Obecna decyzja 

rządu ma więc na celu zabez
pieczenie rosnącego z.apot.rze
bowa•nia na mięso w br. i w 

, la•tach następnych na drodze 
tP'•od•ukcji własnej. W,prawdzie 
w tym roku z uwa.gi na ko
rzystniejszą sytuację paszową 

a;arysowa<y się tendencje do 
.:ozw1•ja•OJia hooowJi, jed111akże 

jej opłaca.Lnośc w dotychcza
sowych wa•r u•n•kach była n :e
wystarczająca w stosunku do 
potrze,b ryn•ku. NieodLowne by
ło więc podjęcie decyzji stwa
rLających zachęty ekc>nom !cz
ne dla szybszego rozwoju pro
dukcji ~wierzęcej, a tym sa
mym dla lepszego zaopatrzenia 
rynku. 
Osiągnięcie planowanego wzro

stu spożycia mięsa i jeg·o prze
tiw<>rów powoo•u je konieczność 

7lWi ększemia przez rolnictwo w 
tym 5,[ecliu pogłowia trzody 
chlewnej o 3,3-3,6 mln sz.t„ a 
bydl•a o l·,3-1.5 mLn sz.t. Bez 
zastos·owania dooa~kowych za
chęt eko·nomicznych nie moż

na by tego os:ąznąć. 
Wprowadzenie nowych opla

ca,Jrnych cen skUIPU żywca i 
mleka, przy równocze9nym za-
pewnieniu ~o~nictwu od,po-
wieiclnich dostaw p.nemyslo-
wych paiSz treściwych oraz 
materiałów budowlan~·h na 
rozwinięc·ip budowmcbwa i.n
wentarskiego, stwarza warunki 
oSią•2•nięcia szyibsze•go wzrostu 
pogłowia byd~a I trzody, sta
bilizac]' w hodowli. a tym sa
myim równomiernego zaopatry
w..,nia rynlku w mięao i je·g" 
przeobwory, których ceny pozo
sta•ia na e>becnym poziomie. 
Uchwała rzad11 wpr-0wadza 

jednocześn·ie szereg u~prawnień 
w systemie skupu, takich np. 

Jak z;n1e&1enie dowóch. rejwlbw 
cen na mleko, o C·O w1elokrot· 
nie wys,t;JpOWdJi rolmcy, 

oczyw1s..:.e, sarr..e nawet naj 4 

lepsze za<:hęty e ... onomiczne n.e 
da„zą oczettiwanycłl elektow 
.(>roou.kcyjnych. .Potrzebna jest 
in1cJatywa produkcyj•na roLn.
ków orat konk•r et.ne dzialan.e 
Ze strony rad na.rodowych, sluz
by rolJ1eJ, a ta1<że organuacji 
pohtyczny.ch i spolec7J,w-g9spo
darczych dz . alaiących na ws;. 
Istotne znaczenie mieć będzie 

iniensyfi•kacja p :- odui<cji w go
spodar1>twach maloobszarowych 
i w go&podarstwach t:ow. chło

pa-robotników, które posiadają 

moi.lll'WOści produkowania bez 
dodatkowy.eh na.kładów ok. 1-
1,4 mln szt. tuczni.ków rocznie 
więcej niż obecnie. Cl.lodzi 
więc o to, aby podjęte wzez 
pan.st wo decyzje zostaly w naj
bardziej racJonalny sposób wy
ko·rzystane przez rolai.kow dla 
wsparcia ich własnej inicjaty
wy produ'kcyjnej. Niemałą ro
lę maJą w tym zakres.e do 
speł•n . enia instancje i organiza
cjp PZPR i ZSL. 

Jest to dzisiaj 1 w najbliż

szych latach jedno z naj waż
niejszych zadań nie tylko .11ro
dtJkcyjnych, a•le i poli.1ycz,nych, 
dla reabizacji którego koniecz
ny jest ma•ksymałny wysiłek 

rolników oraz peŁne wykorzy
sta•nie posiada•nych mo·żli wości 
i rezerw produkcyjnych. „Po
trzeba nam - mówił Edward 
Gierek na spotkaniu z delegacją 
rolników - mniej slów, a wię

cej czynów - liczą się tylko 
czyny". Na konkretny czyn 
produkcyjny ze strony rolników 
oczekuje obeonie cale społeczeń

stwo. 

- I co pan teraz zrobi? - zapytał re
porter telewlzji starszego już robotnika z 
„Rolls-Royce'a", który dostał właśnie wy
mówienie. Mężczyzna skonsternowany pyta
niem popatrzył na swych kolegów, chwilę 

zastanowił się i powiedztar: - Ja nie wiem, 
po prostu nie wiem. W tej samej audycji 
reporter towarzyszył pewnemu młodemu 

technikowi, którego również dotknęła re
dukcja. Widzimy go w laboratorium nad 
mikroskopem, a potem razem z nim idzie
my ulicami miasta. Jak we wszystkich tegD 
typu audycjach nagrywana jest ona „na 
żywo", bez żadnej reżyserii. W domu cze
ka na młodego człowieka żona z dzieckiem 
na ręku. Jest zaskoczona, że za plecami 
męża widzi kamerę, ale uśmiecha się goś

cinnie. Młody człowiek coś do niej mówi, 
my nie sJyszymy tej rozmowy, ale po twa
rzy Jego żony, z której nagle zniknął u
śmiech, domyślamy się co jej powiedział„. 

In. na skutek tego w marcu bezrobocie "' 
w. Brytanii osiągnęło szczyt hie notowany 
od wojny: 800 tys.? W styczniu zwolniono 
tu 26 tys. Judzi, w lutym - 22 tys. Liczba 

liczba wolnych ll1ieJsc pracy. nic nie 
wskazuje na to, ażeby trend ten miał zo
stać nagle powstrzymany. Odwrotnie, 1tale· 
ty się spodziewać, że trwać będą dalsze 
redukcje. Po „Rolls-Royce" były przecież 

inne bankructwa, że wspomnimy wielką fir· 
mę ubezpieczeniow~ „Vehicle and Ge11eral' 1, 

która zatrudniała 12 tys. Judzi. 

Redukcje dosłownie szaleją. ' Bo ,.Ro11<
Royce", który ·.czekając- jeszc.ze na ostątecz-· 
ny wynik rozmów z amerykań.~klm „Lo.cl<-,. 
heedem", od czego uzaletnlon-y jest los pro- · 
dukcji silników RB-211, nie rozpoczął jesz· 
cze tej najpoważniejszej redukcji, która 
może pójśf w tysiące. Ale robią to już za
kłady kooperujące z „Rolls-Royce•em", m. 

Angielska 
bomba ,,B'' 

(Korespondencja z Londynu) 

800 tys. ·1\ie. obęjmuje· Jeucze · wypowletfaefl, 
które .ju$ wręczo1;10, ale działać zacznl\ za 
klika tygodni. Największe bezrobocie panu
je w okręgach nierozwiniętych. W Szkocji 
osiągnęło już 5,7 proc., a w północnej Ir
landii - 7,7 proc. Wzmogło się bezrobocie 
czas1>we, a równocześnie znacznie spadła 

Bankructwo tej firmy wywołało i inne, 
bolesne skutki, W tych dniach prasa przy
niosła informację o kłopotach, w jakie po
padł dziennikarz popularnego „Daily Mir
ror". Otóż jeszcze w 1969 r. James Seddon 
wracając z redakcji wziął do samochOdu 
kolegę, aby go podwieźć do domu, pech 
chciał, że spowodował poważny wypadek, 
Ranny został kolega i sam kierowca. I te
raz w marcu 1971 r. sąd przyznał koledze 
odszkodowanie w wysokości 44 tys. funtów. 
„ Vehlcle and General" nie zwróci tej su-

' QtY, bo .skąd, S'koro ' ~h.ankru.to'"""· Seddon 
na pytanie kolegów reporterów mówi to sa
mo: - A sk11,d ja mam wd11,ć taka, sumę'? 

Pytanie nie jest retoryczne, bowiem „nie 
dorobi". Właśnie w tych dniach na skutek 
zamknięcia dziennika „Daily Sketch" I pia· 
nowanych połączeń, kilkuset dziennikarzy 
Jondyfiskich dostało wymówienie ••• 

A. BRONIAREK 

W Bad Gode.sbe.rgu, kolo 
Bonn, obradował komitet cen
tra.Lny l<'atoHków NRF - &wiec
k iego ruchu katolickiego. 

W godz1<nach wieczornych ko
mitet uol>wa.Lił ośw1adczen1e 

stw1erdzaJą ce, że na.tezy od
rzucić każdą próbę posłużenia 
s i ę autorytetem kościelnym w 
kwestii za czy przeciwko u
kladom z P<>ls•ką 1 z ZSRR. 
Oświadczenie komitetu mówi 

wpra wd·zie o „poje<inaniu mię-
diy Polaka1mi a Niem.cami", 
je<l•na.kże kroki, ja<k1e należy 

podjąć, pozQ\Sta wia własnemu 

osądowi poszczególnych katoli
ków. za,proponowa.no szereg 
pra ktyc~nych kroków, któ:e 
d-0tyczą zacieśnien i a stosu.nków 
t ko-ściołem ool~kim, rozsze
rzenia przepływu informacji 

o stosunkach pa•nujących w 
Polsce i RepU1i:>lice Federalnej 

Środki 
antykoncepcyjne 
bez ograniczeń 
Włoskie Ministerstwo Zdrowia 

wydala za rządzenie uchylające 

wszelkie ograniczenia w sprze
daży środków antylrnncepcyj
nych. 

Ministerstwo Zdrowia oświad· 

czyta, iż zwróci się do wszyst
kich instytucji służby zdrowia, 
by udzielały porad kobietom w 
sprawie metod kontroli urodzen. 

Zarządzenie to jest następ

stwem uchylenia przez sąd kon
stytucyjny w ub. środę ustawy 
z okresu taszystowskiego, która 
zabraniała kontroli urodzeń. 

KROllKI\ 
W.W-IP6'D•OW 

A W<ezora•j na u[. K\LińsJ<ie
go 176, Alojzy D„ lat 63 (Ba
li:>nowa 3) ,p<rzebie.gając przez 
jezd•n.ię wpadł pod samochód 
cięi>arowy IT 8758, do21nając 

cięŻ'kich obrażeń. Pogotowie 
prze•w! ozło gD do sz,pita.la. 

A Na w!. LutomiefS\k·iej, jadą

cy ,po chodni•ku wózkiem inwali
da potrądł 3-<letnią dziewczyn
kę. Be>żenę S (Drewnowska 27). 
r>z,ieeku pn.mocy udzieliło po
gotC>W·ie. 

-' Przy zbiel(U ulic Naruto
Wi<e~a i 'Kil!mkieig'& WVSl!<Ot<Z.VI 
z szy·n t:amwa 1, ,Przerw.a w 
ruchu tcwą\a . ok. ~O. m~nut. 

A W\eczc\ó~em W!r'Pa<lł 2 tra.m· 1 
wa1Ju na ul. DąfbrO'Wskiego, 1·2-
letni R'>man B. Chłopiec do
:llnał powa:imych urazów klatki 
p tersi~wej i przew;ezicmy zo
stał do sl!pitala. (kl) 

oraz orgamzowarua sp.ot.kań 

SJł-c..:.Ja-llsi;""~ny-cłl 1 inio~: 111c:l(;.,1 J
ny.:11 z udziałem aosc1 :r. Pol
ski. 

1-..ome•ntuJąc t<> oświadczenie 
„Bo.n.ner hundscna u" puz.e, 12 
n1ewle1u mog10 o.czek!.wac, że 

kumiiet cemraLny kato!.k6.v 
N.!t~' opowie się z;a ostatecz
nym cnara.1<.terem granicy na 
Odrze i Nysie. Jest mewątplt
we, iż to co zostało uch .v a•o· 
ne oznacza kc,.mpromis m,.&dzy 
p:·zeosita w icielami ko.nser .Yaty
stow katolick>1ch, klorzy wy
ptJowia dali się w ogóle prze
ciwl<o zajęciu s-ta.11ow1sk a w 
&prawie sto-su-nkow z Pohką a 
tymi, kitorzy postu-lowali, aby 
ka toLicy zachodn·ioniem1eccy o
pow,edzieLi się za ukl;i.aem 
NRF - PoLsr:a. 

S;pra wa stosuJ1!k11 ka.tol:ków 
NRr' do UJ.kła~v z Polską n 1e 
stała p•erwotnie na ponądku 

dz.ennym plena.rnego zebr;;nfa 
komitetu cen~ralnego kato·li
ków N RF. Wląc·zona została do 
programu juz Po rol'Jpoc•ęc1u 

obra.d. Wią·że się to z tym. iż 

wypow iedzi przewod1nicztłee1go 

komitetu centralnego, dr Al
brechta Beckera, złożone po je
go tygod.mo wym pobycie w 
Polsce, doprowadziły .do k.on
trowersji. 
ALbre~ht Becke.r wypowie

dział m. in . pogląd, że to, co 
w sensie me.r yto.ry<ezmym za
w:era ukła<i m"~dzy NRF a 
Polską - a więc 1.11manie gra
nicy z·achod.niej, rezyignacJa z 
użycia siły i wyrzeczenie s ię 

myśli. że g.ra1nice można zm1:e
nić w drodze sity - jest w za
sadzie bezsporne wśród kato
lików NRF. 

Obrady f)'lena.r•ne kom'tetu 
centralnego kato11ków NRF, 
dyskusja w czas:e obrad i u
chwalone oświa<lczenie wska
zu.ją je<l•na.k na to, że nie jest 
to bezsporne, jak twierdzi 
Becker. Nie z.dolał o·n nakło

nić zebranych do opowiedzenia 
się za ukła.dem z Polską. Tym 
samym więc w stanowisku ka
tol\ków NRF nie zary11owala 
si~ zmia•na, która wskazyw.ala
by na ich chęć wniesienia 
własnegn wkładu d<i uno.rm-0-
wa·nia stosu•ników z Polską. 

Dziś. w pierwszy wiosen11y 
dzień w Lodzi spodziewani! jest 
za cltmurzenie niewde•1kie i u· 
miark(}!wa1ne. Tem·peratu't"a mi
nimalna ok. 7 st. C„ maksy-

.ma!na.. ok .. 16 lj't. C. Wiatry sla· 
be i um.!arkow„ne polud.nlo•we 
i n<>lud•ninwo-<zach<>ón\e. Jutro 
nadal cie<plo. 

Sl-0ńce za.jdzoe dziś o 17.56, a 
jul<!O wzejdzie o 5.42. 

Imieniny o'bchodz.ą dziś 'Be· 
nedykt i Lubomir, a jutro Pa
weł i Katarzyina. 
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Ciekawostki tenisowe 
Mlejs.kl Klub Tenisowy posta· 

nowił w tym sezonie zwroclć 

baczniejszą uwagę na szkolenie 
młodzieży. Przy klubie lstpieJa 
dwie moldz.ieżowe szkółki do
stępne dla tenisistek i tenisi
stów w wieku od 9 do 12 lat. 
Szkółki prowadzone sa prze' 
mgr M. LewandDwską I W. N<>· 
wickiego. 

Seniorzy walczyć będą w 
pierwszej lidze o drużynowy ty
tuł mistrza Polski. Drużyna 

MKT wystąpl w składzie: Le
wandowska, Nowicki, Augusty
niak i Mierczyński, który po
iwrócd.I do swego ma ci er 1.yste.J!~ 
klubu ze Stalowe1 Woli. W 
pierwszej lidze grać będą ze&po
!y: Legii, poznańskiej Warty, 
Gwardli z Wrocławia, Piasta z 
Gliwic, Nadwiślana z Krakowa • 
I MKT. Na dobrej drodze znaj
duje się propozycja zorganizo
wania w Lodzi mistrzostw 
CRZZ. Odbędą się one dopiero 
w sierp.n•iu. Przewid·~ ia;nv je<t 
również przyjazd do Lodzi teni
sistów z NRD. Warto zauważyć, 

że w roku ubiegłym w. Nowie-

kl zdobył tybul wicemistrza 
NRD. 

LKKF przywiązuje dużą wagę 

do prac MKT związanych z 
przyi;lotowaniem reprezentacji 
młodzieżowej Lodzi, która 
ucze•tniczyć będzie w n Cen
tralnej Spartakiadzie. Do repre
zentacji kandydują: K. Stasiak, 
E. Nowicka, B. Wasiak, P. Roz
para, M. Nowicki. Kierownikiem 
ekipy jest T. Wo\danowski, a 
trenerem J. Mozolewski. 

Klub d ,ysponuje licznym zaple
czem młodzieży z perspektywą 

udziału w poważnych turnie
jach. Są to E. Raczyńska, B. 
Stasiak , M. Nowicka. St. Woź

niakowski I M. Wrona. Zawod
nicy ci uczestniczyć będą rów
nież I w tym sezonie w trady
cyjnym turnieju młodzieży, 

oręanlzowanym przez Legię. W 
ubiegłym roku tenisiści MKT 
spisali się bardzo dobrze, zajmu 
jąc pierwsze miejsca. ' 

Podobny turniej zorganizo-
wany 1.0stanie w Lodzi 
przez MKT pod patronatem 
.,Dziennika Lódzkiego''. (nl 

Kruk Andruszkiewicz, 
Bendig. - Grzegorzewski 
Dziś o godz. 11 na rl ngu w 

Pałacu Sportowym rozegrany zo
stanie mecz bokserski o mistrzo
stwo pierwszej ligi w grupie 

Liga angielska 
Arsenal - Blackpool 1 :o 
Burnley - Tottenham O :o 
Chelsea - H'.tiddersfiełd ·o:o 
Leeds - Crystal Pa lace 2 :1 
Liverpool - Derby 2:0 
Manchester City - Coventry 1 :i 
Newcastle - Southampton. 2:2 
Nottingham - Everton . 3 :2 
StGke - Manchester Utd. 1:2 
West Bromwlch - Wolwer• 

hampton 2:4 
We$t Ram - lpwich z :z 
Birmingham - Sunderland 3 :1 
Bristol City - Swindon 2:1 

„B" między lódzką Gwardią a 
Stocllniowcem z Gdańska. W 
ramach tego spotkania dojdzie 
do kilku atrakcyjnych spotkań. 

Jeden z braci Olechów spotka 
się z Orsztatem. Kruk najpraw
dopodobniej walczyć będzie z 
wysoko notowanym na liście 
najlepszych bokserów Polski w 
wiadze p iórk<iwe-j - AJndlfl.1.S~kie 
wlczem. Być może, i:e dojdzie 
do pojedynku Grzegorzewskiego 
z Bendiglem. 

w drużynie Gwardii ponadto 
\Valczyć ma ią Kubacki (spotka 
się on chyba z Gugniewiczem), 
z. Olech, Kardas, Gąsiorowski, 
Flaszman, Misiak, Paprota. 

Przed spotkaniem llgowYm 
rozegrane zostaną dwie walki 
dodatkowe. Gwardię reprezento
wać będą Dutkiewicz (byty 
pięściarz Widzewa) i Pleon (b;y.
ly bokser RK$.l, 
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XXXV lat KS Tramwajarz w służbie sportu 
Wczoraj w pięknej sali MPK 

w Lodzi odbyło się uroozyste 

Dziś Start -
Garbarnia 
Dz.iś o godz. 11 na stadionie 

przy ul. Teresy 56, meczem 
Sta.r t - Garbarnia Kra•ków za
inaugurowa•ny z·o&ta•nie tegoro· 
czny sezon piłkarski II ligi w 
naszyip mieście. Liczymy, że 

i;nauguracja ta wypadnie po
myśLnie dla tód•z.kiego zespołu, 
co stanowić powinno dobry 
wstęp do dalszych spotkań ba
łuckich pnkany w drugie1 run
dzie ro,,grywek. 

Na mecz z Gat"barnią trener 
T. Wi•s:imiewski umaili &kład 

sipo5ród na„tępujących za wod
ni·k ów: bramkarze - Grzeszczak 
I Kuś, obrońcy - Sooolewski, 
Zura•wsk!, Lewa•ndowski, Sze
W'ia•lo oraz c„ulban i Ma.rch ew
ska, pomoc - Gruszka, Sułek. 

Kar-asi ńs1ki i Orczykowski, atak 
AJndrze•jc~aik, Adamski, 

$wierniak i Kowenickl. 
W czasie spo-t.k.ania podawa

ne będą i·nfo,macje o meczu 
Cracovia ŁKS. (s) 

Górnik - Katowice 2:0 

Polonia - Levia O:O 
Wczoraj rozegrano dwa spot

kania piłkarskie o mistrzostwo 
I ligi. Górnik Zabrze pokonał 
GKS Ka·towice 2:0 (1:0). Obie 
bramki dla zwycięzców zdobył 
Deja. Górnicy grali bez Lubań
skiego. W drużynie tej zabra
klo również · Latochy i Skow
ronka. 

Górnicy d~ś autokarem wy-
. jeżdża.1ą do Warszawy, a w po
niedziałek odlecą samolotem do 
Manche~teru. Drużyna liczyć 
będzie 18 graczy, łącznie z Lu
bańskim. 

W drugim mecz.u ligowym Po
lonia Bytom zremisowała O:O z 
Legią. Spotk·anie to oglądało 20 
tysięcy widzów. Nie grat B. 
Blaut, który Jednak w środę 
ma wystąpić w meczu 1 Mleti
c.o :M'adr ;v·t. 

walne zebranie członków ! sym
patyków KS „Tramwajarz" -
zwołane z okazji 35-lecia lstnie· 
nia tego wielce zasłużonego dla 
sportu łódzkiego klubu sporto
wego. 

Spotkanie zagaił prezes mgr 
Z. Kuliglewicz. Sprawozdania 
złożyli dyr. L. B. Wróblewski I 
z. Krzyżanowski. Przemówienia 
okolicznościowe wygłosili za
stępca przewodniczącego LKKFiT 
R. Balcerzak, inż. R. Herbe, 

dyr. naczelny MPK H. Gawron
ski. T. zawada, prezes T. Juj
ka , dyr. J. Król oraz przedsta
wiciele zaprzyjaźnionych klu
bów. 

Na wniosek zanądu nadano 
tytuł honorowego prezesa KS 
„Tramwajarz" Bolesławov1.ri Lu„ 
cjanowi Wróblewskiemu. Wyróż
nienia federacji „Ogniwo" o
trzymali: M. Kaczmarek, B. Ba
naszek, St. Wentel i M. Filip
czak. 
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Koszykarki ŁK~ pokonały AZS Poznań 99: 76 
Wczoraj koszykarki LKS bez 

trudu pokonały AZS Poznań 

99 :76 (54 :33). Punkty dla łodzia

nek zdobyty: Marciniak 30, 
Smoleńska 22, Strumlllo 19, Ka
łużna 10, Blaszrzyk 8, Kaczma
row 6, Luczyńska 4. Najwięcej 

dla AZS: Walkowiak 23, Jabłoń-

Dalekie mieisca 
naszych hievaczy 
w San Sebastian 

Wczoraj w San Sebastian od
był się uCross narodów". roze
grany na dystansie 12 km. Nasi 
biegacze zajęli dalekie miejsca. 
Rębacz był - 45, Podzoba - 66, 
Mleczko - 91, Walkowiak - 32, 
Podolak - 93. Bieg wygrał Da
ve Bedford (Anglia). 
Zespołowo wygrali bie)!acze 

Anglii. Polacy zajęli 11 miejsce. 

DZISIEJSZE IMPREZV 
Boks. Gwardia - Stoczniowiec 

Gdańsk, I liga, godz. 11, w Pa· 
tacu Sportowym. 

Koszykówka. LKS AZS 
Pormań, 1 li•ga pań, god:r:. 1~.30 
w hali p.rey AJ!. UniJi 2. 

Siatkówka, Finały mistrzostw 
Polski i juniorek, godz. 9, w 
hall przy Al. Unii 2. 
Piłka nożna. Start - Garbar

nia Kraków, Il J.i,ga, iGd.%. 11, 
ul. Teresy 56, 

1ka I Budych po 16, Jergen 13. 
Widzów ok. 300. Sędziowali do

brze p.p. R. Trojanowski (Kra
ków) I W. Marczyński (Lódż). 

Mecz nie . należał do najcie
kawszych.. Lodzianki od począt

ku do ko11ca spotkania zdecY· 
dowanle przeważały, niepodziel
nie panując na boisku. W ze
spole lódzkim dobrze zagrały 

Smoleńska, Blaszczykowa i w 
drugiej części meczu Marciniak. 

Polonia AZS Warszawa 
77:66 (40:36) 

Olimpia Spójnia 58 :70 
(32 :32). 

• "' * W meczu o mistrzostwo I li-
gi mężczyzn Polonia Pokonała 

Społem 88 :72 (41 :39). (s) 

Zwydęstwo 

hokelslów LKS 
Rozegrane w Toruniu !potka

nie o mistrzostwo I ligi hokeja 
na lodzie, pomiędzy miej~

wym Pomorzan.inem, a LKS za
kończyło się porażką gospoda
rzy 3:S (0:2, 2:1, 1:2). 

Bramki dla zespołu toruńskie
go zdobyli: Zatadas, Marach i 
Kowalski, dla gości: Stefaniak 
i Białynicki - po 2 o·raz Pokor
ski - 1. 

Naprzód - Unia 8:4 (1:3, 3:1, 
4:0). 

Górnik GKS 3:2 (1:0, 2:1, 
0:1). 

Polonia Legia 12:6 (4:4, 2:0, 
.a:O). 

Podhale - iBaill<ion 8:3 Q2:0, 
9,a_ rnJ, 

Mistrzostwa 
Polski. 

w siatkówce 
Wczoraj cztery najlepsze dru

żyny finałów mistrzostw Polski 
juniorek w sia tkowce rozpoczę
ły decydujące boje o tYtut mi
strzowski. Niestety, bez. szans 
jest tutaj zespól siatkarek LKS, 
który wczoraj gładko przegra! 
ze Spójnią Warszawa O:J (10:15, 
4:15. 6:15). W drugim mecz.u fi
nału A Polonia Swidnica po· 
konała MKS Praga 3:0 (9, JO, 
12). W walce o miejsca 5 - 8 
uzyskano wyniki: MKS Pacz
ków - Anilana 3:1 (15:17, 15:4, 
15:3, 15:5), Len Żyrardów 
MKS Lublin 3:0 (13, 15, 13), 

TABELA FINAŁU A 

1. Spójnia 
2. Polonia 
3. MKS Praga 
4. LKS 

2:0 
1:1 
1 :1 
0:2 

&:1 
4:3 
3:5 
2:6 

Finlandia -IRF ł:3 
Szwecja- USA 4:2 

W drugim dniu hokejowych 
mistrzostw świata, NRF dozna
ła kolejnej porażki, przegry
wając z Finlandią 3:4 (I :2, 1:1, 
1:1). Jak wynika z przeb.iegu 
spotkania, o zwycięstwie Fin· 
landii zadecydowała pierwsza 
tercja. 

Oczekiwane z dużym zainte
resowaniem spotkanie hokejowe 
o mist.rzo&two świata w grupie 
„A" USA - Szwecja przyniosło 
zwycięstwo Szwecji ł:2 (1:1, 1:1, 
2:0). 

K. Rynkiewkz 
wraca na rinq 

PD długotrwałej kontuzji !'l!ld 
wraca na ring K. Rynkiewicz. 
Zdjęto mu już gips I bokser 
Gwardii rozpoczął trening.I. Znaj
duje się on w kadrze olimpij
skiej. Pierwsze zgrupowanie 
kadrowiczów odbęd7.ie się n ie · 
bawem na Hali Chochołowskiej, 

a następnie w Wiśle. 
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1 Tych wspaniałych mężczyzn zafascynowanych 5 r o e m 

latającymi maszynami odnaleźć można nie tylko E 
w powietrzu. Pełno ich w biurach konstrukcyj- : 

nycb, warsztatach doświadczalnych i balach pro- E ••••••••••••••• 
dukcyjnych. Przemysł lotniczy na równi z samym : 

lotnictwem fascynował zawsze przede wszystkim n1· e tylko 
młodych, niespokojnych duchem, pragnących za-
dziwić świat. A wiadomo, czym skorupka z.a 
młodu nasiąknie ..• 

Ci wspaniali mężczyźni rozpoczęli u nas budo-
wać samoloty jeszcze wtedy, gdy na deskach 
teatrzyków rewiowych gorszył widownię kankan, 
a poczciwy rower nosił tajemniczo brzmiącą na
zwę bicykla. Pierwszy polski szybowiec skonstru
owany w 1896 r. przez Czesława Tańskiego na- E 
zywał si~ „Lotnia" i wzbił się w Powietrze rok 5 

Polski 

NAJGRO:iNIEJSZE WYZWANIE, JAKIE SPOŁECZENSTWOM RZUCIŁA WSPOł.'e 

CZESNA EPOKA, WYMIERZONE JESr W SWIAT WARTOSCI I IDEI. TEN ZAS 

KSZTAŁTUJE RODZINA I SZKOŁA, SRODOWISKO SPOŁECZNE I UCZELNIANE. 

WIEMY WIĘCEJ, UMIEMY WIĘCEJ, CHCEMY WIEDZIEC I UMIEC WIĘCEJ. JED· 

NOCZESNIE PRAGNIEMY TAKŻE MIEC WIĘCEJ I POSIADA{) WIECEJ. DROGA 

DO TEGO PROWADZI PRZEZ SZKOL~ I ZAKŁAD PRACY. MIMO JEDNAK TEJ 

ZBIEŻNOSCI INTERESOW SPOŁECZEŃSTWA, NARODU I JEDNOSTKI, OBSERWUJEMY 

NARASTAJĄCE TRUDNOSCI INSTYTUCJI WYCHOWAWCZYCH, SZKOŁY, SYSTEMU 

WARTOSCI. W POLSCE DYLEMATY OSWIATOWE ROZWIĄZUJEMY OD 26 LAT 

Z WIĘKSZ'1'M LUB MNIEJSZYM POWODZENIEM. OBECNIE STOIMY ZNOWU WO· 

BEC PROBLEMOW, KTORE MUSIMY SZYBKO ROZWIĄZAC. 

pM*~ : a pytanie zawarte 
w tytule ponizeJ, 
szukają odpow1ed::i 
eksperci we wszyst
kich niemal krajach 

cent student6w na wytszycb 
uczelniach polskicb pocbodze
nia robe>tniczo·cbłopsklego wy
nosi ponad 30 proc. ogólnej 
liczby studiujących. Jest to 
bardzo wysoki odsetek. W kra
jach Europy zachodniej odse· 
tek ten kształtuje się na po
ziomie znacznie niższym, jeżeli 
się pamięta o tym, iż wśród 
nich najwyższy posiada 
Wielka Brytania (zaledwie ok, 
20 proc.), gdzie doprowadzono 
do tego zresztą w kilku ostat• 
nich latach. realizując jeden z 
głównych postulatów Raportu 
Robbinsa. 

Na pierwszych światowych listach konstruk- : 
torów lotniczych wpisane zostały nazwiska .Pola- : 
ków: Libańskiego, Rumbowicza, Drzewieckiego, :i 
Jarkowskiego, Sikorskiego, Bronisławskiego, Pu- : 
ławskiego, Wigul"y, Rogalskiego. E 

Nasze samoloty „RWO", „PZL", „Łoś", „Karaś", : 
„Jastrząb", „Wilk", w swoim czasie pod wzglę

dem konstrukcji i walorów techniczno-eksploata- : 
cyjnych należały do ścisłej światowej czołówki, • 
zdobywały liczne medale l wyróżnienia na świa

towych salonach lotniczych. 

świata. Temat ten 
obecny jest, niemal od po
czątku istnienia UNESCO, na 
warsztatach badawczych tej 
międzynarodo.wej organizacji. 

-

Również i w powojennym ćwier<'!wieczu konstruk
cje i sprzęt naszego przemysłu lotni1 ego znajdo
wały uznanie wśród specjalistów i użytkowni

ków. Wystarczy choćby przypomnieć „Biesa", 
„Wilgę" i „Iskrę". 

PO CO O TYM WSPOMINAMY? 

Nie po to, by wystawiać laurkę naszym kon
struktorom i producentom lotniczym. Wystawiła 

je już historia. Chodzi o coś znacznie ważniejsze

ao, o dzien dzisiejszy i jutro polskich skrzydeł. 

Gdy w ubiegłym roku zapadła decyzja o likwi
dacji przemysłu lotniczego grupa entuzjastów tej 
produkcji podjęła starania, by przynajmniej ogra
niczyć jej szkodliwe skutki. W memoriałacl;i 

adresowanych do kierownictwa, w artykułach na 
łamach prasy fachowej, w dyskusjach w środo

wiskach techników I ekonomistów - wskazywa
no na racje przemawiające nie tylko za utrzy
maniem, ale i za rozwojem przemysłu lotniczego. 
- Argumentów nie brakło, przypomnijmy .najważ
niejsze. Zacznijmy od potencjału wytwórczego. 
Mamy w Polsce kilka fabryk grupujących bardzo 
dobrą, doświadczoną kadrę inżynieryjno-technicz

ną i robotniczą. W zakładach tych wytwarzano 
małe samoloty wielozadaniowe, maszyny szkole
niowo-treningowe oraz kilka typów śmigłowców. 

Fabryki te produkowały sprzęt jakościowo dobry 
i względnie nowoczesny. Potwierdzały to stale 
rosnące zamówienia zagranicznych odbiorców za
równo z krajów wspólnoty socjalistycznej, jak l 
z krajów kapitalistycznych. Blisko 90 proc. pro
dukcji przemysłu lotnfozego znajdowało zbyt na 
rynkach zagranicznych. 

A strona ekonomiczna1 Daj Boże, l>y katda 
li dziedzin wytwórczych dawała takie efekty. Za 
produkowane u nas wielozadaniowe samoloty 
AN-2 wytwórca uzyskiwał 18 dolarów za 1 kg 
wyrobu, a w przypadku śmigłowców MI-2 ok. 4'l 

dolarów. Niejeden z preferowanych w tym czasie 
innych artykułów przemysłu maszynowego mie
ścił się zaledwie w granicach opłacalności, przyno

sząc od 1 do 5 dolarów za kilogram. 
Sekret opłacalności w sprzęcie lotniczym mieści 

się w wartości pracy. Minimum materiałów -
maksimum dobrej roboty, a przede wszystkim 
dużo śmiałej myśli technicznej - oto naczelna 
dewiza, przyświecająca całemu przemysłowi lot-

---- GONITWA REFORM -
: W Polsce słyszy się często 

: utyskiwania, iż jedną z przy
: czyn napięć w szkolnictwie 
: w naszym kraju jest nad
: miar przeprowadzonych re
E form, zmian i eksperymen
: tów. Innymi słowy, upatruje 
: się przyczyn niezadowolenia 

w niestabilności organizacyj
: no-administracyjnej systemu 
: kształcenia. Reforma goni re
: formę. Jednej nie skończono 

5 realizować, a już wprowadza 
• się nową. 
: Zapewne Jest w tych utyski· 

§ F~~!11~a:~śb~~~~: \a~~:~~~ 
• tach reformy systemu ksztalce
: nia przeprowadziły Wielka 
- Brytania, Francja, Szwecja, J;l• 
: ponia i szereg innych krajów. 
: O projektach reform mów; się 
_ w Rzymie i Bonn. Japonia I 

Wielka Brytania przeprowadzi· 
• ły w ostatnich 25 latach po 
- dwie generalne refornlv syste· 
• mu kształcenia. Raport Robbin
: sa, który był dla bTytyjskiego 
_ szkolnictwa wyższego progra· 
: mem działa'l'lla na bliżs_zą (10-
: letnią) I dalszą (do 1980 r.) 
: przyszłość, uzupełniono ju:l 
: czterema nowymi raportami, 
: proponującymi szereg istotnych 
: zmian w organizacji I zarzą
: dzaniu brytyjskimi unlwersy • 
: tetaml. Byłoby więc błędem 
: zakłada~, H: wszystkie te re
- formy wymyślają wys!!§zenl 
: Intelektualnie biurokraci. Nie 
: wyklu~one jednak, te nad· 
: miet'oe uza1etoianie kształcenia 
- od centralnych organhm6w, 
- powoduje część kłopotów w 
- szkolnktwie. 

= --------------------i 

EGALITARYZM, CZY 
ELITARYZM? 

Ten żywy ciągle dylemat 
wskazuje jak trudno zmienić 

sposób widzenia roli oświaty 

we współczesnym świecie. 
W tym względzie ozkolnlctwo 

w 11.aszym kraju JJOCzynlło wiel
ki krok naprz6d. Z danych 
1tacy.tyo.mych wynLka, że pro• 

Na margimesie waTto dodać, 
te proces demokratyzacji kształ
cenia w W. Brytanii, tj. ~raju 

tradycyjn'e hoł<lującym eli
tarności kszta'lcenia, szczegól
nie uniwersyteckiego, napotyka 
na silne sprzeciwy. 

Jak widać, z niezmiernym 
trudem zdobywa sobie rację 

bytu jedynie słuszna we 
współczesnych warunkach te
za głosząca. iż kształcenie le
ży w interesie przede wszyst
kim nowoczesnego państwa. 

którego gospodarka zgłasza 

zapotrzebowanie na kadry 
dysponujące właściwym przy
gotowaniem zawodowym. 

KTO MA PŁACIC 
ZĄ KSZTAŁCENIE'?" 

Szkolnictwo pochlania coraz 
więcej środk6w, Jakimi dyspo• 
fluje państwo. Z dwóch powo· 
dów: po pierwsze ze względu 

na stale wzrastającą · liczbę 
młodzieżv w wieku „dojrzałoś
ci szkolnej"; po drugie ze 
względu na stałą konieczność , 
• 

· z,aopatrywanla szk61 wszystkich 
szczebli w nowoczesne środki 

nau.czanla, pomoce naukowe, 
aparaturę badawczą itp. Płaci 
za t 0 podatnik. 

Problem: kto ma płacić, czy 
też dylemat - bezpłatne lub 
płatne szkolnictwo rozwiązy
wany jest w zależności od mo• 
żliwości I celów, Jakie stawia
ją sobie poszczególne kraje. 
Dzieje się na ogół tak, te re
alizacJa postulatu egalitaryzmu 
kształcenia pociąga za sobą 

konieczność realizacji koncep• 
cji szkolnictwa bezplatnei;o. 

Tak jest w Polsce, Podpbo 

n. ERBATA .JEST NAJBARDZIU 
ROZPOWSZECHNIONYM NA 
SWIECIE NAPOJEM. .JEST 
ONA TEZ JEDNYM Z NA.J• 
STARSZYCH NAPOJOW -
ZNALI JĄ LUDZIE, ZYJĄCY 

'700 LAT TEMU. OJCZYZNĄ JEJ JEST 
AZJA, GDZIE DO TEJ PORY PRZYPI· 
SUJE SIĘ HERBACIE LECZNICZE WLA• 
SCIWOSCI. ALE I W EUROPIE, KTO· 
REJ M.IESZKARCY ZACZĘLI OD XVI 
WIEKU PIC HERBATl!j, ROWNIEZ WIE· 
BZY SIĘ W LECZNICZE DZIAŁANIE 

TEGO NAPOJU. DOPIERO JEDNAK 
BADANIA OSTATNICH LAT WYJASNI• 
LY, JAKIM CUDOWNYM LEKARSTWEM 
JEST HERBATA. 

Eaezęte tnle~ nadzieję, te wozeAn!ej ozy 
pótnleJ, ale powstanie na bazie związków 
znajdujących alę w herbacie preparat, 
którym będzie motna leczyć chorobę po
promienną. Z taniny takiego preparatu do 
tej pory ni• udało się wyprodukować. 

Okazało się zresztą, że berbata leczy nie 
tylko dzlekł taninie. 

Wydzielone z herbaty katechiny pracow
nicy Instytutu Biochemii Akade_!llll Nauk 
ZSRR zaczęli dokladnle badać. Tam też 
zwrócono uwaee na ich chemlozne podo· 

krwlono§nycb I reumatyzmu. Cbo!"Zy zo• 
stall podzieleni na grupy wiekowe I ro
dzaje zachorowań - serca, naczyń krwio
nośnych 1 systemu nerwowego. Następnie 
ustalone zostały porcje przydzielanej Im 
herbaty, tak, żeby ryzyko bylo minimal
ne, a Ilość zdobytych Informacji Jak naj
większa. Pierwsze eksperymenty opierały 

się na herbacie zielonej - zawiera ona 
bowiem więcej niż czarna herbata orga
nicznych związków. 

TO BYLA SENSACJA 
Badania nad skutkami wybuchu bomby 

atomowej w Hiroszimie pokazały, te cl 
ludzie, którzy mieszkali w rejonie jedne• 
go z największych herbacianych przed• 
slęblorstw Japenll i plll dużo zielonej her• 
baty - nie tylko przeżyli wybuch ato• 
mowy, ale nawet poczuli się duto lepiej. 

Pracownicy Uniwersytetu w Kioto stwler
dz!U, że herbata Jest skuteczną odtrutkti 
na zatrucia organizmu strontem-90, tym 
samym, który jest Jednym s najbardziej 
morderczych radioaktywnych lzotop6w w 
sferze wybuchów Jądrowych. Bardzo ła
two dostaje się on z powietrza do or
ganizmu przez płuca lub razem z Jedze
niem do żołądka. Wywołuje blałaczke ł 

Inne zmiany rakotwórcze. 
z początku przypuszczano, te lecznicze 

właściwości herbaty spowodowane są o• 
becnośclą w niej taniny. Można byłoby 

więc w lecznictwie stosować zamiast her· 
baty taninę - preparat od dawna Jut 
znany lekarzom i stosowany przy zapa
leniach. Rekomendacje japońskich uczo· 
nych, aby pić dużo herbaty I w ten spo· 
sób chronić się przed strontem-90 miały

by sens tylko tam, gdzie nie ma aptek. 
Radzieccy uczeni udowodnlll jednak nie

dawno, że rzecz cała nle kończy się na 
taninie. Jest ona bardzo skomplikowaną. 
Interesujące rezultaty przyniosły badania 
prof. A. Gorodecklego i jego współpra
cowników z KUowskiego Instytutu FlzJo· 
logi!. Poddano tam myszy napromieniowa
niu. Kiedy poJawlla się u nlch choroba 
popromienna - podzielono myszy na dwie 
równe eksperymentalne grupy, Jedną gru
pę pozostawiono bez żadnego leczenia, w 
drugiej grupie natomiast podawano my
szom koncentrat katechlnów - organlcz· 
nych zwlą?ków wydzielonych z herbaty. 
Przeżyły tylko te myszy, które otraymy• 
wały koncentrat, 

LEK 
• I n 

to ow 
l>leństwo do wltamlny P. Okazało slę, te 
zarówno katechiny, jak l witamina P bar
dzy wyratnle zwiększają swoje działanie, 

Jeżeli dostarcza 1lę Je do organizmu ra
zem 1 witaminą c. I choć to wydaje się 

nieprawdopodobne, to jednak okazało się, 
że w herbacie Jest bardzo dużo witami
ny c. Więcej nawet niż w soku cytry
nowym czy pomarańczowym. W czasie 
obróbki zielonych listków herbaty ginie 
co prawda, sporo witaminy C, ale I tak 
zostaje Jej wystarczająco dużo. JeteU zd 
chodzi o witaminę P, to herbata pod 
względem zawartości Jej nie ma żadnych 
konkurentów w &wiecie roślin. 

LECZENIE HERBATĄ 

Na samym początku lekarze zdecydo
wali slę zbadać wlaśclwoścl herbaty w 
leczenlu nadclśnlenla, miatdżycy naczyA 

Tej terapii poddano setki ludzi. Wynikł 
zadziwlly lekarzy. żeby lep1eJ ocenić 
lecznicze właściwości herbaty, na pewien 
czas wyeliminowano w terapii chorych 
używanie Innych lekarstw. Przedtem cho
rym podawano napój podobny kolorem, 
smakiem 1 zapachem do zielonej herbaty 
w celu wykluczenia sugestii leczenia „cu
downym lekarstwem". 
Okazało się, że herbata nhamowala 

procesy zapalne przy reumatyzmie, zwięk
szała elastyczność ścianek naczyń krwlo· 
nośnych, co ma ważne znaczenie nie tyl
ko w leczeniu miażdżycy l nadciśnienia, 

ale I w profilaktyce groźnych zaburzeń -
wylewu krwi do mózgu l zawalu serca. 
Herbata też wpływała na unormowanie 
ciśnienia krwi, w niektórych przypad
kach nawet po 5 dolach. Z tego więc wy• 
nlka. :te zabranianie „nadciśnieniowcom" 

picia herbaty nie Jest niczym uzasadnlo• 
ne. 

Inne badania prowadzone w Turkmen!J 
znowu przynlosty rewelacje. Okazało się, 

że w tych miejscowościach, gdzie miesz
kańcy piją dużo herbaty, bardzo rzadko 
zdarzają się przypadki dyzenterii. Na pod
stawie dokładniejszych analiz stwlerdzo• 
no, że herbata działa w leczeniu dyzente
rii lepiej od antybiotyków. z 14 gatun
ków herbaty, których użyto w badaniach 
znowu najlepszą okazała się zielona her
bata. 

Nawet w najcięższych przypadkach dy
zenterii pałeczki glnęty już po 2-3 dniach 
leczenia zieloną herbatą. a po piątym, 

dziesiątym dniu następowalo całkowite 

wyzdrowienie. Normalny okres leczenia 
wynosi klika tygodni. 

Mocna zielona herbata z dużym powo
dzeniem wykorzystywana jest również w 
leczeniu ciężkich zaburzeó żolądkowo-.jell• 
towych, starczego zwapnienia włosowatych 
naczyń krwionośnych oraz chorobach 
mózgu. -

W turkmeńskim Instytucie Epidemiologii 
l Higieny przeprowadzone zostaly badania 
nad ewentualnym wykorzystywaniem zie
lonej herbaty w leczeniu duru brzusznego. 
I znowu okazalo się, że herbata może być 
dobrym lekiem nawet w :najcięższych 

przypadkach duru. 

nie jest w pozostałych kra. 
jach· socjalistycznych. W Eu
ropie zachodniej uzależnione 

jest to od wielu innych czyn
ników. W niektórych z tych 
krajów studenci otrzymują 

pomoc stypendialną. Np. w 
Wielkiej BrytaQii ok. 90 proc. 
studentów otrzymuje pomoc 
stypendialną w różnych for
mach. W NRF z kolei demo
kratyczna opm1a społeczna 

domaga się obecnie wprowa
dzenia rzeczywistej bezpłat• 

ności szkolnictwa średniego, 

Syt.uacJę finansową 1tudent6w 
w krajach Europy zachodniej 
pogarsza Jednak fakt, te w 
krajach tych istnieje prywatny 
sektor szkolnictwa, z reguły 
:płatny I elitarny, uniemożliwia. 
Jący w nich naukę Iud:r:iom z 
biedniejszych wantw społecz• 
nych. 

.Tendencje aktualne łd2' w 
kierunku obniżenia kosztów 
szkolnictwa. W Wielkiej - Bry• 
tani; myśli się o wprow:idze• 
niu, na wz6r amerykański, 
długoterminowych JJotyczek dla 
studiujących. Inne propozycje 
idą w kierunku skrócenia cza· 
su studiów. 

JAKI MODEL 
WYCHOWAWCZY? 

UpO'Wszechnlenie kształcenia 
stawia na porządku dziennym 
sprawy wychowawcze. Są one 
tym trud.niejsze, im bard·zieJ 
iikomP'llkowa.ny charakter przy
biera współcze!lne życie. Dwa 
fakty, które w tym wy.pad·ku 
ciążą: p.rzyśp iesze·nie rozwoju 
techniki i jej zastosowań, a 
wra-z z ·tym przeobraż~n!a w 
sposobie myślenia, atosunk6w 

, 
• 

mlę<izyludzklch, stosumk6w w 
zakładach pracy itp. 

Stawia się więc pedagogice 
szereg postulatów. Najistotniej• 
szy sprowad-za się do wycho
wania przez naukę, technikę, 
sztukę. Latw0 to powiedzieć, 

~rudniej zrea-!i-z<'YWać. 

Problemami związanymi z 
modelem wychowawczym zaj
mie się m. in. powołany o· 
statnio komitet ekspertów do 
oceny stanu oświaty w Pol· 
sce. Wiele w tym względzie 

jest do zrobienia, wiele rze· 
czy do ustawienia w świetle 

nowych uwarunkowań moral-
nych l etycznych, -

Istnieje w szczególnokl po• 
trzeba nowego ujęcia wycho
wania moralnego. Kwestie te . 
dostrzega się w wielu kra
jach. O Ile dawniej proble
my moralności traktowano 
jako sprawy dotyczące oso
bistego życia jednostki, o ty
le dzisiaj nabierają one cha
rakteru społecznego. W wy
chowaniu moralnym idzie 
więc współcześnie o kształto

wanie postaw zaangażowa

nych we wszystko, co jest 
walką o lepszą przyszłość. 

Dlatego też zadaniem pe
dagogów, filozofów i etyków, 
jest wyposażenie współczesne

go człowieka w nowy kodeks 
moralno-etyczny, który Ul· 

stąpiłby zwietrzałe kanony I 
normy. Nie wykluczone, ze 
po wykonaniu tego zadania 
szkolnictwo zyska stabilizację. 

W. G. 

Niedzielny I 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 
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a wileńskich ullcach 
- napisy w dwóch 
urzędowych Języ

kach: litewskim I 
rosyjskim. Ale w 
sklepie, resta uracj!, 

w hotelu czy w autobusie bez 
trudu można porozumiewać 
się po polsku. Mowę. polską 
- obok litewskiej 1 rosyj
skiej - słyszy się w Wilnie 
niemal wszędzie. Nie ma w 
tym bynajmniej nic dziwne. 
go, skoro polska grupa naro
dowościowa jest jedną z naj
liczniejszych spośród wszyst
kich mniejszości narodowych 
na Litwie. A wiadomo, że 

mieszkają na tej ziemi n;e 
tylko Litwini, Rosjanie, Po
lacy, Ukraińcy, Białorusini, 
ale także Tatarzy, Żydzi •.• 
Ludzie różnych narodowości 
od dawna wnoszą swój wkład 

na Litwie sporo - około 250 
tys., z tego w 300-tysic:cznym 
Wilnie - ponad 40 tys. 

Corocznie Wilno od wiedza 
przeszło 100 tys. turystów z 
Kraju Rad i zagranicy, ~ cze
go Polacy stanowią blisko 30 
tys. Przyjeżdżają zarówno na 
za1>roszeoia indywidualne ro· 
dz.iny, jak i z wycieC'zkanti 
przPważnie na trasie Wilno -
Ryga - Leningrad. Przrjeżdża
ją, zwiedzają zabytki bistorycz• 
ne n1iasta, podziwiają ten1po 
rozwoju stolkv Litewskie.i SRR, 
rozgląrlają się, pytają swych 
rodaków 

JAK IM SJĘ ŻYJE, 
jak powodzi.„ 
Więc: jak? Szukałem I ja 

podczas swego pobytu w Wil
nie - w swym rodzinnym 
m1esc1e, które odwiedziłem 

po dwudziestu kilku latac':t 
- odpowiedzi na to pytanie. 
Szukałem w czasie licznycil 
wizyt w ośrodkach skupiają

cych polskie życie kultura!-

Dziedziniec uniwersytetu 

ifo rozwoju życia ekonomicz
nego i kulturalnego zarówno 
aamego Wilna jak i całej Re
publiki Litewskiej. Niemały 

w tym udział przypada lud
ności polskiej. A Polaków jest 

ne, jak i w czasie tych przy· 
padkowych, nie zaplanowa
nych spotkań na wileńskiej 
ulicy. 

Niedaleko 
ulicy Tiłto 

brzegu Wilii, na 
(dawna Mostowa) 

Kościół bernardynow 

pod numerem 14, w starej ka
mieniczce naruszonej zębem 
czasu, mieści się redakcja 

POLSKIEJ GAZETY. 
Organ Komitetu c;eutralnego 

Komunistycznej Partil Lawy 
,,<.:zerwony :Sztandar", jest Je
dyną na terenie Związku Ra· 
d,;ieckiego gazetą codzienną, 
wydawaną w języku polskim. 
„Czerwony 8'.da.ndar„ wycho· 
dzi w nakładzie około łu tys. 
eg~emplarzy, z c~eg 0 10 tys, 
przeznaczonych jest dl.l czy
telników w Polsce, w tyn1 rów
nież część nakładu otrzymuJe 
Lodź. Praca w redakcji opie
ra się ni'e tylko na własnych 
materiałach, ale także na tłu
maczeniach \l\riado1ności agen
cyjnych TASS i „Elty" z ro
syjskiego i litewskiego na pol
ski. Redakcja podejmuje sze
reg cennych inicjatyw, nawią
zuje stałe kontaktv ·z Polską, 
m. in. poprzez różneg0 rodzaju 
konkursv organizowane wspól
nie z Towarzystwem Przyjaźni 

Radziecko-Polskiej i z Towa
rzystwem Przyjaźni Polsko
Radzieckiej, Dzięki temu zwy
cięzcy konkursów na temat 
żvrin w Polsce Ludowej i 
Litwie radzieckiej mają mo
żność ~wiedzenia obu krajów. 

Co roku studiuje w Instytu
cie Pedagogicznym w Wilnie 
350 studentów - polonistów, z 
których częściowo rekrutuje 
się 2!espół „Czerwonego Sztan
daru". Instytut Pedagogiczny 
z katedrą języka polskiego, 
kształci przede wszystkim na
uczycieli do pracy w polskich 
szkołach podstawowych i 
średnich ogólnokształcących. 

I tu doszliśmy do sprawy roz
woju 

POLSKIEJ OSWIATY 

na Litwie. Istnieje kilkadzie
siąt szkół z polskim języ

kiem nauczania, gdzie mło-

dzież obok nauki języka ro
syjskiego i litewskiego, po
znaje mowę ojczystą. 

W redakcji poradzono ml, 
abym - chcąc bliżej poznać 

ZYCIE KULTURALNE 
POLONII 

skontaktował się z kicrow
nictwE m istniejącego już od 
15 lat Polskiego Zespołu Lu
dowego Pieśni i Tańca „W!
lia" (który oklaskiwaliśmy 

kilka lat temu w Łodzi) oraz 
z polskim amatorskim zespo
łem teatralnym przy Domu 
Kolejarza. Notuję adresy, na
zwiska„. 

A nazajutrz następne spot
kanie. Tym razem z preze
sem rady artystycznej „ Wilii" 

Franciszkiem Kowalew
skim, który wspólnie z Zofią 
Suboczówną kieruje grupą 

taneczną zespołu. 

Pytam o historię polskiego 
ludowego zespołu p1esni i 
tańca, który zyskał na Lit
wie sławę wileńskiego „Ma
zowsza". 

- Zaczęło się po pro1tu. Pol
scy studenci z Wileńskiego 
Uniwersytetu Państwowego im. 
W. Kapsukasa (dawny Uniwer
sytet im. Stefana Batorego -
przyp, J. K.) oraz słuchacze 

Instytutu Pedagogicznego zor
ganizowali niewielki zespół, 
który w auli uniwersyteckiej 
występował z pohkiml piosen
kami I polskimi tańcami. 
pierwszy występ zainauguro
wano starą pieśnią wileńską, 
zaczynającą się od słów: „Wi
lia naszych strumieiii rodzi
ca ... " - stąd pńf.niejsza na
zwa zespołu „Wilia" - a póź-

(Dalszy ciąg na str. 5) 

DY MIASTO 

23 
czerwca 1841 r. miasto 
przeżywało podniosłą 
uroczystość - po dwu
le~ich staraniach 1 za
biegach doczekało siE: 
wreszcie aktu, )l:tóry 

przyznawał mu prawa 1 prero
gatywy, jakie z mocy postano• 

miało 
, 

zw ac Mikołajewem 
• 

wien!a księcia namiestnika krli• 
lewskiego służyły miastom gu
bernialnym. Wprowadzenie w 
życie owego aktu odbyło się w 
niecodziennym nastroju I „wy
stroju". Już o 6 rano przez 
pól godziny kościelne dzwony 
gloslly światu ową ważną no
winę. Następnie dwaj konni po
licjane! „ponieśll" w miasto ra
dosną wieść, wzywając równo· 
cześnie mieszkańców przed ra
tusz, gdzie komisarz obwodu 
mia! dokonać „instalacji" pre· 
zydenta 1 radnych. 
Jeśli wierzyć kronikarzowi, 

uroczystość odbyła się ściśle 
według programu: były więc 
ponadto uroczyste msze w koś
ciołach katolickim i ewangellc
klm, podczas których odśpiewa· 
no Te Deum, był koncert orkie
stry - prawdopodobnie Towa
rzystwa Strzeleckiego, była ilu
minacja ratusza, no 1 zabawa 
na placu„. 

Ale jeszcze nie przebrzmiały 
echa obchodów, gdy honorowi 
radni nowych władz miejskich 
zmuszeni zostall do podpisania 
deklaracji, w której oświadczali, 
Iż przez cale życie do żadnych 
towarzystw tajnych nie należe-
1! 1 należeć nle będą pO<i groź
bą najsurowszej kary stosowa· 
nej wobec zbrodniarzy stanu. 

By! to jeden z licznych w 
tych czasach dokumentów, tak 
charakterystycznych dla pano
wania Mikołaja I. Policyjne me-

tody rządów nie przeszkadzały 
widocznie najzupełniej przyby
łym do Lodzi fabrykantom -
nie tylko bowiem im się nie 
sprzeciwiall, lecz wręcz prze
ciwnie, na wszelkie sposoby u
silowall pozyskać przychylność 
władz. Szczytem Ich czolobltno
ścl była prośba skierowana do 
„księcia warszawskiego" o prze
mianowanie Lodzi na Mlkola
jew. Podanie przemysłowców 
postawiło kancelarię namiestni
kowską w kłopotliwym położe
niu - nie wypadało przecież 
takiej prośby oddallć. W tej 
sytuacji gubernator przesłał me
moria! na ręce samego cara, 
dodając tylko, że istnieje już 
w Rosji jeden Mikolajew, może 
więc powstać mnóstwo trudno
ści przy doręczaniu przesyłek 
pocztowych. Ostatecznie sprawa 
okazała się być nieaktualną -
najmirośclwszy pan z nlewla
domych powodów nie raczył 
przychyllć slę d_o prośby łódz· 
klej „elity''. 

Tymczasem nad miasto, które
mu chciano nadać nazwę upa
miętniającą Imię cara, poczęły 
napływać ciężkie chmury kry
zysu. Pierwszy historyk Lodzi 
Oskar Flatt pisze: „ ... w połowie 
1844 r. ogromny napływ zagra
nicznych wyrobów zatamował 
zupełnie ruch wewnętrznPgo 

handlu; niezamożni fabrylfańri, 
pozbawieni nadziei rozprzedl\nla 
poczynionych zapasów, stano-

wlących cale Ich mienie, zoo· 
wu jak przed dwoma laty, za
brawszy swój dobytek jetdzlll 
lub cbodzlłl po kraju rozprze
dając owoc całorocznej pracy. 
I rok 1845 nle zwiastował lep
szej doli. Ludność fabryczna 
zmniejszała się, a odbyt nie 
wzrastał, bo wyroby krajowe 
nle mogły sprostać bezcennej 
konkurencji zagranicznej ..• „ 
Klęski żywiołowe, jakie miały 

miejsce w 1844 r„ stały siE: 
przyczyną wzrostu cen na żyw
ność, a co za tym Idzie, ogól· 
nego zubożenia ludności. 15 
stycznia 1845 r. prezydent Trae
ger podpisuje protokół, w któ
rym stwierdza: „Znaczna ilość 
warsztatów stoi nieczynna, a 
czeladź I pomniejsi tkacze w 
liczbie kilku tysięcy osób po
zbawieni zarobkowania stają się 
ciężarem dla miasta I okolicy, 
szukając z żebraniny opędzenia 
pierwszych potrzeb do życia". 
Traeger nie podawał, że tlµmy 
głodnych olrnpowaly ratusz do· 
magając się chleba. lub„. ze
zwolenia na emigrację. To o
statnie żądanie pojawiło się 
wraz z agentami. którzy obie
cując przysłowiowe kokosy, na
mawiali robotników do wyjazdu 
za granicę. 

Wlndze zdawały sobie spra
wę, Żll odpływ części ludności 

zwłaszcza fachowców, to 
groźoa upadku m iasta. Oparły 
się więc stanowczo tym żąda-

"" " .„ "" === """ •• „ 

Pogrzeb 
Z 

nacznle ciszej, niż było 
to w okresie urodzin, od
bywa się obecnie pogrzeb 
silnika Wankla. Sp~cjaliś-

cl w prasie fachowej stwier
dzają po prostu, że ni~ na daje 
się oo do napędu samocho
dów. Warto poświęcić nieco 
uwagi tej sprawie, ponieważ 
także u nas pojawiały się I 
pojawiają podobne pomysły 
(•ilnik R.óżyckiego I inne), a 
Ich entuzjaści narzucają opinii 
poglądy o cierpieniach WS'Ua
lazców, nie pozbawione skąd• 
inąd pod<ta w. 
Miłośnicy motoryzacji dobrze 

znają zasadę działania silnika 

miany silnika więcej nit 20 ty
sięcy km. Wiele silników trze
ba było wymieniać już po 10 
tysiącach, co dla dobrego kon
wencjonalnego czterosuwu jest 
dopiero zakończeniem okresu 
dociPrania. W tych warunkach 
nl<' może być mowy o konku
rencji. 

z rynlrn motoryzacyjnego do
biegają wprawdzie równocześ· 
nie I wieści wprost przeciwne. 
ale nie ma między tym żad
nvcb sprzeczności. Konstruk
torzy pracują bowiem nadal 
nad rozwojem koncepcji 
Wankla, licząc na powstanie 

SILNIKA 
Wankla, Innym wystuczy wy• 
Jaśnienie, te konstruktorów 
urzekła jego genialna prostota. 
Obrotowy tlok przekazuje moc 
na wal napędowy, bez układu 
rozrządu, zaworów, walu kor
bowego I korbowodów. Silnik 
mały, lekki, pozbawiony drga6. 
Dość powiedzieć, te samocho
dy NSU R0-80 wyposażone w 
ten napęd mają bagażniki • 
przodu l z tyłu - silnika w 
ogóle nle widać. 

Ale znamienny był takt, że 
chociaż licencję od Wankla 
kupiło wiele krajów, wielkie 

I 
firmy samochodowe oddały ją 
swym ośrodkom doświadczal
nym I nie kwapiły się do pro
d u kcjl. Zacbodolonlemlecka 
NSU, która pierwsza wystarto
wała z modelem rynkowym, 
nie nobila na nim interesu. 

Dla wyjaśnienia przyczyn 
trzeba wniknąć nieco w szcze
~óly techniczne. Otót specJa· 
li•rl mieli od razu zastrzeze· 
nia co do <posobu uszczelnie
nia tłoka w komorze spalania, 

nowych pomysłów. W pew
nych dziedzinach, poza moto
ryzacją, silnik ten spełnia już 
obecnie doskonale zadania, np. 
w motopompach strażackich, 
gdzie spt·awność i trwałość nie 
odgrywają większej roli. Fir
my samochodowe, Jak np. 
Citroen, Mercedes i NSU, 
angażują się nadal w te mo
dele ze względów prestiżo
wych l reklamowych - lepiej 
sprzedają wtedy inne, zwykle 
samochody. 

Dlatego najbardziej miaro
dajna wydaje się opinia spe
cjalistów NRD, · gdzie również 
zakupiono licencję Wan1<la w 
1961 r. 1 od dziesięciu lat pro
wadzone były doświadczenia 
nad tym silnikiem, ale be• 
eksperymentów rynl<nwych. 
Otóż - jak czytamy w „Mo
tor R.undscbau" - mała trwa
łość silnika nie jest jedyną 
przyczyną jego dyskwalifika
cji jako napędu samochodowe
go. Silnik Wankla ustępuje 
również konwencjonalnemu 

Wankla 
od czego zależy moc, spraw
ność 1 trwałość silnika, W 
l<lasycznym silniku spalino
wym zadanie to spełniają 
idealnie pierścienie osadzone 
na walcowym tłoku, sprężynu
jące, bo większe nieco od śred 

I nicy cylindra. W silniku 
I Wankla trzeba natomiast 

I uszczelnić powierzchnię o 
kształcie prostokąta, co jest 

1 nieporównanie trudniejsze I w 
praktyće dotychczas nie roa· 
wiązane. 

pod względem sprawności ter· 
modynamicznej, gdy:i ma więk 
szą powierzchnię komory spa
lania \ straty cieplne, a takżł' 
mniejszą prędkość przemiany 
energii. Nie bez znaczenia po
zostaje również fakt gorszego 
przebiegu procesu spalania I 
emitowania większej ilości za
nieczyszczeń do atmosfery. 
warto podkreślić rzetelność tej 
oceny, bo niezbyt często w na
szych krajach mówi siei pu
blicznie o wadliwie kupionej 
llcencji, 

• * • Powstało wprawdzie w tym 
zakresie wiele pomysłów, ale 
wszystkie podzielić motoa na 
dwie grupy: albo silnik jest z historii wzlotu I upadku 
mało sprawny, albo mało w karierze Wankla wy-
trwały. w tej drugiej właśnie nlkają morały i na kra-
znalazl się samochód NSU Jowy nasz użytek. Swta-
R0-80. Opublikowane obecnie towy przemysł motoryzacyjny, 
wynikł kilkuletnich doświad· wbrew głośno 1·eklamowanym 
czeń ujawniają, Iż żaden z nowościom, Jest w Istocie moc-
wozów nie przejechał bez wy· no jut konserwatywny. Ma to 

I uzasadnienie w osiągnięciu 
I• dużej doskonałości koostruk-
lllUlllllU ... '1U9'UlllllU ... '111Flll&lllll&.1111-•'111•111a..,'111-.Flll..,lll•. ryjnej I w trudności wprowa

dzania zmian technologicz
nych. Rzeczywisty postęp rea
lizuje się w żmudnych I dro-
biazgowych badaniach (prace 

nlom. A równocześnie podjęly nad nowym modelem konwen-
szeroką akcjE: t!lantropljną. Po· cJonalnego silnika trwają kil-
wolano specjalny komitiit oby· ka lat), a z rezerwą traktować I 
watelskl I po raz pierwszy W trzeha w tej dziedzinie rewe-
hlstoril Lodzi zainicjowano racyjne pomysły. Choclai ••• 
zbiórkę gotówki I żywności dla wszystko jest możliwe. 
bezrobotnych. Zapomogi I przy-
dzlaly w naturze rozdzielano w I na dowód przytoczymy 
Domu Majstrów przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej I Przejazd. przykład z domowego właśnie 

Kiedy okazało się jednak, że podwórka. Przed kilkunastu 
pomoc, którą objęto zaledwie laty kołatał, u nas do różnych 
około 600 osób, wystarczy na ! drzwi wynalazca, który w ciąg 
2-3 tygodnie, zwrócono slę do 

1 
nlkach rolniczych postanowił 

rządu o pożyczkę na zakup 
przędzy oraz rozpoczęcie pro- zastosować z przodu i z tylu 
dukcjl najbardziej poszukiwa- kola tej samej wielkości, rów· 
nych na rynku materiałów. I nocześnie napędzane I skręca-
oto magistrat staje się nakład- Jące. Obllczyl, że w ten spo-
cą. Powołano odpowiedni komi-
tet, ustalono ceny robocizny 1 sób traktor będzie bardziej 
typy tkanin, wreszcie ułożono zwrotny, uzyska się większą 

listę tkaczy kandydujących do sl/ę uciągu I mniejsze ugnla· 
zatrudnienia. W sumie, w clą!J!u 
trzech miesięcy wyprodukowa- tanie gleby. 
no około 80 tys. łokci materia
łów na koszule I bieliznę po
ścielową, które następnie sprze
dano na Wystawie Przemysłu 
Krajowego w Warszawie oraz 
na llcytacji. Mimo głodowych 
stawek. dzięki tej produkcji po
nad 750 rodzin przetrwało naj
gorsze miesiące kryzysu. Prze
sllll on się w połowie 1845 r. 
- miasto odetchnęło I poczęło 
wracać powoli do równowagi. 
Długo Jednak nie mogło otrząs
nąć się z jego skutków - m. in. 

Nie można powiedzieć nawet, 
że trafił na tępych biurokra
tów. Tłumaczono mu, jak czło
wiekowi: „Panie, to rzeczywiś- , 
cie wydaje się dobre, ale prze
cież w budowę prototypów 
trzeba włożyć miliony. Nie 
jesteśmy motoryzacyjną potę

gą I niemożliwe, żeby na tak 
•prostą rzecz nikt _4otyc'1czas 

1 
nie ~padł ••• „. 

Moze 1 sam autor zaczął w 
1 końcu mieć wątpliwości. W 

o lle w 1840 r. Lódi liczyła po
nad 20 tys. mieszkańców, to 
jeszcze w pięć lat po zakoń
czeniu kryzysu nie osiągnęła 
nawet 16 tys. 
Oczywiście, dla niektórych 

kupców trudności Lodzi prze-
mysłowej stały się okazją do 
zdobycia znacznych fortun. Te
raz et nowobo~accy ruszyli ,.na 
podbńj" przemysłu. zagrażając 
dawnym fabrykantom. 

katdym razie tylko do czasu, 1 

gdy na jego pomysł wpadli 
również konstruktorzy firm za- ł 

granicznych. 

d. e. n. 

Trudno więc być prorokiem 
w technice ••• 

JANUSZ BIEN I 
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A. 

(Dokończenie ze str. 3) 

I wresz;cie równie wazna sprawa utrzymania 
wysokiego poziomu jakości technicznej wielu wy
robów przemysłowych. Lotnictwo, jak żadna inna 
dziedzina przemysłu stawia producentom ogrom
ne wymagania jakościowe i techniczne. Samolot, 
gdy nawet najdrobniejsza część nie sprosta sta
wianym jej wymaganiom, staje się latającą 

trumną. A części tych jest tysiące, poczynając od 
silnika, kończąc na elementach elektroniki. 
Z przemysłem lotniczym kooperuje wiele innych 
przemysłów. z których wyrobami spotykamy się 

na co dzień, np. elektroniczny, elektrotechniczny, 
metalowy itp. 

SPRAWA WYBORU 

Polski przemysł lotniczy, jakkolwiek nie zali· 
ciał się do światowych potentatów, miał wcal11 
niezłą pozycję w tzw. drugiej grupie producentów 
- małego sprzętu lotniczego, gdzie konkurował 

z przemysłami NRF, Czechosłowacji, Kanady, 
Szwecji i Wioch. 
Pozycję tę polski producent umacniał Jatami, 

zdobywał dla swych wyrobów rynki w przeszło 

40 krajach świata. Lansowanie tezy o nieopłacal

ności wyrobów przemysłu lotniczeg'o i następujące 
po tym przemieszczenia produkcji w fabrykach 
na rzecz innych wyrobów (np. narzędzi, silników 
wysokoprężnych albo chłodni przemysłowych) za
cbwialy tę pozycję. Musieliśmy z braku moc:v 
produkcyjnych odrzucić wiele ofert, a także nie 
odnawiać kontraktów. Niektórym naszym trady
cyjnym odbiorcom nie mogliśmy zapewnić części 

zamiennych do spr-zedanego już sprzętu. Tymcza
sem nasze miejsce zajmować zaczęli konkurenci, 
niejednokrotnie młode. dopiero co powstające 
przemysły. 

Dziś, gdy już wiadomo, że przemysł lotniczy 
wraca do łask, gdy przekreślono tamte nie prze
myślane i nieodpowiedzialne decyLje, wiele pra
cy czeka entuzjastów latających skrzydeł, by od
zyskać należne miejsce pod niebem . 

Najistotniejsza jest sprawą. wyboru. Produkuje
my obecnie, bądż też możemy produkować samo
loty rolnicze, pasażerskie, sanitarne, transportowe 
i wodne typu AN-2 na radzieckiej licencji, aero
klubowe, dyspozycyjne i sanitarne samoloty typu 
„Wilga" własnej konstrukcji, a także samoloty 
rolnicze typu „Gawron", w1·eszcie nowoczesne sa
moloty treningowo-szkoleniowe „Iskra" oraz licen
cyjne śmigłowce wielozadaniowe „M-2", nie mó
wiąc już o niektórych typach rewelacyjnych szy
bowców. Oczywiście nie możemy prortukować 

wielkich samolotów dalekiego zasięgu. Natomiast 
w myśl zasady wyboru powinniśmy się specjali
zować w produkcji tak zwanego „małego sprzętu 

lotniczego". 
Produkcję tego sprzętu należy dalej rozwijać, 

z tym, oczywiście. że musi być stale doskonalony 
i modernizowany. W tej dziedzinie są rzeczywiście 
ogromne· możliwości, mamy bowiem bardzo do
brą i pełną entuzjazmu kadrę badawc.-zą i kon
struktorską, doskonałych specjalistów i prakty
ków. Stworzenie im odpowiednich warunków i u
możliwienie rozwinięcia inicjatywy - to atutowa 
karta odrad:iającego się pr1.emyslu lotniczego. 

JERZY SOKOŁOWSKI 
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• Róże od tajemniczej Cindy Diane • „Apollo - 17" zakończy ~~:.miany tego stanu okazują się bezce- E 
amerykańskie wyprawy na satelitę Ziemi • NASA musi na siebie Uczeni początkowo sądzili, że rozszy- i 

frować tajemnice Księżyca będzie bardzo • 
zarabiać • Kamienie z Księżyca nie stały się ~amieniami mą- łatwo I że Istotnych informacji na ten e 

temat udzielą jedna czy dwie wyprawy E 
drości • Opinia woli programy rozrywkowe niż transmt"s1"'e M. In. laureat Nagrody Nobla, dr Harold •• 

Urey z Uniwersytetu Kalifornl)s.kiego o· 
kosm1"czne. biecywał jeszcze przed pierwszym wylą- e 

dowaniem człowieka na Księżycu: „Dajcie • 
mi kawałeczek Księżyca, a będę w stanie : 

Pomyślne zakończenie misji statku wieniec taki regularnie nadchodzi do oś- objaśnić . wam historię układu słoneczne· I 
„Apollo 14" dodało NASA nowego bodzca rodka lotów kosmicznych w Houston. go". EE 5 do kontynuowania wypraw na Księżyc, Wszystkie wysiłki zmierzające do rozszy-

: których Amerykanie mają przeprowadzić frowania nadawczyni konczyły się do· k Ale dostał niejedną grudkę gruntu 
: jeszcze trzy. Zaledwie kabina z Sheppar- tychczas niepowodzeniem. „Nie wiem na· s1ękzycowego !przywiezionego przez załogi I 
• dem, Mitchellern i Roosa wodowała na wet ile ma lat, równie dobrze może mieć stat ow „Apo Io" I me był w stanie wy· =: 
: Pacyfiku, p. o. kierownika tej instytucji 20 jak i 8\.1 '' - powiedział rzecznik ośrod· tlumaczyć historii powstania naszego u- = 
: dr Low zapowiedział w ośrodku w Hau- ka lotów kosmicznych, informując o na· kładu. Podobnie zresztą jak inni uczeni. C: 
• ston, że start „Apollo 15" nastąpi zgod- dejściu przesyłki. Jest również mało prawdopodobne, by w = § nie z planem 25 lipca br. Dwaj następni Jakiś Istotny sposób przyczyniły sie do = 
• lunonauci David Scott i James rrvin wy- Lot statkuk „.Akpollo 17" zakońKczy . pro· tego kam ienie przywiezione przez Shep- = 
• lądują w terenie o 5-krotnie wyższych gram amery ans 1 wypraw na sięzyc l parda I Mitchella. • 
: 6 h 'ż - jak powiedział dr Low - nie przewi- • 
: g dra~ ni r,abFra Mauro l podczas 66- duje się wznowienia lotów na srebrny Coraz bardziej ugruntowuje się pogląd, = 
• go zmnego po ytu na srebrnym globie glob c·ąg a 'bli" s ych 10 1 t 1' że konieczne s0 długie i żmudne badania, • 
• dokonają trzech samochodowych wypraw w ,. u 11 J z z a · ym .., =; 
• po jego powierzchni. san1ym większość spośród 50 kosmonau- prawdopodobnie jeszcze przez długie lata. 
: tów USA nie ma szans na odbycie ta· = Księżycowy samochód ma napęd elek- kiego lotu w tym dziesięcioleciu. Tymczasem zainteresowanie opinil pu- • 
: tryczny, rolwlja szybkość 14 km/godz., a blicznej lotami coraz bardziej maleje. Już I 
: jego zasięg wynosi 80 km. zanim jednak NASA, jak wiadomo, została zmuszona poprzednio amerykańskie towarzystwa te- I 
: lunonauci opanują technikę jazdy na do poważnego okrojenia swego progra- lewizyjne coraz bardziej skracały czas I 
: Księżycu, nie będą przekraczać szybkości mu badań ze względu na brak tunduszów. przeznaczony n11 transmisje z kosmosu 1 • 
: 5-6 km/godz. Podstawowa trudność po- Cięcia w dotacjach budżetowych zmusi· z Księżyca. A podczas tej wyprawy trzy i 
: lega bowiem na tym, że wskutek slab- ły tę organizację m. in. do zrezygnowa· wielkie towarzystwa telewizyjne USA o· I 
: ~zeg'? p~zy~iąg~nia niż na Ziemi, pojazd ~i~ric~rz~c~cz~~~~t~~ch ~~d~~;a .~~~iJ(0~; t:i:~mf ·i teosm~~~ia~01 bezpdośrednlej ! 
~ ędzie ar zieJ wywrotny na zakrętach. przewidywał 20. gramy 'rozrywkowe. gdyż z~in~!r:s~w~~~; I 5 Lol „Apollo 16" projektuje się na ma· • 
• rzec 1972 r., a start statku „Apollo 17" Trudności finansowe skłaniają NASA do nimi jesj~ więhksdze. !uż bowiem podczas I 
: ma zakończyć amerykański program Jo- poszukiwania źródeł dotacji poza pań· transmis 1 sc o zenia astronautow na E. 
: tów na Księżyc, kosztujący 21 mld dola· stwowymi. W drodze powrotnej z Księży- powhierzch

1 
n17 KJ siężhyca z Antaresa, w stu-

• rów i zatrudniający pól miliona ludzi. ca załoga statku „Apollo 14•• wypróbo· diac te ewizy nyc urywały się telefony : 
5. Specjaliści maJą nadzieję, iż kłopoty z wywala - jak podano - różne „techniki od nlezadowolonych widzów. : 

cumowaniem członów statku kosmicznego produkcji prz~myslowej". W tym właśnie Coraz częściej też wyrażana jest publl· I 
nie powtórzą się więcPj podczas przy- fachowcy upatrują perspektywy przy- czole wątpliwość wobec sukcesu misji I 
szlych lotów. W każdym bądź razie za- szlości dla NASA. Widzą oni możliwość ,.Apolla 14" czy rzeczywiście konieczne I 
ladze „Apollo 14" polecono wymontować skłonienia koncernów do udziału w wy- jest przeprowadzenie trzech pozostałych I 
mechanizm sprzęgający I przywieźć na datkach N ASA, a przyszłość tej organ!- lotów z serii „Apollo" , z których każdy ko- I 
Ziemię, w celu ponownego sprawdzenia zacji - w laboratoriach kosmicznych, a sztuje 400 mln dolarów. Przeciętny Arne- I 
I wykrycia przyczyny niesprawności. następnie w krążących wokół Ziemi rykanln bowiem - jak pisze waszyng- I 

I jeszcze jedno. Gdy statek „Apollo 14" warsztatach kosmicznych. tońskl korespordent Agencji DPA - gnę- I 
zbliża! się z coraz większą szybkością ku Specjaliści zaczynają upatrywać w tym biony Inflacją, w coraz mniejszym stop· E 
Ziem! w drodze powrotnej z Księżyca, jedyną drogę dla NASA wobec niepowo· niu rozumie dlaczego astronauci ciągle 
kierownik lotów Gerry Griffln odebrał dzeń z pozyskaniem sobie szerokiego po- lądują na Księżycu, by poszukiwać ka· i 
tradycyjny Już wieniec z róż z kartecz- parcia społecznego. Zainteresowanie spo- mieni, podczas gdy radzieccy konkurenci • 
ką I napi~em: Cindy Diane, Montreal. Ka- łeczeństwa lotami na Księżyc coraz bar- wybrali ta>iszą drol!ę z robotami i do• a 
nada. Od czasu lotu statku „Apollo 8" dziej maleje i wszelkie wysiłki w kierun· tarli przy tym na Wenus. I 
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W §ród wileńskiei Polonii 
(Dokończenie ze str. 4) 

niej oka.zało się, że aula uni· 
wersytecka jest za mała na 
występy zespołu. Wstępowali 
do niego nie tylko polscy stu
denci, ale również ue:z.niowie 
starszych klas szkół średnich, 
nauczyoiele i mlodzi robotni· 
cy. 
Władze kutturalne miasta po· 

szlv na rękę inicjatywie roz
szerze.nia zespołu, stwarzając 
n1u dogodne warunki na prze„ 
1.rowadzanie prób w Palaru 
Kultury Związków Zawodowych, 
gdzie także za1ngażowan.o in
struktorów tańca, śpiewu I 
muzyki. 

Ob<>k Polaków - Wiktor Tu· 
rawski (śpiew), Zofia G11le\\icz, 
Zofia Suboczówna i Franci· 
szek K<>walewski (tańce) 
zes1>olem ta kie kieruje zasłlJ· 
żonr artysta Litewskiej SRR -
Edward Pity1nitis (muzyka). 
W l'iągu l!i·le~niej d7'iałalnośri 
zespół wystą.pił na setkach 
k1>ncertów. Aktualnie w chórze, 
w grll!pie taonecznej i ka 1>eli 
ludowej występuje stale okolo 
100 osób. „Wilia" znana jest 
nie tylko na terenie całej Lit
wy. ale także występowata w 
Rydze na fest.iwaln ludowym 
stolic trzech republik haltvc· 
kich, we Lwowie. l\fińsku, 
Grodnie, Mołodecznie, Lidzie, 

a t:!.kfe w mnie 2-tyrodniowe• 
g0 tournee Po naszym kraju. 

Inny nie mniej popularny jest 
w Wilnie zespól teatralny w 
Wileńskim Pałacu Kultury KO· 
lejarza. Zespołem kieruje p. 
Irena Rym<>wicz. Podobnie jak 
i „Wilia". polski zespól teatral
ny cieszy się tu olbrzymim po· 
wodzeniem. Wystawił do tej 
p1>ry 9 ntuk. m. in. „M(l.ral· 
ność pani Duhkiej'', „Damy i 
ht1zary". na które bilety 1prze. 
dawano 3 tygodnie pned Ich 
wys ta wiPnłem. 

Ostatnio w „Życiu Warsza
wy" red. Czesław Nowicki, 
wiele miejsca poświęcił m. 

W DNIACH „BITWY O ANGLIĘ", W OKRESIE PRZEWAGI LOTNICTWA 
HITLEROWSKIEGO, JENU:CKIE OBOZY LOTNICZE W UJ RZESZY SWIECil.Y 
PUSTKĄ. GDY JEDNAK ALIANCKIE SlLY POWIETRZNE ZACZĘLY WZRA· 
Sl'AC, GDY MNOZYC SIĘ ZACZĘLY NALOTY NA REICH I TERENY OKU· 
POWANE, ZALUDNIALY SIĘ ROWNIEZ BARAKI WE WSZYSTKICH LUFTWA· 
F'FE·KRIEGSGEFANGENEN·LAGER (OBOZY DLA JĘl'ICOW-LOl'NIKOW). NAJ· 
WIĘKSZY Z NICH, OZNACZONY KRYPTONIMEM „LUFT IlI", MIESCIL SIĘ 
W POLSKIM ŻAGANJU (M,l\'NY SAGAN). OD POLOWY 19«2 R. LICZBA . JE
GO PRZYMUSOWYCH MIE~AŃCOW OKRESOWO PRZEKRACZALA 2000 JEN· 
cow. 

Rocznica nieudane; ucieczki 

pilotów państw alianckich 

obozu 11 Luf t Ili" w Żaganiu 

in. polskiemu zespołowi te
atralnemu przy Wileńskim 

Pałacu Kultury Kolejarza. 
Autor podkreślał, że zesp6ł 
potrzebuje do swej pracy 
więcej rekwizytów, które 
wprawdzie czasem otrzymuje 
z Polski lub kupuje za O• 
trzymane dotacje, ale jest to 
za mało. Na lamach ,.Życia 
Warszawy" red. Cz. Nowic
ki zwrócił się z apelem do 
naszych teatrów, aby pomo
gły w tym zakresie wileri
skim amatorom. Może i łódz

kie teatry przyłączyłyby się 

do tej akcji, wysyłając rek
wizyty pod adresem: Vllnius, 
Pałac Kultury Kolejarza, Pol
ski Zespół Teatralny, na ręce 

p. Ireny Rymowkz. • 

Dodajmy jeszcze, że ostat
nio zespól ten wystawił baj
kę aktora łódzkieg(), Tadeu
sza Kożusznika. WIĘKSZOSC STANOWILI OCZYWIScrn BRYTYJCZVCY, ALE BYLO TEZ 

WJEI,lJ REPREZENTANTOW DOMJNIOW, KA:-.IADY I NOWEJ ZELANDII. LICZ· 
NE BYLY GRUPY SPRZY;\IlERZEŃCZE - FRANCUZOW, BELGOW, CZECHO• 
SLOWAKOW, ALE NA,JLICZNIEJSZA BYLA AKTYWNA I OGROMNIE POPU• 
LARNA GRUPA POLSKA. 

Z
• ycie za drutami kładło gfę 

ciężkim brzemieniem na mło· 
dych, kipiących energią ż.vcio
wą I wolą walki, ludziach. 
l'oteż od pierwszych dni za
częły się próby indywidualnie 
organizowanych ucieczek. 
Ws7.ystkie kor\czyły się niepo· 

,vodzenlem. Angielski wing commander 
(odpowiednik major«) Harry Day pró· 
bowal przerobić swój mundur, by upo• 
dobnić go do uniformu Luftwatre I zmy· 
lić straż. Rezultat - 14 !lni karceru. 
Podobnie skończyła się próba por. Iana 
Crossa, który przywiązał się pod wo· 
zem, wywożącym z obozu wykarczowa· 
ne pnie. Kiedy Norweg J~ns Muller spo· 

pewnić dopływ powietrza', usunąć wy
dobywany piasek. A wszystko w wa
runkach obozowej konspiracji, gdy 
trzeba było pomyślnie „organizować" 
każdą deskę i każdy gwóźdż, w sy
tuacji, kiedy teren stale nadzorowali 
niemieccy wartownicy. 

Na budowie tunelu sprawa się nie 
kończyła. Dla uciekinierów należało 
przygotować cywilne ubrania, fałszy
we dokumenty cudzoziiemskicb robot
ników, a nawet prowizoryczne mapy 

z 

ców natychmi·ast apel ujawnił 
brak 76 jeńców. Tylu zdążało już 
chyłkiem do najbliższych stacyjek, 
aby potem próbować przedostać się 

na wolność przez Francję czy Jugo
sławię, przez porty Morza Północne

go lub Bałtyku. Ale już ruszyły goń
cze psy pogoni. 

A uciekinierzy jeszcze wierzyli. .. 
Wierzy1i nie tylko w łut szczęścia, 

ale i w artykuły podpisanej m. in. 
przez Niei_!lców konwencji genewskiej, 

rzi\dził z dnewa atrapę karabinu, czte· 
rech śmiałków (wśród nich nasz rodl\k, 
kpt. Wiiold Lokuciew•kl) zainscenizowa
ło wyprowadzanie trójki jeńców przez 
.• wartownika" wyposażonego w fałszywy 
karabin l równie fałszywi\ przepustkę. 
Zatrzymano Ich na miejscu. 
Nostal~ia wywoływała coraz groźniej

sze próby samobójcze - Jeden z jeń
ców prowadzony do szpitala skoczył 

Jeńcy i zbrodniarze 
pod pociąg - a nawet wypadki „rzuca-
nia się na druty", co powodowało pra
wie zawsze śmiertelny strzał wartowni
ka. Beznadziejność jenieckiego bytowa
nia zżerała nerwy j niszczyła ludzi. 

W 
tej sytuacji konspiracyj
ne kierownictwo obcnu 
pootanowilo przystąpić do 
angażującej aktywność 
setek jeńców budowy 
dług.iego podkopu pod 

drutami, prowadzącego do pobli&kie
go lasu; podkop miałby wyprowadzić 
na wolność większą gru,pę udekin,ie
r6w. Kierownictwo, na którego czele 
stal Roger Bushell, lieutenant com
mander RAF (podpułkownik) skrupu
latnie podzieliło role. Waż.ne zadanie 
- zabezpieczen~e prac w tunelu -
powierzono kapitanowi 301 dywizjo
nu, Bronisławowi Mickiewiczowi. 

Musili'llO prawie dosłownie gołymi 
rękami. wykopać podziemny tunel 
długości ok. 110 m, oszalować go, za-

i kompasy. Wielomiesięczne prace by. 
ły dowodem ogromnego poświęcenia 

i subordynacji, solidarności i pomy
słowości całej wielonarodowej spo
łeczności obozu „Luft III" w Żaga
niu. 

Wreszcie tunel był got6w. Przyszedł 
wielkrl dzień, a raczej wielka, ocze
kiwana od dawna, noc z 24 na 25 
marca 1944 r. Za druty miało wyjść 
200 jeńców, a wśród nich kilkunastu 
Polaków. Nocna ewakuacja szla 
sprawnie, niestety, jednak tunel oka
zał się... o dwa metry za krótki. 
Kończył się tuż przed drzewami 
zbawczego lasu. 
Podjęto zwiększone ryzyko. Ucieki

nierzy błyskawicznie przeskakiwali 
wdlny przesmyk. Ale mJmo to. kie
dy już dobrze po północy z wylotu 
tunelu wynurzył się Anglik, por. Bob 
McBri.de, roi.legł się ryk syren alar
mowych. Zorganizowany przez Niem-

stw~erdzającej, że „jeńcy wojenni mo
gą za usiłowa.nie ucieczki być sądzeni 
wyłącznie przez sądy wojskowe i pod
legać tylko dozorowi specjalnemu, 
który nie moie znieść żadnego przy
sługującego jeńcom uprawnienia". 

R 
aport o masowej ucieczce 
lotników z obozu „Luft 
III" przyprawił Hi,t-Jera o 
atak szalu. Himmler i 
Kaltenbrunner wydali 
tzw. Sagan-Befebl, który 

wyłączał sprawy zbiegłych o,ficerów 
spod dyspozycji władz wojskowych i 
przekazywał je w ręce... gestapo. 
Dp.lsze polecende było wyraźne: „po
nad połowa schwytanych ma być wy
wieziona I po drodze rozstrzelana z 
uzasadnieniem próby uoieczki lub o
poru". 
Akcją kierował szef gestapo, Muel

ler i obersekretaer Luchs. To oni I 
beopośrednio im podlegli mordercy w 

czterech partiach załadowali w Zgo· 
rzelcu do samocbod6w 34 jeńców i 
wywiózłszy ich pod Iławę zamordo. 
wali salwami karabinów maszyno
wych. Zginę1i tu m, in. Al Hake, 
Wacław Kola.nowski, Pat Langford, 
Czech - Valenta, Henry Birkland, 
Antoni Kiewnarski, Gordon Williams. 
Ciała pomordowanych spalono w kre. 
matoriach w Legnicy i Wrocławiu. 

Tim Walenn, Henry Picard I Ronas 
Naroinkuc udawali 1itewskich robot
ników i zootali schwytani kolo Piły. 

Zamoridowala ich pod Trąbkami Wiel
kimi grupa gestapowców, dowodzona 
przez znanego sadystę Burkhardta. 
Jerzego Mondszajna i Johna Bulla za
strzelono w Moot w Sudetach. Au
stralijczyk Catanach i Norweg Chri
stensen wpadli w ręce oprawców 
przy przekraczaniu granicy duńskiiej. 

Gestapowc1 rozs.trzelali ich w Rot. 
herhahn, a kierowni1k żagańskiej 

konspiracji i budowy tunelu, Roger 
Bushell, dostał się w ręce gestapo w 
Saarbruecken. Tu zamordowano go 
strzałami w tył głowy. 

W kilka tygodni późn,iej ówczesny 
komendant „Luft ITI", płk Braune, 
wezwał starszego oficera obozu groul? 
captaina Masseya: Z polecenia władz 
mam panu zakomunikować, że w wy
ndku ucieczki 76 oficerów - czter
dziestu siedmiu z nich zostało zastrze
lonych przy stawianiu oporu w chwi. 
li ujęci~ lub w czaS>ie ucieczki po 
aresztowaniu. 

Twan Masseya zma-rtwiała: Ilu zo
stało rannych? - zapytał. Br a une 
zmieszał się: Komunikat nic o tym 
nie mówJ ... A więc stawiali opór, u
ciekali i... nikt nie został ranny? 
Br au ne milczał. A Massey powiedział 
przez zęby: Mordercy ... 

Opr.: META 

Z innych spotkań najbar
dziej wzruszające były te z 
przypadkowymi przechodnia
mi 

NA ULICY. 

W Ostrej Bramie, gdzie 
normalnie odprawiają się na
bożeństwa, rozmawiałem z 
siwą jak gołąb staruszką 

sprzedającą rozance i meda
liki. Opowiadała, że w Pol
sce, w Gdańsku ma całą ro
dzinę, a w Wilnie pozostała 

tylko z mężem, który jest jui: 
na rencie. Dwa razy wraz z 
mężem była ona już w od
wiedzinach u swojej rodziny, 
a teraz oczekuje na ich przy
jazd. W kiosku na ul. Gor
kiego (dawna ul. Wielka), 
starsza pani sprzedająca mi 
numer „Czerwonego Sztanda
ru'', zapytała czy nie przy
jechałem przypadkowo z 
Wrocławia, bo właśnie tam 
ma brata i siostrę. W czasie 
repatriacji do Polski postano
wiła pozostać w Wilnie, bo -
jak mówi - nigdzie jej nie 
będzie tak dobrze jak w re
dzinnym mieście. Syn ukoń
czył Instytut Pedagogiczny I 
jest nauczycielem, córka pra
cuje w sklepie I też dobrze 
zarabia. Do Polski wybier;i 
się w przyszłym roku w od· 
wiedziny do rodziny. 

Wędrówka ta trwa od wlę
lu lat. Wilnianie odwiedzają 
swoje rodziny w kraju, a te 
z kolei przyjeżdżają do Wil
na oglądać miasto, kt6re 
pięknieje z roku na rok. ży
wa więź między Polakami w ' 
kraju, a tymi, których sen
tyment zatrzymał na miejscu 

trwa. 

JERZY KRASKOWSKI 
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LUDOŻERCY 
Przed kilkoma dnJarnł arentowano w Syjamie dwócb 

a·'!l'leśniaków oskarżonych o kanibalizm. Zarzuca Im się za• 
Q mordowa.nle Jednego z mleszkataców osady Borpu I zJedze• 

nie Jegą serca .J wątroby. n 
g Przed pól rokiem w Kalifornii tamtejsza policja areszto- 'fi z wala czterech młodych ludzi, oskarżonych o zamordowanie 
n 31-letnlej Nancy Brown, matki 5-clorga dzieci. Oskarżónym 
~ zarzuca sle poza tym zjedzenie serca· I płuc denatki. Mniej 
~ więcej w tym , samym czasie także policja kalifornijska 
~ aresztowała 22-leh.iiego Stanleya Bakera oskarżonego o mor-
~ derstwo robotnika Jamesa !jcblosera. Stanley zabiwszy swą 
~ ofiarę •trzałem z P'istoletu w .tył głowy, poćwiartował 
} zwłoki na kawałki, zaś wycięte z torsu serce usllował ~ 
~jeść. _,_ ._ y 

EUROPEJCZYCY TAKZE ~· • nezjl ! częściowo w 
' ' występuje do dziś. 

Austraill 

Słowo ;,kanibal", czyli po na• 
szemu ludożerca, pochodzl z ję
zyka hiszpańskiego I służyło 
kiedyś do oznaczanla ludów za· 
mleszkujących liczne wyspy Mo· 
rza Karaibskiego. Ponieważ lu
dy te nam i ętnie uprawiały lu· 
dożerstwo, nazwa Ich więc sta
ła się synonimem. Ale nie tyl
ko Karaibowie mieli pociąg do 
ludzkiego mięsa. Jeśli wierzyć 
temu co podaje Homer, Hero
dot, Marco-Polo czy Saint-Jero
me, prawie wszyscy barharzyń"
cy najodleglejszych czasów by
li przynajmniej częściowo ludo
żercami. Nawet nasi przodkowie 
nie byli tu wyjątkiem. Tak 
przynajmniej twierdzi uczony 
Spring, który swoje twierdzenie 
oparł na badaniu kości należą
cych do homo-primigenlus. a 
wykopanych w Chavaux. Kości, 
które zawierały szpik, otwiera
ne były sztucznym sposobem, 
co według uczonego niezbicie 
wskazuje na to, Iż brano z nich 
zawartość jadalną. Tezę o eu
ropejskich ludożercach potwier· 
dza także Herodot, który uwa• 
ża, Iż kanibalizm rozpowszech• 
n lony by! zwłaszcza w okoli· 
cach Dunaju, zaś S11.lnt-Jerome 
twierdzi, Iż eks-mleszkańcy Ga• 
Ili byli notorycznymi ludożerca• 
ml. Poza Europejczykami kani
balizm uprawiali także Azteko
wie, Peruwiańczycy. Tupijczycy 
I Irokezi. zaś najgorszą sławą 
jeszcze do niedawna cieszyli się 
ludożercy z Fidżi l Nowej Ze
landii. Obecnie ludożerstwo sta
je się zjawiskiem coraz rzad
szym, ale Jeszcze w niektórych 
nie zbadanych miejscach takich 
jak Malto-Grosso w dorzeczu 
Amazonki, Nowej Gwinei, Indo-

OKO W OKO 
Z LUDOZERCĄ 

;:.;,Pierwszy raz zetknąłem się 
z przedstawicielami plemienia 
ludożerców w pobliżu doliny 
Menyamya w południowo -
wschodniej części Nowej Gwl· 
nel. Byli niskiego wzrostu. lecz 
mocno zbudowani. Każdy z 
nich trzyma! w ręku małą 
wiązkę trawy. Nosy Ich ozdo
bione były klockami z drewna, 
zaś szyje zdobiły pęki korali z 
zębów dzikich zwierząt. Wyglą
dali przy tym bardzo dziko ... " 
- mówi Jens Bjerre w książce 
pt. „Blandt Menneskeaedere pa 
ny Gulnea". 

Jak wynika z dalszej relacji 
tego podróżnika. mieszkańcy 
Nowej Gwinei mięso ludzkie u
ważają ui nadzwyczajny przy-

smak. Najlepszą okazją do id~ 
bycia go bywają plemienne 
wojny, podczas których oble 
strony walczące robią wszystko, 
aby zdobyć jak najwięcej jeń
ców. Jeśli wojownicy pojmą 
wroga w walce. wieszają go za 
ręce I nogl na drągu I nlosą 
triumfalnie do rodzinnej wioski. 
Aby Jen\ec nie próbował uciec, 
przetrąca mu się kończyny. 
Przyniesionego do wsl nie• 

POZIOMO: l, Zeruje w ziarnach zbót, 5, Nie reszka, 8, 
Rodzaj tkaniny, 9. Pierwszy lotnik, 10. Paklstal'lska Wisła, 
11. Kucyk, 12. Kwitnie raz w tyciu, 15. Baśniowa częśc! Tal• 
mndu, 18. Dumny ptak, 20. Rosną na niej szklanki, 21. Swle
cl wysoko 22. Okrętowa kolebka, Zł. Autorka „Pewnego 
uśmiechu"; 27. Towarzysz Dionizosa, 30. Większa wieś, 31. 
Ptak łowny, 32. Barentsa, 33. Dychawica, 34. Cały &lob, 35. 
Odprowadza wodę z dachu, 

PIONOWO: l. Alkohol, 2. W naszym herbie, s. Nad ko• 
plą, 4. Ptak z rzędu siwek, 5. Trzęsące się drzewo, 6. Za 
paznokcJem, 7. Pańska na pstrym koniu Jetdzl, 13. Nadzle• 
ja na cegły, tł. Do wewnątrzblokowej kQmunlkacjl, 16. Do 
niej po rozum, n. Na kocie amory, 18. Włoska rzeka, 19. 
Nasz motocykl, 23. Okrasa, 2ł. Chowa głowę w pia.sek, 25, 
Autor „Matki", 26. Ujściowe ta.mię Wisły, 27. Filipińska wy• 
spa lub pierwiastek, 28. Polski tartan, 29, Bug. (r. cen.) 

Rozwlą"Zanla nadsyłać należy pod adresem „DL" w ter'• 
mlnle 7·dnlowym 1 dopiskiem na kopertach „krzytówka I 
dnia 21. JV," 

Rozwlązanle krzyżówki z dnia 28. O. br. 
POZIOMO: plusk, skaut, szampan, astat, aport. makler, 

odór, ana, dostawa, Orsza, kantata, bis, ocet, ambona, 
szpat, organ, Awentyn, tala.r, agawa. 

PIONOWO: plama, Ustka, szal, katedra; Spa; kapota, ano• 
da, „Tatra 0 , sandacz, równina, Rosta, szamota, Ottawa, 
koszt, Nepal, Bogna, sanna, bryg. ter. 

Nagrody książkowe wylosowali: M. Smolec, Tomaszów 
Maz., ul. Chemików 3, B. Grochaliński, Głowno. ul. Sikor· 
skiego 3, M:. Machnicki, Lódź, ul. Jaskrawa 28, M. Koło• 
dziejczak, Lódź. ul. Uniwersytecka 8, St. Bira, t.ódź, ul. 
Aleksandrowska 16 a. 

Rozwiązanie „krzyżówki z Ewą" 
POZIOMO: Agata, Pytla, Lakme, Irena, Loren, Niobe, 

Agag, Ala, kosz, dno. dama, la, Andre(a). DR, Atala. 
PIONOWO: Alina, Adela, Alan, okno, Pele, tara, Anna, 

Isadora. głowa, gazda, Diana, Medea, Leda. 
Nagrody książkowe wylosowali: L. Osińska, Zd. Wola; 

ul Getta 5, A. Janicki, Pabianice, ul. Bracka 46 a , T. Bo
g..:cka, Tomaszów Maz., ~I. ZWM 5, .s. He~ling, Lódt, ul. 
Wici 36, L. Czeczot, Grotniki, ul. Kolejowa 2 a. 
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szezęśnlka przywiązuje się do 
pnia drzewa i rozpoczynają s i ę 
przygotowania do uczty. Jeńca 
dekoruje się muszlami 1 pióra· 
ml ptaków, zaś w pobliżu ko
biety I dzieci gromadza warzy
wa I różne przyprawy. Niekie
dy pozwala się młodzieży i ko
bietom „pobawić się" z jeń
cem. 

W niektórych szczepach ofiarę 
ubiera się w odpowiedni strój 
na podobieństwo boga I trzyma 
przez kilka miesięcy przy ży
ciu. W tym czasie obnosi się 
nieszczęśnika w specjalnej lek· 
tyce. a mieszkańcy plemienia 
modlą się doń jak do boga. Po 
pewnym czasie ofiara przesta
wała być przedmiotem kultu. 
Wyjmowano wówczas z Jej 
wnętrza serce. a resztę ciała 
zjadali krewni tego członka 
wspólnoty, który wziął jeńca do 
niewoli. 

DWA SPOSOBY 
PRZYRZĄDZANIA MIĘSA •• , 

„.ludzkiego rozpowszechnione 
są wśród ludożerców. I tak 
mieszkańcy gór pieką Je na 
rozpalonych do białości kamie· 
nlach, dodając doń dużo wa
rzyw I przypraw, a mieszkań
cy doli n gotują Je zwyczaj nie, 
tak Jak ryby. W obu wypad
kach najpierw ćwiartują ciało, 
a następnie poddają specjalnym 
zabiegom te części. które ma
ją specjalne wg nich wartości 
smakowe lub wiążą się z ob
rzędem religijnym. 
Na .1chętnlej przez wszystkich 

ludożerców zjadane są łydki, 
!nili zaś Jedz~ tylko ramiona, 

Jeszcze Inni delektują się piu· 
cami. sercem łub wątrobą. Nie• 
które spośród ludożerczych ple
mion są pewnego rodzaju szo
winistami l jedzą tylko swoich. 
Do takich należą m. in. nie
które szczepy papuaskie. Jeśli 
stary Papuas doczeka się sędzl
wego wieku tak, Iż wkrótce 
spodziewać się należy jego 
śmierci, wówczas w trakcie spe
cjalnej ceremonii zostaje... u
pieczony I zjedzony. Papuasi 
wierzą, Iż mądrość, waleczność, 
dowcip, a nawet dusza zjedzo
nego ojca lub matki przechodz.l 
na tych, którzy go spożyli. 

NAJSMACZNIEJSI 
CWNCZYCY7 

Na temat smakowych wartości 
poszczególnych ras zdania wśród 
ludożerców są podzlelone. l tak 
niektóre plemiona zjadają tyl
ko czarnych, twierdząc, li 
wszyscy pozostali, w tym tak
że biali, „śmierdzieć dużo", in
ni natomiast zjadają tylko bla· 
łych. Największy przysmak 
pGdobno dla wszystkich ludo-
żerców stanowią Chińczycy. 
Warto tu przypomnleć słynną 
w ub. 9tuleclu katastrofę statku 
;,Saint Paul", Jaka zdarzyła sl<i 
u wybrzeży wyspy Rossel za
mieszkałej przez ludożerców. 
Załogę tego statku stanowiło 326 
Chińczyków. Kleqy po 4 mle-
1lącach zawinął na Rossel fran
cuski statek 1,Styx", aby zabrać 
rozbitków, zastał tam tylko Jed
nego, wielce przerażonego I bę· 
dącego u kresu sił Chińczyka. 
Jego 325 towarzyszy Rosselczy
cy zjedli w ciągu 120 dni. 

Podobno od tej pory żaden 
chiński kucharz nie zaciągnie 
się na statek kursujący trasą w 
pobliżu wyspy Rossel. Nie ma 
też podobno takiej siły na zle
ml, która by zm uslla jakiegoś 
Chińczyka do uczestnictwa w 
wyprawie do buszu. Nie ma się 
chyba czemu dziwić, któż z 
nas chciałby być w XX wieku 
1okai-kai", czyli zjedzony, 

• • • 
t.lczne są teorie na temat ka· 

niballzmu. Niektórzy uczeni u
trzymują, lż kanibalizm bywa 
jedynie skutkiem głodu lub bra
ku protein ( !). Inni winę przy
pisują wlerzenlom religijnym 
ludów pierwotnych, jeszcze In
ni ludożerstwo objaśniają przy
czynami porządku prawnego. A 
jak jest naprawdę? Ttudno 
jeszcze dziś zdecydowanie I Jed
noznacznie na to pytanie od
powiedzieć, zwłaszcza. Iż pewne 
jego formy odradzają się w cy
wilizowanym świecie atomowej 
ery. 

Opr.'. HENRYK CISKI 

Prosimy traktGwał! nasz horo• 
skop jako przyjemną, niedziel
ną rozrywkę. Może się jednak 
wydarzyć, źe horoskop prawdę 
powie ••• 

BARAN (21. m. - 18. IV.). 
Kilka nlespodzlanek. Sukcesy w 
pracy. Spokój w domu. 

BYK (19. IV. - 20. V.). Spra
wy sercowe będą układać się 
jak najlepiej. Zawodowo wska
zane Jest dzlałanle zespołowe. 

BLIZNIĘTA (21. V. - 20. VI.). 
Ktoś bardzo cl się przygląda. 
Staraj się więc .wykazać jak 
najwięcej Inicjatywy l zdolności 
organizacyjnych. Bądź oszczęd
na. 

RAK (21. vr. 
Przed tobą dobry 
ny w otoczeniu 
przyjmij dobrze 1 
nieb dostosować. 

22. VII.). 
okres. Zmia

zawodowym 
staraj się do 

PRO-CONTRA 

Czym dla rodzimej piosenki 
Opole, dla naszej muzyki po
ważnej Warszawska Jesień, 
tym dla polskiego jazzu Stu
dencki Festiwal Jazzowy zwa
ny popularnie „Jazz nad 
Odrą". Tegoroczny, już ósmy 
festiwal był znakomitą oka
zją sprawdzenia przez muz.y
ków amatorów ich umiejęt
ności, wspólnego zmierzenia 
się na tej samej estradzie 
przed surową, a jednocześnie 
tak przemiłą wrocławską pu
blicznością. 

Już po raz szósty z kolei 
przyjeżdżam do Wrocławia w 
tych gorących, rozswingowa· 
nycb dniach konkursowych 
bojów festiwalu „Jazz nad 
Odrą". Pozycja wieloletniego 
obserwatora, a dwukrotnie 
uczestnil<a konkursu, zezwala 
mi więc na próbę generalnego 
skonfrontowania artystycznego 
poziomu poprzednich imprez z 
tegoroczną. Otóż nie sądzę, 
aby ostatni festiwal był szcze· 
gólnle urodzajną glebą, z któ• 
rej mogłyby - tak jak to by
Io w latach ubiegłych '- WY• 
rosnąć jazzowe talenty wlęk• 
szego formatu. Tegoroczny 
przegląd stal na wyrównanie 
przeciętnym poziomie I niewie
le doprawdy zespołów zapre
zentowało umiejętności prze• 
kraczające górny pułap prze
c1ętn0Sci. Faworyzowanie grup, 
w których występuje wielu 
profesjonalnych muzyków (np. 
Bemlbek, warszawscy laureaci 
1 nagrody w kategorii grup 
wokalnych), a niekiedy wręcz 
weteranów Jazzowych jak np. 
gdańska Rama 111 - III na
groda w kategorii zespołów 
nowoczesnych - stawia pod 
dużym znakiem zapytania ce
le imprezy, której największą 
do tej pory silą była aktywl
za cja I prezentacja krajowych, 
amatorskich środowisk mu
zycznych (o czym mówi zresz
tą pierwszy punkt regulaminu 
„JnO"). To prawda, że I za
wodowi jazzmenl nie mają 
zbyt wielu okazji oprócz 
ścisłe.I l zbyt chyba herme
tycznie zamkniętej czołówki -
do pokazania się szerszej pu
bliczności, ale Jedynie nie na
ruszając pierwszego punktu 
festiwalowego regulaminu, wro 
clawska Impreza ma szanse na 
zachowanie swej społecznej 
użyteczności, urzekającego 
młodością lcolorytu I niepowta
rzalnej atmosfery ubiegłych 
lat. 

Przeclętnośł! festiwalu mot
na stwierdzić chociażby na 
przykładzie warszawskiego big
bandu STODOLA. żeby więc 
nie być gołosłownym. Big
band już po raz trzeci star
tuje w „JnO". Recenzując 
„Jazz nad Odrą 69" pisałem 
w kwartalniku „Jazz Forumn 
o produkcjach muzyków ze 
STODOLY: „Szeroki zakres 
możliwości ekspresyjnych, 
wzorcowe arantacje oraz ta
kle Indywidualności jak Ma
jewslci, Za bieglińskl, Buczek, 
Krotochwil, gwarantowaly doj
rzały warsztat jazzowy I wy
soki poziom wykonawczy big
bandu". W ubie!(lym roku na
tomiast w fe•tiwalowej recen
zji dla miesięcznika „Jazz" 
występ tego zespołu podsu-

mowalem Już bardziej kon
kretniej: „ ... big-band Stodoła 
może być prawdziwą szkolą 
dla muzyków. Jest to zespól, 
który przy rozsądnej opiece 
aa pewno więcej zrobił dla 
jazzu niż wszystkie seminaria 
jazzowe razem wzięte". 

JEDNAKŻE BIG-BAND STO
DOLA W OKRESIE SWYCH 
NAJWIĘKSZYCH MOZLIWOSCI 
TWORCZYCH NIE UZYSKA!:. 
ZASZCZYTNEGO MIANA 
LAUREATOW „JAZZU NAD 
ODRĄ". I nagrodę zdobył do-

na.d 

Odrą 
plero w br.1 a więc w chwili 
(o, Ironio losu!), kiedy oprócz 
trębacza Henryka Majewskie
go, nie ma w nim wybitnych 
indywidualności, a sama wy
konawcza · precyzja, tak ważna 
dla kilkunastoosobowego ze
społu, może · budzić wiele za
strzeżeń. Całkowicie zasłużył 
na I nagrodę w kategorii ze
społów nowoczesnych wroc
ławski TEATR INSTRUl\fEN
TALNY FREEDOM, prezentu
jąc autentycznie awangardową 
muzykę, udane strukturowe 
pomysły o bardzo wyraźnym 
lrnmpleksle cech aleatorycz
nych. Wprost wierzyć się nie 
chciało, że autorami tego od
ważnego eksperymentu muzy
cznego są amatorzy. 

Na wrocławskim konkursie 
tym razem Lódź nie była re
prezentowana przez „wyjada
czy" konkursowych nagród, 
ale przez młodziutkie grupy 
jazzowe PRO-CONTRA (prze
ciętna wieku 17 lat) I JAN 
OBEREK COl\łBO (przeciętna: 
18 lat). Stowarzyszenie Współ
czesnej Muzyki Rytmicznej 
doszło bowiem do wniosku, źe 
aby w najbliższej przyszłości 
praca z utalentowaną muzycz
ną młodzieżą zaczęła owoco
wać i przynosić spodziewane 
efekty, już teraz należy tej 
młodzieży umożliwić sposob
ność do konfrontacji I zdoby
cia jazzowego dośwladczenta. 
Debiut obu zespołów należy 
uznać za udany. Dr Lucjan 
Kaszycki (członek festiwalo
wego jury) z krakowskiej 
PWSM wysoko ocenił wokal
ne kwalifikacje dziewcząt z 
Pro-Contry, Stwierdził, że 

STRZELEC (23. XI. - 21. XII.). LEW (23. VII. - 22. VIII.). Nie 
zwracaj uwagi na drobne Intry
gi I plotki. Szkoda czasu. Nie 
przeszkodzą cl one w twych 
zamiarach. uw.ażaj tylko 
!'iłńfl!l. 

Kilka spraw osobistych przy
sporzy cl nieco kłopotów. Poza 
tym wszystko w porządku. Ty
dzień dość monotonny. 

• 

kORPIO (23. X. - '22. xf.}. 
Nie stroń od lud zi. Tylko oni 
mogą ci pomóc znaleźć wyjśc i e 
z trudnej sy tuacj i. Serdeczność 
1 rozwaga bardro pożądane, 

KOZIOROŻEC (22. XII. - 20. I.) . 
Czas pod znakiem silnych wzru
szeń i wyjazdu. W czwartek lub 
piątek bardzo ponętna propozy
cja. 

WODNIK (21. r. - 18. II.). La
two możesz wiele spraw po
psuć, a trudno będzie szkody 
naprawić. Musisz się wreszcie 
ustabilizować I nie poddawać 
się nastrojom. Nie kłam, bo 
twoje kłamstwa szybko się wy
dadzą. 

RYBY (19. II. - 20. II!.). TY· 
dzień raczej skomplikow any I 
niewiele poza tym d a je się wy
czytać z konste la cji gwiazd. 
Czyżbyś powróci! do swych 
nieda wn ych zamiaró w? N ie 
czyń tego - Jest już za póź.no. 

Lódź dochowała się hznakoml• 
tej grupy wokalnej, która •Y• 
stematycznle pracując, mote 
już w roku przyszłym slęgną6 
po najwyższe laury wrocław• 
skiego festiwalu", 

Skład Pro-Contry: ELZBIE• 
TA JAGIELLO, ELZBIETA 
WYSOCKA, LUCYNA OWSIL\l'• 
SKA, ELŻBIETA OSTOJSKA, 
Szefem muzycznym grupy 
jest BERNARD SOLTYSIK. 
Warto dodać, że utalentowane 
dziewczęta z SOK „Lokator•• 
zdobyły w październiku ubie
głego roku I nagrodę na O• 
gólnopolskim Konkursie Ama• 
torskicb Zespołów Muzycz• 
nych w Jeleniej Górze, 

Zresztą, Jeżeli Już mowa o 
nagrodach w ogólnopolskich 
festiwalach, to lata 1969-70 
byty obfite w sukcesy dla 
zespołów Stowarzyszenia 
Współczesnej Muzykl Rytmlcz• 
nej. Trzy pierwsze miejsca, 
jedno drugie, trzy trzecie, Jed
na nagroda dziennikarzy l 
cztery wyrótnienia specjalne 
to plon osiągnięć łódzkich a
matorów na ogóloopolsklch 
konkursach w Krakowie, Wro• 
clawiu, Jeleniej Górze I So
snowcu. Statystyka chyba nie 
najgorsza, a powinna być w 
br. poprawiona. Zbllta się bo• 
wiem lublleusz 15-lecla Lódz• 
kiego Klubu Jazzowego, do 
którego tradycji nawiązuje 
Stowarzyszenie Współczesnej 
Muzyki Rytmicznej, a jubileu
sze, jak wiadomo, zobowiązu• 
ją. Aktualnie przygotowuje się 
do opolskiego festiwalu, reak· 
tywowana przl'Z p. M. CE· 
GIELKOWNĘ, popularna "' 
swoim czasie w kraju grupa 
„BUMERANG". Nowy skład 
„Bumerangu": MACIEJ JA• 
NUSZKIEWICZ - organy, RO
MUALD WESOLOWSKJ - gl· 
tara basowa - śpiew, KRZY· 
SZTOF PIKALA - perkusja, 
KRZYSZTOF MATUSIAK 
flet, gitara - harmonijka U• 
sina - śpiew. 

„Bumerang" na opolskim fe• 
stiwalu towarzyszyć będzie 
Małgorzacie Cegielkównle. Pa• 
ni Małgorzata występowała w 
ostatnim czasie w lslandll I 
Danii, a obecnie 8:>1ewa w 
Paryżu. Uważam fednak, te 
praca „Bumerangu" reallzowa• 
na wyłącznie w koncepcjach 
akompaniowania tej plosen
lcarce jest działaniem zbęd
nym I rozpraszającym spore 
możlfwośei zespołu. Co będzie 
bowiem, jeżeli Margerlt . Ce• 
gelkovna będzie miała prze• 
dlużony paryski kontrakt? W 
głębi serca szczerze Jej tego 
życzę, pamiętając nie tak zno
wu odległe lata, kiedy bez
skutecznie szturmowała zamk• 
niete przed nią drzwi Estra
dy Lódzkiej. Była wtedy za· 
ledwie obiecującą wokallstką 
I przez te drzwi zostałaby nią 
do tej J?Ory. Dla wielu ama
torskie muzykowanie pozosta• 
nie szczęśliwym I użytecznym 
hobby, dla wielu będzie formą 
umuzykalnienia I rozśpiewa
nia, ale dla Innych - tyeh 
autentycznie utalentowanych, 
uczących się I pracowitych -
jest progiem do szerszego 
startu. Powiedzmy Im więc od 
czasu do czasu „proszę" 1 
,.dziękuję". To są słowa, któ• 
rych warto§ć znakomicie lago• 
dzl obyczaje, 

ANDRZEJ JOZWIA'Rl • 

asez podpis11 



PRACOWNICY POSZUKIWANI ,I 

• 
ZASTĘPCĘ gł kslęgowea:o (kler. dz. księgowości). • 
starsza księgowa kierownika magazynu surowców ł 
- >:atrudnl z terenu m. t.odzt Spółdzielnia towa- t 
lidów .,POKOJ" w Łodzi. ul. Warecka nr 1 (Teo
filów) teł. 59\-11 wewn 111, Pierwszeństwo w u- t 
trudnieniu !l'a1a inwalidzi. 1601-k t 

z A p s V 
do LICEUM MEDYCZNEGO 

PIELĘGNIARSTWA nr 1 
oraz LICEUM MEDYCZNEGO : 

OPIEKUNEK DUECIĘCYCH I 

w LODZI, ul. NARUTOWICZA 122 1 
PROGRAMISTOW elektronicznych maszyn cyfrn
wych z oraktyka w 7ak•esie programowania prze
twarza nla C:anych z terenu m. t.odzl - zatrudni 
natychmiast Centrum Elektronicznej Technik\ 
ObliczPnioweJ Przemvsłu Budowlaneęo „ETOB" -
Zaklad Oblk•Pniowv w t.<>dzl ul. Wólczań~ka 
1581160 Zgłnszenia przyj mu ie sekcja kadr Cen
trum „ETOS" - Zakla<i Óbllczeninwy w t.odzl. 
ul. Wólc7ańska 158/160. n oiętro. ookól nr ~6. 

SLU.SARZY. spawaczy, tvnkarzy, lastrikarzy, ce
ramików ora~ monterów ślusarki aluminiowej 
przyjmie lt.ódzkie PTZPdsiebiorstwo Bndownirtwa 
Mie_ł.kiel!"O n• 1 w lt.odm ul. Piotrkowska ~5. Pr.v 
pracy w akordzie u dobra iakość Istnieje motli·
wość u1yskanla wysnki~h oremii. Zl!łos•enia orzYI· 
mule dzlal kadr I szkolenia w !(ndz. 1-15. 

PALACZY do obslu.1(1 kotłów parowych nlskn
prę:tnych 1 wysokoprężnv~h z uprawnieniami z te
renu m. Łodzi zatrudnią natvchmiast Zakladv 
Przemysłu Pończoszniczego im. · M. Buczka „Ze
nit''. Z~lnszenia kandydatów przyjmu1e dzial kadr 
i szkolenia. ul. Sienkiewicza 82184 tel. 614-04. 

TECHNIKA dentystycznego w Zakładzie Protety
ki Dentystyczne! w 7.gierzu. ul. DąbrowskiP.11:0 12 
zatrudni zaraz Miejska Przychodnia Obwodowa w 
Zy.ierzu. Chętni do oodjęcia pracy winni się 
zgłosić do ref. kadr Miejskiej Przvcbodni Oh"•o
dowej w Zgierzu, ul. Łęczycka 24. a, 1>ok6j 3ł. 

• • • • • • • ł • 
l 

• 
ł 

WARUNKl PRZYJĘCIA: I 

ukończenie VIII klas szkoły pod- : 
stawowej ,• 
dobry stan zdrowia ' 
dobre wyniki w nauce ,• 
kandydaci przyjmowani są tylko • 
z terenu m. Lodzi. • 

Do LICEUM MEDYCZNEGO • 
PIELĘGNIARSTWA 1 

' przyjmuje się również chłopców. 1 
I 
~ Bliższych informacJi udziela ~ekre- 1 

.

; ta.riat codziennie w godz. 8-15, tel. 1 

' 212-61 lub 355•52, I 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr Zl0l\1KOWSIU .kor- PIANINO niemieckie -
ne., weneryczne l-19. stan bardzo d<ibry -
P•otrltowska 119, oró:• s ;>rzed.am. Tel. 605-35 

se>bot 5931 g MASZYNĘ dz 1ewiar:oką 
Sl'OLDZIELNlA Leitar<Y 5/90 - nową sprz.edam. 
::>pecJallstow „Zdrow1e Tel. 262-87 702"1 g 
Al. Kosc1uszki 87 1ecty W GA' · ·1 f1•••••••••••••••••••••1111rl 1 operuje zylak! konc1.yn U A • Kwp;ę s1 ną 
dolnych. wykoauJe za · lornetkę. Tel. 2.57~57 

Dni~ 19 mare-a 1971 r. zmarł po długiej 
chorobie. przeżywszy lat 90 

8. t P, 

IGNACY CHOJNACKI 
emeryt l\1PK 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi U ma.rea 
br. o KOdz. 16.30 z kaplicv cmentarza na 
Zarzewie, o czym zawiadamia 

SIOSTRZENIEC z ŻONĄ ' i DZlECMI 

b1eg1 grnekol<>g1<::i.ne, le- WAGĘ osobową auto
czy w .zakreg.1e chorob mat uchylną - 1tup 1 ę . 
kobiecych. Pr.zeprowa Warszawa, Komarowa 42. 
d'L,a badarua h1stopatolo m. 13, Kielcze·wski 1'108 
giczne i cytolog1c.Llle. 
Bllższ.e JntormacJe tel. SPRZEDAM Calle (400 
664-8'1 143() I< donic). Cena 35 zł. Ogro<l 

nictwo, 516-02 6970 g 
z POWODU cbo.roby -----------'-
oddam w dzierżawę o- APARAT fotografi<:z.ny 
grodm1ctwo. Toruń, Ko- „Ftexa ret" - kupię. 
sciu57.kl 85, teł. 36-65 Oferty „6929" Prasa . 
----------·- P iotrkowska 96 
DZIAŁKĘ budowlaną, o-
grodzoną pow. 1.6()() m KOMPLET mel>li c>ryg;-11••••••••••••••••••••••1 kw.. wad.a, bud y nek g<i- nalnych wschodnich -

DnJa 19 marca 1971 roku zmarł. opatrzo- !lpoda>rczy, Łódź-Ruda _ !>przectam. S1erad,z.ka 1, 
ny świetyml sakramentami, przeżyWHY aprzedam. Tel. 672-83 m. 26 6859 g 
lał 70, w kapłaństwie 43 

S. ł P. PLAC p<><i d-om bl i źn i a- SILNIKI elektry<:zne 
KSIĄDZ CZY - kupię. Tel. 638-60 Rohn-Z1elińskl 30 ! 40 

· · KM oraz Be rgman 15 KM 
JAN żDżARSKI WYDZIERŻAWIĘ, lmplę - tamo sprzedam. Ofer-

budynek murc>wany , ty „6781" Prasa, Piotr-
Prałał Domowy Jeg<> Swlątobliwołcf, Pr&• piwni<:ę. Warunek elek· kowska 96 
lał Scholastyk Kapitułv Katedralnej Ł6dz- ryczność, wodoa. Oferty -----------
kieJ. dłu'l!'oletni pracownik Kurii Biskupie) ,.6804" Prasa, Piotrkow- PLll.NINO <przedam. Pru-

ł Seminarium Duchownego w lt.odzi. ska 116 sa 8, m, 1'5 6768 g 
Dnia Zl marca Ił godz. 18.15 nastąpi 

wprowadzenie zwłok do Katedry ; nieszpo• SZESCIOMORGOWE go- OWCZARKA niemiecki.e-
ry żałobne; o godz. 19 odbędzie się msza si:>odarstwo, zabudowania go - 2-letnią sukę z 
liwieta w intencji Zmarłego. sorzedam. Od Łodzi 15 rodowodem - sprzed.a·m. 

Dni„ 22 marca (w poniedziałek) o god't. I8 km. Uniwersytecka 38-29 Tel. ł38-31 6Wl g 
również w · Katedrze zostanie odprawione 
nabożeństwo pngrzebowe. l>O C?.ym nastąpi ~'1!CC!~ 
t>n:ewi~iPnie autokll.raml zwłok na cmen- ' · ~ 

tarz świętego Józefa przy ulicy Ogrodo- : ~ \\ (jaztllla~( ~ ' wej ł pochowanie ich w grobowcu kapi· ,/./ 
tulnym. 

KURIA BlSKUPIA ŁODZKA 
ł KAPITUŁA KATEDRALNA ŁÓDZKA 

w pierwnii rocznice •m.Jercf 
S. f P, 

WlAOYSlAWA 
OLEKSIEWICZA 

MISTRZA KRA WIECKIEGO 

zmarłego 23, rn. 1970 r. odprawiona !llO
st3JJ1ie mcza święta żałobna w kościele 
iw. Krzyż~ dnia 23, Ul. 1971 r. o godz. 9 
rano, o czym wszystkich bliskich I tycs• 
liWYCh pamięci Zmarłego powiadamia 

ŻONA 

z cłęb<>kdm 1falem zawiadamiamy, h w 
dniu 20 ma.rea 1971 r. zmarła nasza naJ· 
ukochafm1a 1 najlePn• Matka 1 Ba.bela 

8. t P. 

BRONISŁAWA IMBS 
11 KWIATKOWSKICH 

Pocrzeb odbędzie s!e w dniu 2! marca 
1971 r. o godz. 17 z kaplicy cmentarza św. 
Rocha na Radogouczu. O smutnym tym 
obrzedzie zawiadamiają pogrążeni w clę· 
b<>!Gim :talu 

CORKI. SYN, SYNOWA. WNUKI 
i RODZINA 

~ 

ulaitwl Cf życie, unlezalet.nl od miej-

skich gr.odków komunikacji, pozwoli 

speln/c! marzenia urlopowe, poznać pię
K.no naszego kraju, przysporzy wielu 

niezapomnianych wrażeń l przygód. 

JESZCZE TYLKO W MARCU 
możesz naby6 doskonały motocykl 

marki SHL 175 ccm „GAZELLA" 

z 8-procentową bonifikatą. dzięki 
której 

ZAOSZCZĘDZISZ 

W SWOIM BUDŻECIE 
1.280 ZŁ 

apłaca~ dogodnie 36 rat miesięcznych 

przy pierwszej wpłacie w wysokości 

3.128 zL 

: Swoje ma.nenia możesz spełni<! w na-

stępujących łódzkich sklepach przy ul.: 

Boya Żeleńskiego 12 

' 
' I 

•• „„„„„„„„„„ ... „„„„11: ~ Piotrkowskiej 125 

V Piotra Skargi 12 
Dnia 19 marca 1971 r. zmarła, przeżywszy 

lat 78, nasza najukochańsza Matka, Babcia 
i Prababcia. 

8. ł P, 

HELENA 
WALCZAK-GŁAŻEWSKA 
była długoletnia pracownica 

PSS „Społem" 
Pogrzeb odbedzle sie 22 mare. br, e 

godz. 14.30 z kaplicy cmentarza na zarze
wie, o czym zawiadamiamv pogrążeni w 
głębokim smutku 

CORKI. ZIĘCIOWIE. WNUKI 
I PRAWNUKt 

' 

, ora;z; we wszystkich sklepach woje- ' 
wództwa. prowadzących sprzedaż ar

tykułów motoryzacyjnych . . Wymienione 

placówki handlowe ułatwią Ci również 
' na miejscu załatwienie wszelkich 

, SOP oraz pomogą fachowa radą przy 

WALKA o czyste 
powietrze 

Wśród wielu postulatów, ja
kie zgłaszali w czasie kam
panii wyborczej mieszkańcy 
Łodzi, znalazły się także i te, 
które dotyczyły zanieczyszcza
nia powietrza przez komi.ny 
sąsie<:Lnich zakładów przemy
słowych. Najbardziej uciążli

wy w śródmieściu jest rejon 
ul. Wdęckowskiego koło Że· 
romskiego. Tu działają 3 du
że kotłownie przemysłowe, 

spalające od 10-50 ton witgla 

płowniczej. Jak nas informuje 
Wydz. Gospodarki Wodnej i 
Ochrony Powietrza przy Prez, 
RN m. Łodz.i w rejonie ul. 
Więckowskiego część kotłow· 
ni przewidz.iana jest do likwi
dacji w ciągu bieżącej 5-latki. 
Należą do nich najbardziej u
C·iążliwe kotłownie jak ZPDz 
im. J. Duracza, ZPW im. Bar
dowskiego oraz niektórych 
mniejszych zakładów. 

(j. kr.) 

IHoskiewsclJ 
poligraliclJ 
w Lodzi 

Lódzka Drukarnia Akcydenso
wa gościla wczoraj 31J.-O$Obową 
wycieczkę poligrafików zakładów 
typograficznych „Izwiestia ", 
„Krasnyj Proletariat" oraz 
Wzorcowej Typografii z Mo-
skwy. Radzieckich gości podej
mowało serdeeznie ~olo zaikla
dowe SIMP. 

Moskiewscy poligraficy zaba
wią w Lodzi jeszcze przez dzień 
dzisiejszy, po czym udadzą się 
do Krakowa i Oświęcimia. 

(l\1,) 

dziennie, 7 kotłowni spalają- 1--------------------------------

cych do 10 ton, 16 kotłowni 

centralnego ogrzewania oraz 
około 8 tys. kominów pieców 
ogrzewczych palenisk k1:1-
chennych. 

W tych warunkach jedyną 

skutecz.ną metodą, zapobi e ).(a
jącą zanieczyszczaniu powie
trza je>·t Hkwidacja kotłowni 

i podłączanie jak największej 
ilości zakładów przemysło

wych oraz domów m ieszkal
nych do miejskiej sieci cie-

15 lat więzienia 

za gwałt i rabunek 
Wczoraj zapadł wyrok w spra

wie Stanisława Starosza, który 
odpowiadał przed Sądem Woje
wódzkim dla woj. łódzkiego Zi 
dokonanie dwóch bestialskich 
gwałtów na dróżni czkach kole
jowych z Rudy i Bartnik (pow. 
Skierniewice), rozboju (jednej 
z nich pod groźbą zabicia za
brał pieniądze) oraz terroru na 
taksówkarzu. którego pod groź
bą noża zmusił do jazdy. 

Zespól sądzący pod przewod
n ictwem sęd ziego B. Kuligow
skiego wydal wyrok, który w 
łącznej karze za poszczególne 
p rzestępstwa brzmi: 15 lat po
zbawienia wolności. pozbawie
nie praw obywatelskich na lat 5, 
10 tys. zł w formie odszkodo
wania za krzywdę pierwszej 
ofiary (z powództwa cywilnego), 
plus dodatkowa suma kilku ty
sięcy zł (koszty sądowe. pokry
cie strat odzieży poszkodowanej) 
Wyrok nie jest prawomocny. 

(tar.) 

NIEDZIELA 

+ Finał dzlelnlco\vy Sród-
mieścia XI! Ol impiady Wiedzy 
o Polsce i $wiecie Wspólcze
&nym, o godz. 19 w auli X LO 
(Al. Kości uszki 65). + „Miasta średniowiecza", 
„Karczmy i zajazdy", „zamek 
w Lańcucle" - projekcja zesta
wu filmów oświatowych, o go
dztnie 12 w Muzeum Archeolo
gicznym (Plac Wolności 14), 
+ Pokaz kolorowych filmów 

francuskich „n.on-sto-p", w go„ 
dzinach 11-16, w Muzeum Hi
storii Włókiennictwa (Piotrkow
ska 282). 

+ Wiosenny pokaz mody 
l.DM „Telimena", o godz. 17 w 
sali Filharmonii (Narutowicza 
20). w programie także wystę
py artystów. 

NTU 303-04 odpowiada 
TELEFON TOWARZYSKI 

S. J.: Wiele lat temu zalnsta· 
lowalam na swój koszt telefon. 
Dotychczas używałam go sama, 
ale teraz UTl\f .chce do mnie 
podłączyć Innego abonenta. Czy 
muszę się agodzić, czy w przy
padku odmowy UTl\f może za· 
sto•ować woillee mnie jakleł 
sankcje? 

RED.: Instytucja telefonów to· 
warzyskich ze zrozumiałych 
względów nie cieszy się popu
larnością. Tym niemniej stano
wi jedyne rozwiązanie I UTM 
sięga po nie dość często, czego 
dowodzi fakt, że w naszym 
mieście z takich telefonów ko· 
rzysta 7 tysięcy abonentów. 

Oczywiście od decyzji pierw
szej instancji każdemu posiada
czowi telefonu służy prawo od
wołania się wyżej do Dyrekcji 
Okręgowej Poczty I Telekomu
nikacji. Decyzja dyrekcji jest 
jednak ostateczna i abonent 
musi siQ jej podporządkować. 

WY'.tSZY ZASILEB 

z. ~h.: Mąt otrzymuje rentę 
wypadkową i jednocześnie pra
cu.le Jako chałupnik. Zasiłek ro
dzinny pobiera nie przy rencie, 
ale w spółdzielni, która go sa-
trudnla. Ponieważ dochlid na 
jedne1to członka rodziny nie 
przekracza 1000 złotych uwata• 
IHmy, te zasiłek zostanie pod
wyższony. Spółdzielnia jest Jed· 
nak Innego ztłanla l twierdzi, 
że rhalupnikom zasilek nalety 
wypla<'ać w dotychczasowej WY• 
sok ości. 

RED.: Che.lupnlk uprawn1on7 

+ „Sytuacja na Bliskim 
Wschodzie" - prelekeja red. Ja
na Dziedzica, o godz. 18 w Klu
bie MPiK „Ruch" (Narutowi
cza 8110). 

PONIEDZIALEK 

+ Podsumowanie czynów i;po
łecznych za rok ubiegły w dziel 
nicy Polesie, o godz. 18 w Tea
trze Nowym (Więckowskiego 15). 

+ „Sceny liryczne" pre-
miera Teatru „De Ce eN", o go
dzinie 19 w LDK (Traugutta 18). 

+ Wielki kiermasz najnow· 
szych prac studentów PWSSP 
(obrazy, biżuteria, grafika), o 
godz. 11 w studenckim Klubie 
ZMS przy AM „Esku.lap" ~No
wotki 96), 

do pobierania zasiłku od 1 grud• 
nia powinien go otrzymać w ta· 
kiej wysokości, jaką prze
widują nowe przepisy dla osób, 
których dochód na jednego 
członka rodziny nie przekracza 
tysiąca złotych. 

JEDNOOSOBOWY SKLEP 

PRACOWNIK ANILANY: W 
dniu 16 lutego został zamknię· 
ty sklep mięsno-wędliniarski 
przy ul. Przybyszewskiego 251, 
gdyż zach<>rował prowadzący 
go pracownik. Choroba rzecz 
It>dzka, lecz dlaczei:-0 MHM nie 
sk.ierował na jego miejsce ko· 
goś innego? 

RED.: Sklep przv ul. Przy. 
ibyszewskiego 2:;1 jest placówką 
jed1noe>sobową, której p.ra<:-0w· 
ni1k jest równocześnie kierow
niJkiem. W przyoa<l•ku choroby 
za.stę~ować go musi wie<: pra• 
cowmk 0 podobnych kwalifi
kacjach petnią<:y co najmnie1 
fu•nkcję zastępcy klerown ilka. 
I ta,k praw<lopod<>bnie byłoby 
i teraiz gdyby w drugiej polo· 
wie !mego nie przebywało na 
Q:Woin~emiu leka·rskim ał. 82 
pracow!lli1ków MHM, <:O jak tlu
macozy nam dyrek<:ja tej insty• 
t·ucjl, uniemożili<Wilo przysła
nie zastępcy na 'llll. Przyby· 
szeiwsikiego. 

UWZGLĘDNIONY POSTULAT 

T. W.: Od dawna 1taramy 
•ię o skierowanie autobusu li
nii „7ł" na ul. Sielvną i Bo
rową, ponieważ znajdują się 
tu zakłady zatrudniające setki 
pra,cowflfkbw. Ale na&Ze poda
nia nie odn<>Szą najmniejs~ei::o 
skutku. choć pukaliśmy do 
wielu instytucji. 

RED.: Nie jes't talk jak Pa•:i 
przy.puszcza. Postula.ty Wasze 
QIOoS'tały w pełni uwzględn.ione 
i już w naj 1t>Ji.ższym czasie ul. 
Sie1w>ną i Borową za<::r.n~ kur· 
sować autobusy li.nii „74·bis''· 
Ale · ponil!IWąt oibiie ulice ma.Ją 
11fosunikowo wą,skie je,zdn ie, 
trzeba ·e nie<:o >;modernizować 
przez wybudo1wa.nie zatok I U• 

.rządzenie miejse prz~stanko
wyeh. or.rasa li·niii „74-bis" 
prze<bie,gać będ,zie od Placu 
Ba.rHckiego uli<:ami: że-r.,,m
skiego, Więckowskiego, Zielo
ną, Obir, Sta1Jiin:gradu, Al. trni!, 
Borową, Solec, Sie<wną, Rą· 
bieńską, Tra1kt<>r01Wą, Rojną do 
Ka<:zeńcowej. Po za.1tończe0niu 
remo,ntu ul. Kaozeńcowej, tra
ga te,j linii zosta,nie wydłużo
na <l<> pairlkingu przy ul. Lma
nej. (ih) 

PILNIE kupię gar at „VOLKSWAGENA l~OO " PATENT na hennę wy- FARBUJEMY - plasz<:ze 
m. dzierżawię. Włodarski, ortalionowe, bluzki ela· 
a, Łóciź, Matej,ki 10, m. 7 styczne, koszule non• 

przeno&ny. Dzwonić -
245-76 O<! 17 7211) g 

TAPCZAN - pól.ka -
stan b. dobry - sprze
dam. Tel. 6$9-&l 67J5 g 

PRASĘ 4-tonową I o
przyrtą<lowa0nie do pro
dukcji spinek do k<>szu.1 
- sprzedam. Łódź, rka
cka 32, m. 3 6808 g 

KREDENS pokc>jowy I 
biblioteczkę - sprźe-dam 
Wigury 14, m. 30 6T14 g: 

i BOKSERY - szczeniak 
- sprzedam. Tel. 608-86 

SPRZEDAM 10.000 dzicz
ków multiflora. Sląska 
9/l, m. 48. Tokarski 

prod. 11965 - sprzeda 
Oferty „6993" Pt as 
Pie>tirkowska 96 

„ZASTAVĘ" rok j) 

iron, koir<>nki - Wschod
CZYSZ.CZENIE dywan~w nia 62 (przy Jaracza) -

!'Od. z. odbiorem i dowiez\e- Wi~kowskiego łO Frycz• 
- mem - tel. :IW-32, 112-3'1 Rzyms>k\ '1257 g 
I. Sp-nia Pra-cy „Czystość" -"----------_..;; 
g UWAGA mlesz:kańcy 

14167 - stan bardzo do 
bry - sprzedam. Te 
629-78 8871 

„VOLKSWAGENA'' . fb SUPERELEGANCKIB - Osiedla Te~ilów- Oku
a- stroje śln;bne p~eca wy- lary wykonuje nowo U• 
m. po:tyczalnia eu1k1en. No- ru<:h()miony sklep nr 33 
sa, wakowS'ka, Zach<>d·n~ 75 „Foto-Optyka" w paWi

gażówkę) - 51>rzeda 
Oferty ,.6754" Pra 

lonie przy ui, t.anowej 
e UBRANKA do plerwnej SS. I piętro. Polecamy 

Prntrkowska 98 

STUDENTKA poszukuj 
poko1u z wygodami b li- komunii świętej poleca a'Par,aty I epnęt fcrto· 

pryw.a.tna pra<:ownLa - graficzny, chemikalia. 
P1c>trkow&ka 84, aklep w Duży wybór <>kularów 
podwórzcu 8790 & p/słonecznych 1962 k 

sko Radiostao:Ji. '80-33 

KOREPETYCJE: m.atem a
tyka, mechanika. Te 
595-82, po 16 e961 

PRZYJMĘ u<::imlów po 
Kol. TERESIE SPIEWAKOWSKlEJ -

ezł. Zarządu, wyrazy głębokiego współczu
cia z DQWodu śmierci 

spraw, związanych z rejestracją naby· 1 
, , tego pojazdu, pośrednictwem z PKO I 

nabywaniu sprawunku. j 
Wymienione sklepy prowadzą - również · > KAROSERIĘ „Traba•nta 

1
601-Combi" po wypad·ku 

wyżej 18 
Mecha.niki 

lat. Za kła 

l. MODNE ubranka do lto- ZAPEWNDjj zbyt artyku
ł mUJilt.i. gar·ni,tury. plasz- l~w galanteryj.nycll, po• 
- cze . SIX>dnie - mlod.z\e. ma dam sa.ma<:hód. Ofer

d żowe szyje ~ materiałów tv „7ftrl" Prasa, Piott• 
J. własnych I powierzonych k-MV1tka 96 Pojazdowe 

MĘŻA JOZEFA 
składa.fai 

RADA. ZARZĄD I PRACOWNICY 
RZEMIEŚLNlCZEJ 8P0ŁDZTELNI 

ZAOPATRZENIA i ZBYTU „WŁOKNO" 
W ŁODZI 

Kierownikowi Dz. Przygotowania Pro
dukcji int. L. BRZOZOWSKIEMU wyrazy 
głębokie,:o współczucia z powodu śmierci 

OJCA 

akladająi 

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNICZT 
oraz PRACOWNICY ŁODZKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA 
MIEJSKIEGO nr 1 

ratalną sprzedaż motocykli następują- , c"'przedam. Nowotki !44 
cycb marek: < warsztat mecha.nikt po-

jazdo-we)) 6730 g 

WSK, WFM, MZ-ES i mopedu ł ,,SYRENĘ 103" s.pnedam 
Tel. 509~0 6601 g 

11 KOMAR"• ~ ,,SYRENĘ 104" wyl<>So
~ waną w PKO - 'prze--

Skorzystaj więc z okazji t Jeszcze w l dam. Odbiór w Motozby
c ie. Tel. 528-łl lub 207-90 

maircu dokonaj transakcji, nabywając 
„SKOOĘ 1000-MB'" ~an 

upragnione "dwa kółka". ? idealny - sprzedam. Tel. 
PAMIĘTAJ - ośmioprocentowa boni- ~ 616-78 11939 g 

fikata na „GAZELLĘ" obowiązuje i „WARTBURGA" !965 r., 
„Ja .wę 175'" z PKO -

tylko do f Bprzedam. Oglądać: Piotr 

ate 6840 g KO~CA BIEŻĄCEGO MIESIĄCA! I< kr<>~ka 199
· po 

14 
- ga-

Udanych zakupów, zadowolenia i sze- ~ „WARTBURGA", „zasta-
rokiej drogi życzy vę", „Tra.banta" lub In

ny - kupię. Szczegół<>-

pp ,,MOTOZBYT" w ŁODZI, we oferty „6805" PraSoa, 
PiO<trkowska 96 

~ ul. Piotra Skargi 12 < „WIATKĘ" - do re-

Błasz<:zyk, Ol>r. Stalln-1------------
gradu '1'1 ll871 g PROTEZY, korony 

natychmlaMo-we repera· 

ul To kanka 10/lrl 

POMOC domowa potrzeb 
o ELEGANCKIE SU<knle ~e. Pawlik<>wska. C:.len· 

ślut>ne, wizytowe, kapki. kiewkz.a '17 "108 l! 
na. Boya żeleńskieg 
~. I p. Dzwonić 
543-11 

POMOC domowa 
le potrzebna. 

8908 

na 
g pelerynki niedrogo i:.ole- NOWOCZESNY krój dam· 
- ca wypożyczalnia sukien S'ki, dzle~ęcy opa.nujen tta 

23 Łódt. Plotrkow•ka 253. ftyblto wynalazkiem Me-Hu tora 
m . 8, tel. 3H-ll2 8809 g Kaźmierczak 11811 g rhllń,klch. Nawro.t 12 

POMOC do dziecka do 
chodząca pilnie poiru.b 
na. Grabienie<: 12, m. 
SAMOTNI znajdą cieka 
we c>ferty małżeński„ w 
prywatnym Bi une Ma 
try111onlalnym ,,SWAT 
KA u, Lódt. Piotrkow 
ska 133 

MATEMATYKA -ni om, student<>111 
za godzinę. Tel. 

'656 g 

U<:OZ 
15 
:rro-

zł 
!12 

lub ~. Brożyń9ki 

PRZETARG 
Pa6.1twowa Wyłsza Szkoła Filmowa Telewizyjna 
I Teatralna w Łodzi, ul. Targowa 'e11ea ogłasza 
przetarg na sprzedał I sama<:hodów: 

1. Warszawa nr rej. IW-0002, za cenę wywo. 
ławc:z:ą 18.000 zł, 

2. Nysa 59 nr rej. IW-0999, :z:.a cenę wywoław
czą 17.%75 zł. 

OBUWIE: 
1>beas6w or<az 
mod'l1e 

przerabla<Dl. 
nO!lków n 

Samochody motna ogJ4dać codziennie w godz 
10-14 na terenie szkoly pr:z:y uL Targowej 81/6:i 
w Łodzi. Osoby biorące udział w przetargu po
winny wpłacić do ka1:r szkoły wadium w wys. 
10 proc. ceny . WyWoławczej w terminie do dnia 

e 29 m.arc~ 1971 r. Przetarg odbędzie się dnia 
a 6 kwietrua 1971 r. o godz. 10 w lokalu szkoly. 

'~ -~ mo-ntu tanlo sprzedam. 
~~~~ Piaseczna 3, po 115 8~ •ka 

!•i.o-ny. srebrcyń 
81. Wir6blewsk1 

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne 
oraz jednostki gospodarki nieuspołecznionej. 
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WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666·'1, 

499-99, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400·00, 

TEATRY 

03 
:;95.55 
257-77 
09 

500-00 

WIELKI - go<lz. 19 „Kniat 
Igor"; 22.3. nieczynny 

POWSZECHNY go<lz. 19.15 
„Lizystrata" (dozw. od lat Hl); 
~2.3. nieczynny 

NOWY - godz, 15 „Będę mó
wił szezerą pra•wdę", godz. 
19.1·5 „Dziś do ciebie przyjść 
nie mogę"; 22.3. nieczynny 

MAŁA SALA - nieczynna 
JARACZA - godz. 1·9 „Czajka"; 

!!2.3. nieczynny 
TEATR 7.15. - god'Z. 19.15 

„Gwaltiu, co sie dzieje": 212.3, 
n!eczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Wie
deńska krew"; 22.3. niecz'i'nna 

ARLEKIN - godz. li. 15 „Fre
gata Oronga"; 22.3. godz. 17.30 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. 11.! „Ne>we 
przygody Pifa": 22.3. nieczyn
ny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 22.3. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
godz. 111-16; 2.2.3. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU
CYJNEGO (ul. Gdatlska 13) 
godz. !0-1'7; 22.3. nieczynne 

HISTORll WŁOKIENNICTWA 
(P:otrkowska 282) godz. 11-16; 
22 .3. nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) goctz. 
10-14; 22.3. nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne od godz. 9-15,30 (lka· 
sa czynna do J5l 

KI N A 

BAŁTYK - „Złoto Mackenny'' 
<><i lat 16 (USA) go<lz. 9.30, 12, 
14.30, 17.1.S, 20; 22.3. jak ..vyżej 

LUTNIA „Mademoiselle" 
(ang.) o<l lat 18, godz. IO, !C!.:a, 
14.30, 17, !dl.Io; 22.3. Jak wyżej 

POLONIA - „Pa.n DC>dek" od 
lat 11 (poi.) godz. 10. 12. \4, 
16, 18, 20; 23.3. „100 kara bi· 
nów" od la·t l6 {USA) go<lz. 
10, 12.30, 16, 1'7.30, 20 

WISŁA - „Ucieczka w kajd.1• 
:nach" od lat 14 (USA) Jtodz. 
10, lt!.115, 14.30, 1'7, 19.30; 22.3. 
11 Kto wierzy w bociany'' od 
la.t 16 (poi.) gC>dz. 10, 1'.l.15, 
14.30, 17, J.9.30 

WŁO'KNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „!()O karablnów" 

od lat !6 (USA) godz. IO, 12.30. 
15, !7.30, 20; 22.3. ja•k wyżej 

ZACHĘTA - „Winnetou w 
Dolinie Smierci" Od lat 1.1 
(jug.) godz. IO, 12, H, 16, 18, 
20; 22.3. jak wyżej 

STYLOWY - „Piękność dnia" 
od lat 18 (franc.) godz. 15.-15, 
113. Tylko c!Jla kin studyjnyc11 

„Horoskop" od lat 18 {jug.) 
godz. 211.15. 22. 3, Tylko cLla 
kin studyjnych „Horookop" 
godz. 16, 141. „Boom" od lat 
18 (ang.) godz. 20 

STUDIO - „ Wyzwanie d•la Ro
bin Hoo<la" od lat 11 (a.ng.) 
godz. 15.15 „żółta łódź pod
wodna" od lat 14 (ang.) godz. 
1'7.15, 19.30: 22.3. „żółta łódź 
podwo<lna" godz. 17.15, Hl.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem „Trema" od lat 14 (USA) 
godz. I O, 1'2.30, 15, 17 .30, 20; 
22.3. Jak wyżej 

TATRY - „Winnetou wśród 
sępów" od lat 11 (jug.) godz. 
9.4<5. BaJki „Doktór Zdrówko 
! lew" godz. :~. 13. 14. 15 
16, !fi „Przystań" od lat 16 
(po!.) godz. 16. 20: 22.3. „Win
netou wśród sepów" godz. 10, 
1'2.30. Bajki „Miś na morzu" 
godz. 15 16. 17 „Ba.rwy wal
ki" <>d la•t 12 Goo!.) godz. 
13. 20 

CZAJKA - nieczynne 
DKl\f - „Zbieg z Alcatraz" od 

lat 18 (USA) godz. 15, 17.30, 20; 
22.3. nieczy.nne 

ENERGETYK - „Udręka I e'k~
taza" {wł.) od lat 14. godz. 17 
„Krajobraz po bitwie" (1pol.) 
od lat 18, godz. !19.30; 22.a 
nieczyn•ne 

KOLEJARZ - „Chłopcy z Pla
cu Broni" (węg.) od lat 7 g. 
16 "Działa ,.N.a.varony'' (ang.) 
od lat 14. i(C>dz. 111, 19.30; 22.3 
n!eczynne 

ŁDK - .. Shala·ko" {ang.) od 
\at 14. gC>dZ 12. 14.30, !7,15. 2-0: 
22.3. Jak w;i.iej . 

GDYNIA - „Dancing w kwa
terzp Hitle~a" od lat 18 (iool.) 
f!Odz. 10, 12.15. 14 45, !7.15, 19.4; 
2• .3. .Jak wyżej 

HALKA - Bajki .. Władca '0\1-
styni" ,e;C>dz. 1•5 „Da!Pkie dro
gi. cicha miłość" od !.at 14 
~NRD) godz. 16. 16 „Zakocha
na wiedźma" od lat 18 ~wł.) 
,e;oclz. 20: 22 .3. „na.lekie drogi. 
cicha miJość" l(Od7.. 16, 18 
.. Zok~rha•na wie·dźma" I!. 20 

1 MA.JA - „Państwo misiowie'' 
baika itndz. 14.30 .. Bitwa nad 
Neretwa" C>d lat 14 (jul(.) g. 
115 45. 19: 22.3. „Bi tw„ nad 
Neretw~" godz. ~5.45. 19 

ŁACZNO~C - „W<ryne1a" od 
lat 114 (radz.) godz. 14. 16.15. 
18 ~{1: 22.3 1o'k wv-żej gorlz. 18 

MŁODA GWARDIA .. TeoTh 
uwodzenia" od lat 16 (·czech.) 

godz. 10, 12, 14, 15, 18, 20; Z'Z.l. 
jak wyżej 

MUZA - „Spa·rtakus" od lat 
16 (USA) gC>dz. 15,30, 19; 22.3. 
Jak wyżej 

OKA - „S:olacheckie gniazdo" 
(radz.) od lat 14, go<lz. 
12.30, 15, 17.30, 20; 22.3. „Ce· 
na strachu" (lfr.) od lat Ul. 
godz. IO. lCI, 16 

POLESIE - Bajki godoz. 14 
„Pe>Jedynek w słońcu'' {USA) 
od la•t 16, go<lz. 15, 17, 19; 
22.3. „Białe wiLki" (NRD) od 
lat 16, goct-z. 111, 19 

POPULARNE - „Warszawska 
opowieść" ~pe>!.) od lat 11, g. 
115 „życie, miłość, śmierć" 
{fr.) o<l lat Hl, godz. Hl.IS, 
Nl.30: 2'2.3. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE ,.Fr!\u,Je in 
Dokte>r" od lat 18 (jug.) _!(. 

15.30, 17.45, 20; 22.3. „Mój P'ie~ 
Wulka·n" (radz.) od lat 7 g, 
15.30 .,Dzień puszczyka" (w!.) 
od IM 16, godz. 17.30. 20 

POKOJ - BaJka „Prze•!rorna 
chmurka" godz. 14.30 .,Strz3ł 
w ciemności" od lat 14 'anit.) 
godz. IS.30, 17.45, 20; 22.3. 
,.Wielka. ucieczka" Od lat 11 
{USA) godz. 15.45, 19 

PIONIER - nieczynne 
REKORD Bajka „Wesoła 

Ludwika" godz. JO, Jtt „Twarz 
a1nioła" od lat Hl (poi.) godi. 
12, 14 ,Hl, 18. 20: 22.3. „Twan 
a•nioła" gC>dz. 10, 12, 14, 16, 
18. 2-0 . 

ROMA - Bajki „WY'!)rawa po 
miód" godz. IO, 1'1. 12 „Jes ; eń 
Cheyennów" od lat l4 (U">A) 
godz. 13. 16, J.9: 22.3. „Jesień 
Cheyennów" godz. 1-0, 13, 
16, Hl 

SOJUSZ - Bajki „Dzlade·k t 
fajka" godz. 14 „Pogoń za 
Adamem" od lat 14 (poi.) g. 
1'5. 17 .. K()'j)Ciuszek w pc:>tyza
sku" od lat 16 {franc.) godz. 
19.15; 22.3. „Ka,lejdoskop" od 
lat 16 (a•ng.) gC>dz. 1'7, ldl.16 

STOKI - Bajki „Dwa Michały" 
go<lz. 14.30 „Gwiazda Połud
nia" o<l lat U (a•ng.-franc.) g. 
15.30, 1'7.45, 20; 22.3. „Gwia
zda Południ.a" godz. IS.30, 
1'7.45, 20 

SWIT - Bajka „Miś na morzu" 
godz. IO, !l, la „Porwany zg 
miodu" od lat 14 (NRD) g. 
13, 15.16 „Kru,k" od lat 14 
{USA) god'Z, 17.30. 20; 22.3. 
„Dzwe>n admirała" od lat 11 
(ang.) god<Z. 10. l•l.45, 13.3a 
„Pe>goń za Adamem" od lat 
m wo!.) godz. 1'5.30, 17.30, 19.30 

DYZURY APTEK 

Kilińskiego 138, Pl Pokoju s. 
Felińskiego 1, Piotrkowska 67, 
Obr. Stalinl(r.adu 15, Llma.n<-w· 
skiego 1, Clesz:kowskiego :tS. 

22.3. 

Przybyszewskiego ł1, Sporna 
83. Piotrkowska 193. Gdańska 
90. Na•utowlr.t.a 8. Dabrowsk\e
go "9. Wielkopolska 53a1 Obr. 
Stalhngradu 16. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gin. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
<lzielnica Górna. , 

II Klinika Pol.· Gin. ' AM 
ul, Sterlinga 113 dzielnica 
śródmieście i pooradnle „K" ul. 
Nowotkii 60 1 Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For
nalskiej 37 - dzielnice Polesie, 
Sródmieście t rejonowe porad
nie „K", lllł. Piotrkow9ka 107 
i Piotrkowska 269. 

Szpital Im, H, Wolf - ut. 
Łagiewnicka 34 dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widze·w. 

ChLrurgia polud,nle - Szpital 
im. Barlickiego (Koocińskie-
go 22) 

Chirurgi.a pół·nC>C Szpit•l 
Im. Barlic1kiego (Kopcińsk;e-
go 22) 

Chirurgia urazowa - Szpi•tal 
im. B iegańskiego (Knlaziewt-
cza 1/5) 

Larynge>logia - Szpital Im 
Barlickiego (Ko,pcińskiego 22) 

Okulistyka SZlpital im. 
Jonschera ~MiJHonowa 14) 

Chiru.rgfa I la'!'yngo!ogia dzlo-
cięca - S21pita•l im. Konoo-
nickiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo~twairzowa 

- Szpital Im. Ba,rlickiego (Koo 
cit!Slkiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

22.3. 

Chimrgla pe>IUd•nJe - S2lJ)l~al 
im. Sterlinga ('Sterlinga 1/3) 

Chirurgia pólnoc Szpital 
tm. Sterlinga (<Sterlinga 1/3) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Jonschera (Milionowa 14) 

Laryngo.Jogia Szpital ~m 

Pirogowa (Wólczań~ka 195) 
Oku!iS>tyka S21pltal im. 

Je>nschera {Milionowa 14) 
Chiru.rgia i lary.nge>logia dzie

cięca - SZ>pit.al im. Korcza.ka 
(Armii Czerwo.nej 15) 

Chirurgia szczękowo-twa•rzowa 
- Szpital Im. Barlickiego {Koo 
ciń9kiel(o 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy {Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc IPkarska 1tacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 166-66 
Swiąteczna pomoc lekarska 

dzielnica Sródmleście - PiotT· 
kowska 102. tel. 271-80, Bałuty 

z. Pacanowskiej 3, te.I. 
541-96, Górna - Lecznicza 2/4, 
tel. 440-112 Polesie - Al. 1 Ma
ja ł2, tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna 8, tel. 27I-52. 

Bałuty - w Przychodni Re
jonowej nir 27 przy ul. Trak· 
torowej 81 w ge>dz. 10-17. Wł
zytv domoowe nale±y 7.głana~ 

osobiście lub telefonAc:z.nl• (tel. 
538-31) do godz. 16. 

NIEDZIELA, 21 MARCA 
PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 
Ma.gazyn Wojskowy. IO.OO Dla 
dzieci młodszych ,,Niedziela" -
słuch. l<l.20 Ra<lioniedziela. li.OO 
Rozgłośnia Ha.rcerska. 11.40 
Omnibusem po Edise>nii. 12.05 
Dziennik. 1'2.15 Szkatuła Nep
tuna. 13.15 Muzyka ludowa. 
IJ.35 „za.nim wróci wiosna i 
maj ... ". 14.00 „Wczoraj nagra
nie, d.ziś na aintenie". 14.30 11 \V 
Jezioranach". 15.00 Koncert ży
czeń. M.00 Wiad. 16.05 Przegląd 
wyda.rzeń międzynarodowych. 

16.ZO „Smierć Orfeusza" - słu
chowisk-o. 17.30 „GraJ, gracy
kU". N!.05 Muzyczna pa.nora· 
ma. 19.00 Kabarecik reklamo
wy. l'!l.15 Przy muzycp o spor
cie. 19.53 Dobra•nC>Cka. 20.00 
Dzienni·k. :!O.IO O czym mówią 
w świecie, :!0.25 Wiad. sportc
we. 20.30 Matysiakowie. 21.00 
Koncert rozrywkowy. 2'..30 Ze-
9oół Dziewiątka. 22.00 Na wio· 
sennym pa.rkiecie. 22.30 Pio
senki od ręki. 2.1.00 II wyda
nie dziennika. 23.)0 Wiosna na 
pa.rkiecie. M.oo Wiadomoścj. 

PROGRAM U 
8.30 Wiad. 8.35 Radiopro·ble

my, 8.50 (Ł) Koncert życzeń, 

9.55 ('Ł) „Spojrzenia I re!lek
sje" - ma,g. 10.16 ('Ł) Poranek 

literac.ko-muzY'Czny. 12.05 Sie· 
dem dni w kraju I na świe· 
c ie. 12.30 Poraillek symfonicz. 
ny. 13.30 Ze wspomnień o Lu
cynie Messal. 13.55 (Ł) „Pro
gram z dywanikiem". 15.00 
,,Awa1ntura na S1tarym Mieści~'' 

- słuch. 1.5.45 z kslęga,rskiej 
lady. 16.0I.! (IŁ) Koncert Ork. 
Mand'Olinistów LRPR. 16.30 Kon
cert che>oinowski. 17.00 Wiad. 
17.05 WarszawSkl tygodnik 
dźwiękowy. 1'7.3o Rewia piose
nek. 18.00 „Don Juan Poznań
ski" - poemat. 18.35 Wiązanka 
melodii. !8.45 Kompozytorzy -
dyrygentami. 11.l.OO Wia<l. H!.15 
Kącik stareu płyty. 19.30 Ką
cik nowej płyty. 11.l.45 Wojs-ko, 
stra·tegia, e>broonność. 20.00 Ma
gazyin literac'ko~muz. za tyt, 
„Obok toru". 21.30 (Ł) Gwiaz
dy I gwiaz<l01'zy plMenki. 22.00 
Wiad. 22.05 OgólnC'ioolskie wia
doomości sport. 22.25 (Ł) Wlad, 
sport. 22.35 Nied•zie!ne spotka
nia z m~1zyk:a. 23.45 Ahmad's 
Waltz. 2.1.50 Wiadomości. 

PROGRAM III 
12.05 Parada oszust6w ~ 

„Ga.n.gster na wakacjach". 1a.30 
Ek5>presem przez 9wi.a~. 112.35 
Słowniczek lnstrumellltów. 13.00 
Walter ail1d Connle - ro:mnów· 
kl ang.!elskle. 13.115 4/4 - ma· 
gaizy>n. 14.0o Ek&prerem przez 
9wia•t. 14.05 Pr2eboje na start! 
1'4.20 Peryskop. 14.45 Koncert 
symfoniczny. 15.10 Piosenkl z 
wloskkh t>lyt. !S.3-0 Gospo<la 
i.Pod Podkową" - rep. 15.50 
Zwierzenia prezentera, 16.15 
Opera... na we.solo. 16.40 „Bał
la<la w !rocie" - aud. 17 .oo 
Perpe>touum m"'1>i.!e - maigazy,n. 

I7.30 „W odruchu u.toścl" 
o<lc. 17.40 Mój ma,gnete>fon. Hl.OO 
Chciwość życia. 18.1'5 P9le>nia 
śpiewa. 18.30 Ekspresem przez 
świat. ll!.35 Sylwetka piosen
karza - Yves Montaoo. 19.00 
„WLnda" - słuch. 19.25 Mi.ni
max. 20.00 Obelga - gawęda, 
20.10 Tele-wspomnienia. 20.34 U
twory koncertowe Liszta. 20,50 
Wizyta w teatrze 11 R0omen", 
2: .os „Spe>tkanie na Japecie" -
opow. 2'1.26 Melodie z autogra
fem St. Mikulskiego. 21.50 J. F. 
Haen<lel „Muzyka na wodzie". 
22.00 Fakty dnia. 22.118 Gwiaz
da siedmiu wieczorów - N9-
na Mouskouri, 22.20 Spotka·nie
niespod1lian1ka. 22.35 Słynni śpie
wacy - Adam Didur. 23.00 Mi
niatury poetyokle - „żywio
ły". 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7.50 TV Kurs Rolniczy - Wio· 
sna 1971 (ze szczecina). 8.25 
przypominamy, radzimy.„ (W). 
8.35 Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie (W). 9.00 TV Klub 
śm1alych - Operacja Gęsie Pló· 
ro (z Wrocławia). 9.25 Dla dzie
ci: „Marzanna" - polski film 
telewizyjny (W). 9.55 „Pierwszy 
oddech przyrody" - film pro
dukcji radzieckiej (W). lo.10 
„Moje ojczyste Indie" - wizy. 
ta po latach, „Raju - przewod· 

nlku z Rlshlkesh" ;....; dwa od.; 
clnkl f!lmu dokumentalnego 
prod. ang. (WJ. u.oo Mecz pliki 
nożnej o mlstr-zostwo I !lg! Za· 
głębie (Sosnowiec) ROW 
{Rybnik) (z Sosnowca). W 
przerwie meczu ok. 11.45 Dz.len· 
n!k TV (W). 12.45 Mlędzynaro• 
dowe zawody narciarskie o Me
moriał Bronisława Czecha 1 He· 
leny Marusarzówny - li kon
kurs skoków (z Zakopanego). 
14.00 Przemiany (W). 14.30 Dla 
dzieci: Kabaret ;,Czarny Pio
truś" - Czy to jut wiosna (z 
Krakowa). 15.00 Piórkiem 1 wę· 
glem (z Krakowa). 15.25 Jan 
Langowski - reportaż z cyklu: 
„Spod znaku Rodła" {z Kato
wic). 15.45 ;,Orbis" contra LOT: 
(W). 16.45 Mistrzostwa świata w 
hokeju na lo<lz!e. Mecz Szwecja 
- Czechosłowacja. Transmisja 
z Berna {Il 1 Ili tercja). W 
przerwie ok. 17.30 PKF {W). Po 
meczu ok. 18.15 Melodie Wiel
kiego Ekranu - Piosenki z we
sternów {Z Katowic). 19.20 Do
branoc „Piaskowy dziadek" (W). 
19.30 Dziennik TV (W). 20.05 Ki
no Interesujących Filmów ;,Roz• 
wód po włosku" - :film fab. 
prod. wł. (W). lt.ł5 Magazyn 
sportowy (W). 22.15 Wolfgan1 
Amadeusz Mozart 1;Mus!ca alle
gra" - program muzyczno-ba• 
letowy (z Poznania). · 

PROGRAM li 
18.20 i;Pers - znaczy szta;i 

ehetny". 17.05 „smog" - film 
fab. prod. wl. (dozw. o.d 18 Jat). 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 20.05 Studio G3: A~m 'M\C
k\ewic7. - Pa.n Tadeusz - kei~ 
ga VI 1;':!':aśclanek". 20.50 uArra• 
sy 1 gobeUny". li cyklu~ 1;Kra• 
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- Właśnie! A po n I a w at świadek 
dojrzał nóż do krajania mięsa w ręku 

osoby, którą świadek zobaczył porusza
jącą się po dziedzińcu o trzeciej nad 
ranem, czternastego, świadek byłby bar
dziej zaniepokojony na widok przyby
wającej policji, gdyby o tym została za
wiadomiona. lub na widok pojawiających 
się domowników, prawda? 

- Nie rommiem pytania. Widziałem 
postać, widziałem nóż I ponownie po. 
szedłem spać. 

- Powtórzę pytanie w Innej formie -
rzekł Mason. - Czy nie jest faktem, że 
świadek n ie w i d z i a ł wyraźnie no• 

Ża do krajania mięsa? 

- Ależ widziałem go. 

- Czy to jest ten sam nóż do ltraja-
nia mięsa? - spytał Mason, gestem wska 
zując poplamiony krwią nót, który był 
przedstawianv jako dowód. 

- To jest ten sam I - warknął Dun
can. Mason nic nie powiedział, jedynie 
stał, uśmiechając się do świadka. Dun
can poruszał się niespokojnie. 

- W każdym bądź razie, to był nóż 
bardzo podobny do tego - powiedział. 

Mason cofnął się do stołu doradców 
sądowych, otworzył swoją teczkę I wy
ciągnął z niej paczkę owiniętą brązo
wym papierem, odrzucił papier i przed
stawił nóż do krajania mięsa z rogową 
rączką. 

- Proszę wziąć ac! ręltl ten nóż ł lla
powiedzieć mi - rzekł Mason do świad
ka - czy t o n I e j es t ten sam nóż, 
który trzymała w ręku osoba, którą 

świadek widział Idącą w poprzek (!złe• 
dzińca? · -

- Nie, to nie jest ten sami - odpo. 
wiedział Duncan z wściekłością. 

- Skąd świadek wie, że to nie jest 
ten sam? - zapytał Mason. 

- No có!, nie sądzę, żeby to był ten 
sam nóż. 

- Swiadek chce, aby sąił { sędziowie 
przysięgli zrozumieli, te świadek był w 
stanie dostrzec nóż do krajania mięsa 

na tyle wyraźnie, żeby móc go zidenty• 
fikować? 

- Nie tel)y zidentyfikować go, lecz 
mogłem zapamiętać ogólny wygląd. 

- I świadek jest pewny, że to nie był 
ten nóż do krajania mięsa, który trzy. 
mam w ręku? 

- Nie sądzę, żeby to był ten właśnie 
nóż. 

- Czy świadek jest pewny, że to nie 
był ten właśnie nóż? 

- No cóż, oczywiście, nie mógłbym być 
pewny przy tej odległości. 

- A zatem, świadek nie może być 
pewny, że ten nóż, który został tu przed
stawiony jako Dokument Numer Dwa, 
jest tym samym nożem, prawda? 

- No cóż, nie. Nie jestem pewny. 

- Wydaje ml się - zaznaczył Mason 
- że będę musiał poprosić sąd o to, by 
ten drugi nóż zo!ltał zaznaczony do Iden
tyfikacji jako Dokument „A" oskarżo

nego. 

- Wnoszę sprzeciwi - krzyknął Bur
ger. - Tego noża, proszę sądu, nie na
leży wciągać do sprawy w żadnym przy 
padku. To jest po prostu podstęp, przy 

pomocy kt6rego 1>1>roifoa 1ąi1owy timle
rza zaciemnić kwestię sporną. Mogę udo• 
wodnić, te obrońca sądowy zdobył ten 
nóż w kilka dni po dokonaniu zbrodnL 
Nabył go w sklepie z wyrobami żelaz· 
nyml„„ 

Mason o1ir6clł się z w§clekłokftt w 3efo 
•tronę, lecz zanim zdątył mu przerwaE, 
sędzi.a Markham zareagował natychmiast 
:warknięciem: 

- Niech pan przestanie, panie protru
ratorze okręgowy. Nie obchodzi mnie 
pańskie udowadnianie pochodzenia tego 
noża. Swiadek zeznał, te postać, którą 
widział na ddedzlńcu, miała w ręku 

nói:, kt6ry - jak sądzi - jest Dokumen
tem Numer Dwa, to znaczy, te w kat
dym razie cechuje go podobieństwo. To 
przesłuchiwanie, w związku z przedsta
wieniem drugiego no:ia, jest uzasadnione, 
Jak równie! uzasadnione są pytania, któ· 
re obrońca Mason mu zadał. Sprzeciw, 
w zwią>zku z pytaniami, które były za
dane świadkowi, Jest nieistotny, Obroń
ca wnosi o zidentyfikowanie obu noży, 

jest to konieczne w celu ustalenia: Iden
tyczności noża, o który świadek był py
tany. To jest zupełnie zrozumiałe. N6ż 

ten zostanie zaznaczony przez sąd do 
ident:vfikacjl Jako Dokument „A" oskar
żonego. 

Mason oihvrócił się I nagle rzucił py
tanie Duncanowi: 

- Mr Duncan. a CZY Istotną prZVC'zyna 
tel(o. że świadPk ułn7.ył sie nonownie do 
snu nie jest fakt. że świadek nie zda
wał sobie wówC'7.as sprawv z tP~o. że 

osoba. któr11 widział. trzymała nóż? 

- Widziałem, że meźci:yzna trzymał 

coś w ręku. co~ takiel!o, co blv~?.czało. 

- Lecz faktem jest to, że świadek nie 
zdawał sobie sprawy z tego, że to mógł 
być nóż, nie zdawał sobie sprawy do 
chwili stwierdzenia morderstwa, które 
zostało odkryte rano. Wówczas przyszło 

świadkowi do głowy, źe to musiał być 

nóż. Czy świadek nie zauważył z a 1 e d
wie białej postaci idącej po dziedzińcu? 

(79) (Dalszy cląg nastąpi) 

ków mało znany". 21.20 Spotka• 
nie z Jonaszem Koftą. U.50 Re
fleksje na dobranoc. 

PONIEDZIAŁEK, 22 MARCA 
PROGRAM I 

10.00 Wlad. JO.OS „NC>Ce 1 · dnie" 
- fra.gm. 10.2>5 . Z muozykl ba
roku. hl.OO „Kaszuby - kratna 
lasów I Jezior" - rep. 11.25 
Dedykuje·my J:J: zmla·nie. l•l.45 
Pora<ly prakty-czne <lla koC>iet. 
J.2.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 

~~;~e\~~~i~~~s~a·~~~o 1i.ł5t;~; 
zw. Radz. 13.20 „Wieś tańczy I 
śpiewa". 13.40 Międ,zyna;rodowa 
Trybu•na Kompozytorów - Pa• 
ryż !.!YIO. !4.oo „W polsk.!m ~n
teriorze Parany" - rep. 14.20 
G. Frescobaldi Aria detta 
,B~letto". 14.30 Co się wam w 

tej audycji na,jbardriej podą· 
ba. 1•5.00 Wlad. 15.05 Godzina 
d•la dziewcząt 1 chłopców. 16.00 
Wj.ad. 16.05 Alfa 1 Omega -

ma.gazyn. 16.30 Popołudnie z 
mlod·ością. 18.50 Muzyka 1 ak· 
tua•lnoścd. ldl.lo z księgarsk:ej 
lady. 19.3-0 Kompozytor I jego 
piosenki - U. Rzeczkowska. 
:llO.OO Dzleninilk. 20.30 Muzyc'Zne 
pocztówki z Pra,gi. 20.47 Kro
nika sportowa. 21.00 Naukow
cy - rooln~ko>m. 21.25 Pięć mi
nut o wychowa1niu. 21.30 Kon
frontacje - „Mi1Ster Warna-

wy". '2.00 Wleezorny kO'l'lcł'rt 
żY'czeń. 22.40 Stare melodt. -
ne>we rytmy. 23.00 II wydania 
dzienin!ka. 213.10 Koresponden
cja z za.gra•nicy. 23.15 Tańczy
my we dwoje. 23.40 Muzyka 
p01Wal2lna, !14.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 
10.115 U<bwory kompozytorów ru· 
mufulk,ich. 1a.o; z kraJu i ze 
świa•ta, 12.,25 Utwory fortepia
nowe. 1a.4o (it.) Komuniiltaty. 
112.łli (L) „Tem,p0 - moiili.woś
cl - kie-rulllki" - komentan. 
ll2.~ ('ł,,) MU•ZY!k.a lud-0wa. 13.05 
~) „5 m>nuit o s,pe>rcie". 13.10 
(Ł) Re>1lryWlkowe trall5kryipcje I 
pa•ra.frazy utworów muzykl po· 
waiZnej. ll!,40 „Nie cudl7.ołóż -
nie kradn.jjj" - f.ra®m. a.oo 
Wiaid. IJ4.05 Wioan.a w melodii, 
14.:15 Aud. fołk.lory.styczna -
„Obra!llk.\ Ma~OIWsza". 14.45 ,,Dla· 
na" - ira~. 15.00 Kon<:ert 
Chóru R~ł. Wrocła:wskiej PR. 
115.20 10 mlial\llt w rytmle wal
ca. Ul.30 Co nam przy>nosl mie
sięczmtk „Spiewamy I tańczy. 
my". 18.00 Wit.a.cl. 16.05 Nowości 
trzech radilolfOIIl>l:i, 16.45 {Ł) Ak• 
tual1nośct łódalkie. 1'7.00 {Ł) Kon
ce•rt Orik. Maindolirustów Z..RPR, 
l/7.20 (ł.,) „Papierowe d'!'ogi" -
Jtomentairz. 1'1.35 (Ł) Koncert 
r°'7l1'yrwik0W7 111.00 {Ł) ,,Mówi 
pedagog". 18.ii> Son<la, 19.00 
Echa dlnde. 111.lll Lekcja języ>ka 
ros. 119,31 „Na,rizecwny paiI'.lny 
Mary" - słuch. 20.10 „Trybu
na Młodych" - koncert. 20.łO 
NC>t.aitnik JmlltJU.ra.Jny. 2().55 D. c. 
koncet"flU. lll.40 Ch<W·laa poe'Zj\, 
i1.4ll Proeto li s-r.amów - mel, 
fL\mow•. u.oo z kndu I ze 
świata, 22.30 W.iiad. Slpoort. 22.33 
Ja-zz z Estondl., 22.40 Nowiny i 
now!ntcl. 22.65 Muzy>ka tanecz
na. 23,30 Gra Ka.towi<e·kl Ze9])ół 
TILll·ec2'11Y „Mett'um". 23.50 Wia.d. 

PROGRAM m 
llrl.05 z uaju. I ze iwlata. 

12..35 Koncert. ie.oo Na poznań
skiej an<teinie. 15.~ Trzy mi.a· 
sta - pwęda. 15,10 studio Jaz• 
zO<We. h'i.30 Ekspre6em przez 
awiwt. 15.lli Laza:rro Ca·rdena.s 
- „Indiaoniin, prezydellit i wó<lz". 
~.50 RecitaJ T. ŻY'l!s-Gara. 
16.15 Muzyczny baedeoker Ame
ryki Płd. 16.45 Nan ro~ 11. 
17.00 E~resem prz1!<1. iwli.at. 
111.os Quod1lubet. 17.30 „w 0 <J.ru· 
chu Utości" - odc. 17.łO Nie 
t~ko melodia. 18.00 Swlat 
d1iwięków magazyn. 18.30 
Ellmpresem przez świat. 18.35 
W.spomina Lidi.a Wysoocka. 19.00 
„KiJ1ka dJni w Re'llo" - odc. 
pow. 19.30 Na.giraj I zaśpiewaj. 
19.45 Politylka dla wszys~ich. 
20.00 Przeboje zza Tatr, 20.20 
Tydzień na UKF. 2<l.35 Płyty 
nasze. 211.00 Nlie czytaliście -
to posłuchajcie. Zl.20 Nowa 
P'lyta Sławy Przybylskiej, 21.45 
V. Belli•nl - „N~rma". 22.00 
Fakty d•nia. 22.08 Gwiazda sie
dmiu wieczorów - Sergio En· 
d•rigo. 22.16 Trzy kwadranse 
ja,zzu. i3.oo Mi•niatury poetyc· 
kie - „Ży·wi<>ly". 23.05 Muzy
ka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.20 Politechnika TV, Fizyka, 
kurs przygotowawczy - Induk
cja elektromagnetyczna {Z 
Gdańska). 15.55 Politechnika TV, 
Fizyka, kurs pr-zygotowawczy -
Indukcja własna I wzajemna (z 
Gdańska). 16.30 Dziennik TV 
(W). 16.40 Dla dzieci: Zwierzy
niec, w programie m. in. f!lm o 
przygodach psa Auggle Doggie I 
Wally Gatora (W). 17.~5 Echo 
stadionu (W). 17.55 W setną ro
cznicę Komuny Paryskiej 
transmisja uroczystości z Te· 
atru Wielkiego w Warszawie. W 
przerwie ok. 19.00 Dziennik TV 
(W). Po transmisji ok. 20.20 

Teatr Telewizji: Edmund Niziur
ski: „Awans". 21.05 Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie, gru
pa A. Mecz ZSRR - USA, Il I 
III tercja (z Berna). W pr-zer
wle film. Po meczu ok. 22.os Roz
mowy o książkach. 22.20 Dzien· 
nik TV (W). 22.55 Politechnika 
TV: Fizyka, kurs przygotowaw
czy {z Gdańska). 2«.30 Polltech· 
nika TV: Fizyka. kurs przygo
towawczy (z G<1ańska). 
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